Nr. 280. 


Wychodzi codziennie © godzinie © po południa 
z wyjątkiem dni poświątecznych. a | 

Numer pejadyńczy kosztuje w miejscu I9 hal., 
pocasia fG hal. — Biura Redakcyi i Adminietracyi 
»liea Czarnieckiego |. I. — MUkspedycya miejscowa 
w afzsza dzionuików BŁ Saketewsklega, Ullca Jaglel- 
lońska I. 3. -—-- Eistę mależy frsnkować. 


seklamacya otwarto wolać od 


Tslafom Badazapi Mr. OŚ. 


Czwartek, 5 Grudnia 1912. 


% 


GPEGSAESTZEE 


| 
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aamiejgcowa: m216j560W2: 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister spraw wewnętrznych 2a- 
mianował doktora filozofii i magistra farma- 
cyi, Zenona Martynowicza, adjunEtem w 
chemiezno-farmaceutycznym Zakładzie Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych. 


P. Namiestnik przeniósł praktykanta 
konceptówego Namiestnietwa, Włodzimierza 
Polla, z Borszezowa do Skałatu. 


P. Namiestnik przeniósł adjunkta bu- 
downictwa, Jane Brylińskiego, z Jasła 
do Lwowa a sdjunkta budownictwa, Zy- 
gmuata Herzoga, z Żółkwi do Jasła, 


Prezydent galic. dyrekeyi poczt i tele- 
grafów zamisnował pocztmistrzammi adjunkta, 
Jans Borowea w Chabówce i ekspedyenta, 
Brunona Kverarda w Skorykśch, oraz prze- 
niósł posztmistre, Gustawa Schim sh ajme- 
ra z Chabówki do Krakowa (Dębniki). 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 4 grudnia. 
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Z Koła polskiego. 


Koło polskie odbyło we wtorek o godz. 
6 wieczorem pod przewodnictwem Prezesa 
dr. Leo posiedzenie, 

Po przedstawieniu przez p. Stein hau- 
sa, członka ońmośnej kowmisyi, treści ustaw 
wojskowych, przedłożonych przez Rząd, Koło 
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przeprowadziło dłuższą dyskusyę nad temi 
przedłożeniami. 

W dyskusyi uczestniezyli: P. Minister 
Długosz, pp. Kędzior, Kolischer, Zie- 
leniewski, Buzek, Witos, Sliwiński, 
Rej, Jedynak, Lisiewiez, Löwen- 
stein; dalszą dyskusyę odroczono do nastę- 
pnego posiedzenia, 

Na propozycyę komisyi parlamentarnej, 
przedstawioną przez p. Jaworskiego, u- 
chwslono następujący wniosek: 

Gdy w sprawach polityki narodowej 
kraju najwyższą naszą instancyą jest sejmowe 
Koło we Lwowie, — Koło polskie w Wiedniu 
uważa za potrzebne zwołanie w obecnej chwili 
dla kilku doniosłych spraw Koła sejmowego 
we Lwowie i uprasza swe Prezydya 0 wdro- 
żenie cdpowiednich kroków. 

Z komisyi wojskowej. 

P. Kallina (czeska postęp. partya lu- 
dows) stawia wniosek, wzywający przewodni- 
czącego komisji, ażeby postarał się o to, iżby 
przedzożenie o świadczeniach wojennych przy- 
dzielone zostało także komisyi wojskowej dla 
obrad wstępnych, a to z tego względu, że 
przedłożenia o świadczeniach wojennych są 
w związku z przepisami o służbie wojskowej. 

Przewodn. Pogaenik oświadczył, że 
wniosek sprzeciwia się powziętej milcząco 
przez Izbę uchwale, iż Izba nie podniesie ża- 
*.1e70 sprzeciwu przeciw evunsyacyi Prezy- 
denta, że przedłożenie w sprawie świadczeń 
wojskowych przydzielone zostaje komisyi pra- 
waiezej, 

TP. Fressl (czeski narod. soe.) i Ha- 
berimann (czeski auton. soc. dem.) poparli 
wniosek p. Kalliny. 

P. Seidel zwrócił się przeciw wnio- 
skowi. 

P. Heilinger (chrz soc.) zapropono- 
wał, ażeby wziąć przedłożenie o świadcze- 
niach z komisyj prawniczej do komisyi woj- 
skowej. 

Poparli go pp. Halier i Seitz. 

głosowaniu oświadczyło się 24 ezłon- 
ków komispi za wnioskiem p. Heilingera. 

Przewodniczący oświadczył, że tę 
icjeyatywę poda do wiadomości Prezydenta 
Izby i przewodniczącego komisyi prawniczej. 

P. Seitz uczynił wniosek, aby ze 
względu na łączność ustawy o dostawach 


wojennych z świadezeniami wojennemi naj- 
pierw obradować nad ustawą o wsparciach. 
Wniosek przyjęto 21 głosami przeciw 20. 
Komisya rozpoczęła więc dyskusyę ogólną 
nad przedłożeniem Rządu w sprawie wsparć 
dla rodzin żołnierzy w razie mobilizacyi, 

Po mowie p. Jerzabka zabrał głos 
P. Minister obrony krajowej gen. Georgi, 
shy wykazać, ża przy sposobności podwyż- 
szenia stanu wojska w roku 1908 i 1909 
w Bośnii, Hercegowinie i Dalmacyi postano- 
wienia ustawy z 1889, na podstawie których 
udzielano wsparć, okazały się niedostatecznemi. 

P. Minister udzielał następnie szczegó- 
łowych wyjaśnień o sposobie wsparć ze stro- 
ny Państwa. 

Przemawiali jeszcze pp. Seidel, Ha- 
bermann i Kallina, paczem obrady 
przerwano. 

Dziś dalsze obrady. 


Z komisyi prawniczej. 


Komisya prawnicza obresdowała nad 
przedłożeniami w sprawie świadczeń wojen- 
nych. 

Przed przejściem do porządku p. Ren- 
ner (soc. dem.) protestował przeciw niego- 
dnemu, jego zdaniem, naciskowi. wywierane- 
mu przez Rząd na Izbę, aby w trzech dniach 
załatwiła przedłożenia, wkraczające tak głę- 
boko w zasadnicze ustawy Państwa. Mowca 
uczynił wniosek, ażeby obrady oćroc.7ć na 
tak długo, póki w samej Izbie nie będzie 
przedłożone szczegółowe umotywowanie nsta- 
wy, oraz dosłowne tłumaczenie ustaw, wnie- 
sionych w Sejmie węgierskim. 

P. Prezydent Ministrów br. Stürgkh 
jak najenergiczniej imieniem Rządu wystę- 
puje przeciw twierdzeniu p. Rennera, jakoby 
Rząd fałszywem przedstawieniem rzeczy parł 
Izbę do załatwienia tej ustawy. Mowes na 
konwencie seniorów wyraźnie wyłuszczył treść 
trzech ustaw. O lojalności Rządu nie można 
wątpić. Idzie teraz o sprawę ważsą, 0 Coś, 
co w duchu nowożytnego prowadzenia wojny 
okazuje się rzeczą konieczną. Jeżeli przedło- 
żenia zawierają stanowcza żądanie ofiarności 
od wszystkich stronnietw, to jest to uspra- 
wiedliwione chwilą. P. Prezes gabinetu prze- 
czy, jakoby ustanowiono termin dla uchwały 
przedłożeń, mimo, iż na Węgrzech komisya 


rządku obrad najbliższego posiedzenia. Mow- 
ca zostawia zresztą zutonomieznemu przewo- 
dniezącemu komisyi roastrzygnięcie, czy wnio- 
sek odraczający p. Rennera zechce traktować 
jako regulaminowo dəpuszezalny, wniosek, 
który lekceważy polecenie Izby i zawiera w 
stosunku do Izby odmowę gotowości do pracy. 
Jeżeli p, Renner jako punkt wyjścia swych 
wywodów przyjął dalej sięgający akt ustawo- 
dawczy prawodawstwa węgierskiego, to mow- 
ca musi wskazać na to, ża idzia tu o akt 
autonomicznego ustawodawstwa węgierskiego, 
a więc sprawę, w którą mieszać się nie mo- 
że ani Izba posłów, ani Rząd austryacki, 

P, Prezydent Ministrów raz jeszcze z 
naciskiem zapownił, że daleka jest Rządowi 
myśl przeszkadzania rz9czowym obradom nad 
przediożeniami. Mowea jednakowoż musi o- 
świadczyć się przeciwko wnioskowi odracza- 
jącemu, ponieważ wniosek ten sprzeciwia się 
rzeczowym obradom, które można przepro- 
wadzić w ciągu pewnego czasu, Gdyby przyjęto 
wniosek, wyrobiłoby się przekonanie, ża ko- 
misya w ogóle nie chce zajmować się tą 
sprawą. 

P. Hitscehmann uczynił wniosek od- 
raczający, 

P. Witt wniósł, aby ustawę o Świad- 
czeniach wojennych usuuąć z porządku dzien- 
nego i zapytał P, Prezydenta Ministrów, czy 
Rząd stoi na stanowisku, że w ustawie tej 
nies można przedsięwziąć żadnej ziaiany Oraz, 
czy istnieje zamia: odroczenia parlamentu, 
gdyby kommisya do piątku ustaw nie załatwi- 
ła. Czescy socyalni demokraci nie usuwają 
się od obrad nat przedłożeniami, ale wszyst- 
kimi środkami regulaminowymi będą prze- 
szkadzali usitowanemu przeforsowaniu obrad. 

Po dalszej dyszusyi przewodniczący p. 
Waldner zgamił użyte przez p. Rennera 
w uzasadnieniu wniosku wyrazy „niegoódna 
presya*. 

W głosowaniu imiennem wniosek p. 
Rennera odrzucono 138 głosami przeciw 6, a 
wniosek p. Hitsehmanna 12 głosami prze- 
ciw 8. 

Głosowanie nad wnioskiem p. Witta 
odpadło z powodu odrzucenia wniosku p. 
Rennera. 

Również odrzucono wniosek p. Witte, 
aby przerwać posiedzenie, iżby przewodni- 


już je załatwiła, a Izba panów ma je na go-j czący komisyi mógł porozumieć się z Pre- 


HENRYK ZBIERZCHOWSKI. 


ANIOLY PLACZĄ. 


ROZDZIAŁ DRUGI. 


wielki Łuezuik. 
(Ciąg dalszy), 


— Podwyższam ci pensyę ma 1200 
franków — przerwał mu Otejko, rozweselo- 
ny tem całem opowiadaniem. W myślach 
widział się już milionerem, właścicielem 
willi i automobilu, członkiem jury Wielkiego 
Salonu. A oczy malarza podobne bławatoia 
w polu, uśmiechały się do tych nieprawdo- 
podobnych marzeń, tak jak dziecko uśmiecha 
się przez sen do wizyi, pełnej aniełkowych 
twarzy i grania niebiańskich harmonijek. 

Pył słoneczny sączył się przez gałęzie 
drzew na ścieżki, pełne srebrzystego piasku, 
w powietrzu brzęczały muszki, daleko za że- 
laznerai kratami ogrodu, sznmiał jak rzeka 
bulwar St. Michel, na' pobliskim karuzslu 
migały w zawrotnym locie złociste główki 
dzieci, jadących na żyrafach, słoniach í stru- 
siach w krainy marzenia i łapiących stalowe 
kółka na zaciśnięte w małych  piastkach 
pręciki, 

A na srebrzystych wodach basenu, pły- 
nęła tymezasem z wiatrem fiotyla okręcików 


Wyjął notatnik, z którym się nigdy nie 
rozstassał i począł szkicować zarys przyszłej 
kompozycyi. 

blum uzupełniał tymczasem 
plan kompozycyi: 

— A obok, na ławce, w cieniu grana- 
towym rozłeżystego klonu, trzy drzemiące 
bony angielskie, potworne wiedźmy o złych 
ptasich twarzach. To życie! Bawcie się dzie- 
ci i marzcie, póki się nie zbudzą wasze złe 
wiedźmy. Obraz będzie nosił tytuł: „Odjazd 
w marzenie“. 

— (udnie! bosko! wykrzykiwał urėdo- 
wany Otejko, widząc już całą kompozycyę 
oczyma duszy. 

— Zkąd ty masz Blum tyle intuieyi 
malarskiej ? 

— Odstąpię ci na własność ten pomysł 
za cenę jednego franka. 

— Przyjęte... ale na raty. Czasy cię- 
żkie. Masz na razie pięć susów. 

Blum przyjął z uśmiechem podane go- 
bie miedziaki, Miał na czarną kawę, mógł 
pójść do kawiarni, gdzie przestawano mu już 
kredytować, A siedzieć całe popołudnie przy 
szklance wody, co nieraz sią zdarzało, było 
tak niemiłem. 

Wychodzili z ogrodu wolnym krokiem, 
jak ludzie, którzy nie potrzebują się spieszyć 
na obiad, bo objadu jeść nie będą. Na wylo- 
cie małej uliczki Vavin natknęli się na Rui- 
czaka. Rzeźbiarz był niezwykle ożywiony i 
w świetnyra humorze. Natychmiast począł 
Otejkę szarpać nerwowo za pelerynę. 

— Michaś! widziałeś ? 

— (o? gdzie? kogo? 

— Jakto kogo? „Wielkiego Łucznika” 
Bourdellesa w Salonie. Paryż o niczem in- 
nem nie mówi, sensacya dnia. Kapitalna, nie- 
bywała rzecz, Nowe rozwiązanie problemu 


o białych żaglach, rzeźbiąc brózdy w BS | 
chomej wodzie basenn. Od czasu do czasu 
zrywał się wiatr, marszczył wodę w basenie, 
nadawał jej ruch morskich fal, a wówczas 
małe okręciki pochylały się pociesznie i ko- 
łysząc się gwałtownie pędziły o wydętych 
żaglach ku kamiennemmu brzegowi, gdzie już 
czekała na nich wyciągnięta drobna, niecier- 
pliwa rączka właściciela. Kilkanaście par 
małych, błyszczących podnieceuniem o0cząt- 
marzydeł śledziło ruchy tej flotylli na wo- 
dzie, kilkanaście główek oparło się na piąst- 
kach na kamiennej balustradzie basenu, a na 
dnie wody, po zatopicnem niebie przepły- 
wały jak białe sny obłoki, a z głębin czy- 
stych fal. z za węgła zatopionej balustrady 
zaglądały takie same główki dziecięce oparte 
na piąstki i takie same oczęta błyszczące 
podnieceniem. Złote potoki słonecznego świa- 
tła spływały drżącemi falami na wdzięczny 
ten obrazek, na błyszczącą tefię wodną, na 
płynące okręciki, na wszystkie te złote pło- 
we lub czarne główki dziecięce, unierucho- 
rmione zachwyeeniem i jakby upozowane do 
obrazu. 

Otejko trącił nagle swego towarzysza. 

— Patrz Blum, co za kapitalny temat... 
dlaczego tego dotąd nikt nie namalował ?.... 
poczya główek dziecięcych, zachwyconych 
pięknem... pierwszy odjszd w marzenie... 
zrealisowamie baśni o Kolumbie, Kortezie, 
Robinzonie, Latającym Holendrze.... pierwszy 
dramat zatopionego wiatrem okręciku, sło- 
neczne wyścigi ku nieznanym brzegom, cała 
przepastna historya duszy ludzkiej w kilku- 
nastumetrowym okręgu kamiennego basenu. 
Jutro przychodzę tu z farbami... byle się 
tylko dzieciaki nie spłoszyły. Jeśli mi się 
ten obraz uda, medal złoty w Salonie pe- 
WEJ... 


ideowy 


sztuki, Psychika ruchu, śpiewałący bronz, 
przezwyciężenie ciężkości i nieruchomości me- 
terysłu Odrazu się chwyta za włosy, przy- 
kuwa do siebie, wali w pysk. Tumanieje się, 
rozdziawia gębę, nie chce się własnym oczoin 
wiarzyć, Wiesz Michał, rzeżba ta nie da się 
zapomnieć, przesłania myśli, śni się po nocach. 
Przekreślił Greków. pobił Rodina, skeczył sto 
lat wprzód w sztukę. Musisz zobaczyć. Ja ci 
zapłacę wstęn. Pójdziemy razem. Od wczoraj 
chodzę, jak otumaniony. Nie mogę zapomnieć. 
Chciałbym sam siebie walić w pysk za wszyst- 
kie te akadewickie świństwa, które dotąd wy- 
gniatałem. Pójdź do mnie. Zjemy coś, Wy- 
glądasz, jak człowiek, który od trzech dni nie 
jadł obiadu. A potem pójdziemy razem do 
Salonu... 

Rubczak był jak burza wiosenna. Fo- 
rwał Otejkę pod ramię i niósł go prawie z 
sobą. To był cztowick, który w takich wy- 
padkach nie znosił opozycyi. Więc Otejko 
szedł, jak małe dziecko z rozwianemi skrzy- 
dłami peleryny, drepcząc szybko małemi nóż- 
kami i nie mogąc nadążyć milowym krokom 
rzeżbiarza. Blum zgubť się bez pożegnania, 
wsięknąwszy w pierwszą napotkaną kawiśr- 
nię, Dwaj przyjaciele wyszli na bulwar, gdzie 
Rubczak wstąpił jeszcze do kilku sklepów 
celem zaprowiantowania się, Obiad zapowia- 
dał się wspaniale: kotlety z mięsa końskie- 
go, przysmażone kartofls, ser, a nawet flaszka 
Chablis. Tak wystawmie w Paryżu żyje rzeż- 
biarz tylko wówcezus, gdy mu umrze stara i 
niespodziewana ciotka, albo kiedy nadejdzie 
rata stypendyum. 


(Ciąg dałszy nastąpi). 


zydentem Izby i przewodniczącym komisyi | ogólne oburzenie w Niemczech! Jaki rząd 


wojskowej w sprawie kompetenceyi komisyi 
prawniczej do obrad nad ustawą o Świadcze- 
niach wojennych. 

Rozpoczęto następnie dyskusyę meryto- 
ryczną. Po przemowie referenta p. Stólzla 
obrady przerwano. 

Dziś zebrała się komisya o godzinie 10 
przed południera na dalsze obrady. 
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Dyskusya polityczna 
w parlamencie Rzeszy niemieckiej, 


Na wszoraiszem posiedzeniu pariamen- 
tu Rzeszy nisinieckiej, w dalszym ciągu dy- 
skusyi zagranicznej, p, Dawid (soc ) oświad- 
czył, że Niemsy nie powiany iść na lep au- 
stryackiej partyi wojennej. Zdaje się, iakoby 
istniały niebezpieczne dążenia do rozszerze- 
nia obowiązku Niemiec jako sprzymierzeńca 
wobec Austro- Węgier. 

Ks. Rosenberg (tentr.) zaprzeczył, 
jakoby w Austryi istniała partya wojenna. 
Jeśli nie wszyscy Austryscy są łagodni i 
cierpliwi jak Rząd anstryacki, to z tego nie 
można jeszczo wnioskować, jakoby w Austryi 
istniała partya wojenna. Nawet gdyby Au- 
strys musiała zaatakować Serbię i gdyby po- 
tem Rossya zaatakowała Austryę, to istniał- 
by dia Niemiec casus foederis i Niemcy mu- 
siałyby swemu sprzymierzeńcowi pomódz. 

P. Ert! (kons.) zaznaczył, że lepsze 
wrażenie sprawityby krótkie oświadezenia 
stronnictw na dekiaracyę rządu, niż taka 
rozwlekła dyskusya. Mowca wyraził też prze- 
konanie, że trójprzymierze pozostanie Szczę- 
śliwym trójkątem małżeńskim, a Włochy po 
swej wycieczce (Extratour) powrócą znów 
do swego poprzedniego tancerza, 

P. Richthoffen (a. lib.) oświadczył: 
Nie jesteśmy powołani osądzać, czy gdzie- 
kolwiek żywotne interesy Austro- Węgier 
wchodzą w grę. Musimy to przedewszystkiem 
pozostawić Austro- Węgrom. 

P. Payer (p. p. 1.) oświadczył imie- 
niem swego stronnictwa, że zgadza się ono 
na razie na politykę zagraniczną rządu. — 
Mowca ten wystąpił następnie przeciw mię- 
dzynarodowyra zjazdom pokojowym, które 
głoszą nieprawdę. Pocieszającą rzeczą jest, 
że przesilenie bałkańskie ujawniło siłę trój- 
przymierza. 

P. Trąmpczyński oświadczył, że 
walki na Bałkanie przekonały Polaków, iż 
każdy narodowy ucisk musi skończyć się, 
czasem musi skończyć się strasznie — i że 
sprawiedliwość, jakkolwiek późno, przecie 
zwycięża, 60 procent żołnierzy austryackich 
to Słowianie. Jeśli przeto niemiecka polity- 
ka wspiera się na przymierzu z Austryą, 
niech baczy, by siekierą antipolskiej polity- 
ki nie odcięła g»łęzi, na której siedzi. Gdy- 
by Rząd austryacki uchwalił był miliard na 
wykupienie dóbr od niemieckich właścicieli 
dla wzmocnienia Czechów, jakże długo rząd 
niemiecki musiałby się wysilać, by stłumić 


ośmieliłby się wówezas podirzymać przymie- 
rze austryacko-niemieckie? Pruski rząd je- 
dnakowoż chwycił się w ostatnim czasie 
gwałtownych zarządzeń, wywłaszczających 
polskich pruskich poddanych. Rząd austrya- 
eki jest w pełnem prawie interweniować na 
rzecz Polaków w Niemczech, jeśli doznają 
oni niespraw'edliwego traktowania; posta- 
nawia o tem kengres wiedeński i specyalna 
umowa między Austryą a Prusami, której 
dotąd ule zniesiono. U większej części stron- 
nietw niemieckich „polityka realna“ tak 
wzięła górę, że dotrzymanie słowa wyszło z 
mody. Istnieją jednak jeszeze ludzie, którzy 
podzielają to przestarzałe zapatrywanie ; 
istnieją Polacy, którzy antipolską politykę 
rządu łącznie z wywłaszczeniem, tą koroną 
hańby, potępiają, — (Prezydsnt przywołuje 
imowcę do porządku). Nie władam tak języ- 
kiem niemieckim, bym się mógł bez zarzutu 
wyrażać. Spodziewamy się, że te partye, 
które zachwycają się Albańczykami, nie od- 
mówią prawa do narodowego życia 20 milio- 
nom Polaków, (Oklaski u Polaków), 

Po przemówieniach pp. Herzoga i 
Haasego dyskusyę nad polityką zagrani- 
czną wyczerpano. 

Dziś dalszy ciąg rozpraw. 


Po mowie kanclerza Rzeszy niemieckiej, 


Czytamy w wiedeńskim Fremdenblacie: 
Kanelerz Rzeszy niemieckiej zabrał głos w 
parlamencie, by w mowie swej, nacechowa- 
nej jasnością, energią i dobitnością, zazna- 
czyć stanowisko Niemiec wobec tak donio- 
słych wypadków chwili obecnej. P. Beth- 
manii - Hollweg wyłuszczył także ogólne, te- 
oretyczne zapatrywania; jego wywody tchnęły 
dachem realnej, praktycznej polityki, W spo- 
sób niedwuznaczny przedstawił kanclerz za- 
sady, któcemi kieruje się niemiecka polityka 
wobec dzisiejszej poważnej sytuacyi, Kanclerz 
poprzestał na omówieniu wypadków na pół- 
wyspie bałkańskim i zmian wywołanych 
przez nie. Kilku zdaniami nakreśliwszy ge- 
nezę wojny bałkańskiej, wskazał na długo- 
letnie zabiegi dyplomacyi, iżby nie dopuścić, 
by w owych stronach rozszalała się walka 
wszystkich przeciwko wszystkim i stwierdził, 
że Niemcy, podobnie jak iune mocarstwa, 
starały się o złokalizowanie wojny. Dotąd 
to się udawało i jak p. Bethmann-Holl- 
weg wśród salwy oklasków oświadczył, jest 
nadzieja, ża równieź w przyszłości będzie 
nieinaczej. 

Kanclerz wywodził dalej, że wprawdzie 
wypadki na Bałkanach nie obchodzą Niemiec 
bezpośrednio, że jednak państwo niemieckie 
jest obowiązane i ma prawo, współdziałać 
przy nowam uregulowaniu spraw owych. 
W istocie bowiem posiadają Niemcy ważne 
interesy na Bałkanach, a zresztą przy nor- 
mowaniu nowego stanu rzeczy na półwyspie 


y 


głos swój na szalę. 


Następnie mówił kan- | 


dziś esłkiem jasno na jaw w skończonych co 


elerz o żywej wymianie zdań pomiędzy mo- | do treści, a tak silne wrażenie czyniących 
cerstwami, której bliższych szczegółów po- | wywodach kanclerza Rzeszy. 


dać nie może, gdyż porozumiewanie to odby- 
wa się w dalszym ciągu — mianowicie w 
sposób pokojowy i uprzejmy i wszelkie są 
widoki, że doprowadzi do pomyślnego wyniku. 

Kanelerz niemiecki nie pozostawił naj- 
mniejszej wątpliwości eo do tego, jakie sta- 
nowisko zajęłyby Niemcy, gdyby skutkiem 
kontrastów interesy sprzymierzeńców państwa 
niemieckiego były na szwank narażone. W tym 
wypadku, jeśliby alianci Rzeszy niemieckiej 
chcieli wytoczyć swe interesy, a z trzeciej 
strony zaatakowani, mogliby być zagrożeni 
w Swej egzystencyi, Niemcy wierni sojuszo- 
wym obowiązkom, energicznie i stanowczo 
stanęłyby przy boku sprzymierzeńca. Uczy- 
niłyby to zaś także dla obrony własnego sta- 
nowiska w Europie, dla obrony swej przy- 
szłości i swego bezpieczeństwa. P. Betha:ann- 
Hollweg dał wyraz przeświadczeniu, że za tą 
polityką stanąłby cały naród niemiecki. 

Mowa kanelerza dzięki swej skończonej 
formie i dzięki rzeczowej treści wywarła sil- 
ne wrażenie na niemieckiej reprezentacyi lu- 
dowej, Ton energiczny i stanowczy, jasny 
sposób mówienia, wystąpiły tem dosadniej, 
że p. Bethmann-Hollweg zupełnie poniechał 
tym razem ozdób retorycznych. Kanelerz wi- 
docznie chciał stwierdzić, jak rzeczy stoją, 
che:ał wyraziście zaznaczyć linie polityki uje- 
mieckiej. Proklamował tedy program polityki 
trójprzymierza. Mocarstwa, uczestniczące w 
tym sojuszu, szczerze pragną pokoju, a ich 
polityka jest nawskróś pokojową; biorą one 
w rachubę zawsze całą Europę i nigdy nie 
zapominają o obowiązkach swoich, jako Eu- 
pejczyków. Tak samo jednak zdecydowane sa 
bronić swych interesów przeciwko wszelkie- 
mu naruszeniu. To są zassdy. których trzy- 
ms się trójprzymierze w dzisiejszem przesi- 
lenia i te zasady wyłuszczył kanclerz wobec 
parlamentu. Jasno i dobitnie zaznaczył temi 
słowy wspóluość interesów państw sprzymie- 
rzonych; w silnych, niedwuznacznych, lecz 
także nie wyzywających słowach wskazał na 
solidarność Niemiee ze sprzymierzeńcami w 
tych czasuch wzburzenia. 

P. Bethmann-Hollweg nie wahał się 
przemówić tak, jak tego spodziewać się na- 
ieżało po stanowisku Niemiec; jego mowa 
była manifestacyą pokojowego usposobienia 
i wszędzie, gdzie brak uprzedzenia, tylko tak 
tłumaczyć ją sobie mogą. U nas — pisze 
Fremdenblatt — powitano ją z żywem za- 
dowoleniem, Austrys bowiem, która najsil- 
niej i najbardzisj oezpośreduio dotyksią naj- 
nowsze wypadki na półwyspie bałkańskim, 
od początku wyznawała te same zasady, któ- 
re dzisiaj także przez kanelerza niemieckie- 
go zostały uznane. Mowę p Bethmanna-Holl- 
wega powitają też wszędzie, gdzie na seryo 
hołdujs się idei pokojowej, z najwyższem za- 
dowoleniem, gdyż silna solidarność mocarstw 
trójprzymierza w służbie polityki, która bie- 
rze w rachubę dobro Europy, lecz przytem 
nie zapomina o własnych interesach — je- 


pragną na korzyść sprzymierzeńca rzucić | dynie zdrowy rodzaj polityki — wystąpiła 


Paryż. Figaro pisze: Oświadczenie 
kanele:za,Bethmanna-Hollwega, że Niemcy są 
zdeeydowane stanąć po stronie Anstro- Wę- 
gier, gdyby Austryę zaatakowano, wywołało 
w pewnych kołach dość nieuzasadnione wzbu- 
rzenie. Kanelorz bowiem nie mógł inaczej 
mówić, o tem każdy powinien być nie od 
dziś przekonany. Dyplomacya niemiecka pra- 
cowiła energi:znie w celu lokalnego uregu- 
lowania trudności austryacko-serbskich. 

Petit Parisien wywodzi, że mowa kan- 
clerza może być skuteczną lekcyą dia państw 
bałkańskich. Gaulois zuwwsża, że kanclerz 
bard.o jasno oznaczył stanowisko Niemiec 
jako sojusznika Austryi na wypadek ataku 
na Monsrchię zustro-węgierską. 

Londyn. Dzienniki piszą bardzo ob- 
szernie 0 mowie Bethmauna-Hollwega. 

Times powiadają, że mowę tę w Anglii, 
przejętej duchem pokojowym, należycie oce- 
niają. Niemcy — rzecz naturalna — będą 
popierały uprawnione żądania swego soju- 
szniza, podobnie, jak inne mocarstwa popie- 
rać hędą swoich sprzymierzeńców, Nie trzeba 
dodawać, iż niema w tem nie wyzywającego. 

Daily News piszą, że interes Anglii po- 
lega na tem wyłącznie, ażeby utrzymać spo- 
kój, u.ikać wszelkich waśni, któraby weią- 
gnąć mogła Anglię w zatarg, jej samej nie 
obchodzący. 

Daily Chronicle podkreśla, że z zaję- 
ciem oczekiwano wywodów kanclerza nieznie- 
ckiego, jako przedstawiciela jednego z tych 
sześciu rządów, w których ręku spoczywają 
losy Europy, rządu, który ma do zagrania 
najsilniejsze karty, Ton mowy był taki, ja- 
kiego życzyć sobie należało, Kanclerz wska- 
zał na możliwość wojny między Austryą a 
Rossyą; ale byłoby niedorzacznością dopatry- 
wać się w tem oświadczeniu zwiększenia się 
możliwości katastrofy. Zapewnienie, ża Niem- 
cy pomagać będą sprzymierzeńcowi w razie 
ataku rossyjskiego, nie jest niczem nowem. 


Położenie międzynarodowe. 


W prasie przeważa dzisiaj zdanie, że 
sytnacya jest lepsza, niż była przed kilku 
dniami. Stosunki pomiędzy trójprzymierzem 
a trójporczumieniem okazują wyrsźwie tenden- 
cyę ku polepszeniu, o tyle przynajmniej, że 
złagodniało grcźne naprężenie. Ze strony 
Rossyi nie brak oznak wskazujących na to, 
że rząd nie myśli uledz presyi czynników 
nieodvowiedzialnych i nie myśli podać ręki 
ży wiołom szówinistycznym, prącym do wojny. 

Co do zatargu Serbii z Austro-Węgra- 
mi — to dotąd nie wszedł on na pomyśl- 
niejsze tory. Ten wszakże, w jakim od dni 
kilku przemawia urzędowa Samouprava, każe 
wnosić, że w Belgradzie przeważać poczyna 
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Och! co za świeżość powietrza rankiem 
przy jeziorze Louise! 

Była zaledwie ósma godzina, Elżbieta 
Merton już wypiła kawę na wielkiej wiran- 
dzia i spacerowała, Położony mniej więcej 
na 1800 metrów powyżej morza, hotel do- 
piero co został otwarty dla letnich gości; 
Elżbieta i jej gościa byli pierwszymi tataj 
mieszkańcami. Anderson przygotował wszyst- 
ko na ich przyjęcie i aż tutaj im towarzy- 
szył, Ale tego samego wieczora eo turyści 
wrócili do Laggan, został wezwany telegra- 
ficznie, aby wziąć udział w zgromadzeniu 
inżynierów, zwołanych na naradę w celu 
rozstrzygnięcia różnych trudności co do wy- 
tyczenia linii kolejowej w Kootenay. Już był 
odjechał, gdy Delaine nazajutrz rano zastu- 
kał do jego drzwi z zamiarem rozmówienia 
się z nim. 

Anderson. w krótkim liście do lady 
Merton, wyjaśniał powód tego nagłego od- 
jszdu, dawał wskazówki eo do wycieczki do 
jeziora Louise i wyrażał nadzieję, że może 
mu się uda w jak najkrótszym czasie wrócić 
do znajomych. Nie minęło trzech dni od- 
kąd odjechał, a kn wielkiemu zdziwieniu 
lady Merton, Dalaina już kilka razy dowie- 
dywał się, kiedy Anderson wróci. 


Elżbieta szła jakiś czas małą ścieżką 
nad brzegiem jeziora; lacz wkrótce, wspa- 
niałość tej miejscowości tak ją opanowała, 
że sama o tem nie wiedząc, zatrzymała się. 
Usiadła na wystającej skale i zatonęła w 
podziwie kształtów i barw porannych. 

Nsprzeciw niej, ściana lodowa o różo- 
wych barwach, wychodziła prosto z głębo- 
kich wód i wznosiła się pod świetlanym bla- 
skiem nieba na wysokość kilka tysięcy stóp 
po nad jezioro. Z każdej strony jej olśnie- 
wającej bieli, góry z czerwonego granitu, 
ozdobione sosnami, opadały w poszarpanych 
ałomach aż nad brzeg wody, otaczając i pod- 
trzymując lodowce; a olbrzymie sosny bla- 
do-różowe, cieniowane zdotem, przerywały tu 
i ówdzie połyskującą wspaniałość lodu Słoń- 
ce ciskało swoje promienie nad samą prze- 
strzenią wody; ożywiały na niej krystaliczne 
błyski, a barwy skał różowe, żółte, blado i 
ciemno purpurowe, przemieniały się w ja- 
skrawe płomienia, gdy tymczasem ciemno- 
błękitne cienie uwydatmniały szpary i załomy 
skał, Na nejwiększej głębi nieruchomego je- 
ziora odzwierciadlały się błyszczące śniegi a 
także skały czerwono różowe, cienie błękitne, 
ponure, poszarpane podnóża skał ze swojemi 
sosnami. Ze szczytu na szczyt, z jednego cu- 
du na drugi, spojrzenie kładło się na tem 
wszystkiem, na tych oddalonych i złagodzo- 
nych odbieiach, które drzemały na fali ba- 
jeczne, nadmateryalne, jak samo marzenie 
przyrody. 

Niebo było jedną, czystą światłością, 
powietrze samą wonią. Obfita rosa spływała 
z sosen i mchów, błyszcząc w słońcu. Obok 
Eiżbiety, pod grupą sosen, rosły lilie śniego- 
we, pochylając swoje złocone główki pod cię- 
żarem rosy, jakby w oczekiwaniu na słońce 
poranne — w oczekiwaniu także, myślała, na 
kanadyskiego poetę, któryby dla ieh unie- 
śmiertelnienia aczynił to samo co Wordsworth, 


izrobił dla daffodils w Westmorelandzie. 
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Alpy, szwajcarskie lub włoskie, były jej 
równie drogie i znajome: była dobrą alpini- 
stką, przejmowała się czarem wysokich szczy- 
tów. Ale bez zaprzeczenia, nigdy jeszcze oko 
ludzkie nie patrzyło na wspanialszą fantazyę 
Przyrody jak ta, którą utworzyła z tych snie- 
gów i lasów przy jeziorze Louise — z tymi 
skałami 2 pereł i opalów, z tym łańcuchem 
gór coraz wyższych nad spokojną wodą, z iaką 
równowagą w skomplikowanem nagromadze- 
niu, taką harmonią w budowie tego pałacu 
lodowego, który się wznosił nad jeziorem, z 
tak doskonałą pięknością linii uszykowanych 
i powiązanych w ten sposób, aby służyć zs 
podstawę górom, które lodowce z dwóch 
stron otaczały, — jak gdyby Stwórca rozmi- 
łował się w swojem dziele, wykańczając je i 
udoskonalają z miłością. 


Serce Elżbiety także było przejęte świe- 
żością viosny, nieokreślenymi a niepowstrzy- 
manymi prądami. 

A jednak, rzecz dziwna, w tej chwili 
dusza jej była pod wpływem żalu i wyrzutów 
sumienia, Od świtu dziś spać nie mogła, Sil- 
ue światło, ostre powietrze usnąć jej nie dało 
i spędziła czas na pisaniu do matki, która 
była także jej przyjaciółką... 

„Kochana moja mamusiu, będziesz so- 
bie myślała, że jestem mało uprzejma. Ja 
także sobie czynię ten wyrzut. Ale czy by- 
łoby lepiej, żebym mu zabroniła zjechać się 
z nami? Miał wtedy szanse — wydaje mi się 
to śmieszne obecnie — ale wyznaję, wredy 
jeszcze były szanse. A list mój do niego z 
Toronto — chociaż ten bilecik mógł być na- 
pisany do każdego — wyrażał całkiem szcze- 
rze: Przyjdź, rzaćmy kości, zobaczymy co z 
tego wyniknie!., Rzeczywiście, taki, albo 
mniej więcej, był sens tego, co napisałam i 
jakże sobie to wyrzucam!... A zatem... rzu 
ciliśmy kości... i to nie da się zrobić... to 
nia pójdzie. I to całkiem z mojej winy, co 


Zaledwie mogła oddychać, tak rozkoszne į jest okropne!l.. Ale widzę teraz to, czego ni- 


czuła wzruszenie, 


I 


gdy nie widziałam u nas, lub we Włoszech: 


to, że on jest o tysiące lat starszy odemnie., 
że nudziłabym się i zrażała eo chwila... 
gdybym wyszła za niego. Jeszcze coś odkry- 
łam — i zdaje mi się, mateczko ukochana, 
że odgadłaś to już od bardzo dawna! — że 
u mnie w samej głębi jest rodzaj dzikusa,., 
istota, która ma wstręt do nożów do ryb i 
balowych strojów do obiadu, do wszystkich 
tych rzeczy, które praktykowałam przez całe 
życie i które Artur Delaine będzie także pra- 
ktykował esłe swoje życie i dodaję jeszcze, 
że odtąd już nie doznam, przynajmniej przez 
czas bardzo długi, potrzeby zwiedzania ja- 
kiego muzeum i Że wcale się nie troszczę, 
czy Herkułanum zostało odkopane lub nie! 


„Czy nie jest to oburzające! Nie umiem 
sama przed sobą tego wytłumaczyć, a bie- 
dny pan Artur widocznie nie rozumie nie 
mołej osoby i patrzy na mnie jak na istotę 
cierpiącą na lekki obłęd, Jestem nią pod pe- 
wiym względem. Cierpię na nowy rodzaj 
„obłędu wielkosci“, Wydaje mi się, że świat 
nagle stał się taki wielki.. Najważniejsze 
kartki epopei ludzkiej — przynajmniej te, 
które traktują o rzeczach prymitywnych i 
zasadniczych — są tak szeroko tu wypisa- 
nel.. Nadzieja i ambicya, miłość i odwaga, 
człowiek walczący z ziemią, kobieta, która 
rodzi i opiekuje się dziećmi... wszystko to 
jest dla mnie jak gdybym tego nigdy ds- 
wniej nia czuła i nie widziała !.. Wzniosłe 
myśli, wychodzące bezpośrednio z łona przy- 
rody!.. Wynoszą się one o wiele po nad pył 
i mgłę naszego życia śŚwiatowego!... I pa- 
trząc na to, oddech powstrzymuję! Po za nie- 
mi i jako ramy, milcząca i stara przeszłość 
tych łąk i gór; a na przodzie, przyszłość roz- 
ciągnięta na krosnach jak wielkie dzieło, a 
młody Naród, z ezółenkiem w ręku, zakreśla 
zadania, które spełnić powinien ! 


(isg dalszy nast$pi). 
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sunku Serbii do Austro-Węgier powrócić mo- 
gły czasy normalna”. Póki bowiem Serbia 
nie wyrzeknie się swych uwoszczeń co do 
portu nad Adryatykiem; póki nie będzie w 
zupełności wyjaśniona sprawa konsula Pro- 
haski — nie moza hyć mowy o gruntownem 


wlekając, Serbia tylko pogarsza swą sytuścyę, 
równocześnie zaś szerzy zaniepokojenie, 28- 
chodzi bowiem ciągle obawa, iż do uporu 
skłania ją potężna protektorka rossyjska, || 

To przewlekanie się stanu niepewnosc? 
przypisać należy w pewnej mierze także Żół- 
wim krokom pertraktacyj, prowadzonych w 
Uzataldży, Nawet zawieszenie broni naapotkało 
na ogromne trudności, wyłumające śię ztąd 
między innemi, że w Związku bażkańszim 
nie masz tej spójni, jaką chwaliły się przy 
każdej sposobności państwa prowadzące woj- 
ng. Póki zaś one nie dojdą do porozumieniż 
z Turcyą, sprawy wynikłe z tej wojny pozo- 
stać muszą w zawieszeniu. 

Zatarg Serbii z Austro- Węgrami. 

Mimo zaprzeczeń serbskich, twierdzi 
prasa węgierska, że serbskie ministerstwo 
wojny połowę dywizyi Driny odesłało na 
granicę północną. By uniknąć sensacyi. 
wojsko wysiada rzekomo z pociągów na dwie 
godziny przed Belgradem. I. i II. dywizya 
udaje sią z Monastyru do Belgradu. 

W kołach posłów południowo-słowiań- 
skich w Wiedniu ustala się przekonsnie, że 
Serbia nie doprowadzi rzeczy do ostateczno- 
ści. Armia serbska, która liczyła przy wy- 
buchu wojny 200 tysięcy. straciła dotych- 
czas 10 procent. Zasoby materyalne kraju 
są wyczerpane. Serbia wobec tego nie mo- 
głaby sprostać potężnemu sąsiadowi. 

Urzędowy organ serbski Samouprava 
oświadcza, że Serbia nie żąda bynajmniej 
kurytarza do morza przez terytoryum albań- 
skie. Należy ubolewać, że pod tym względem 
publiczność w Europie ma fałszywe infor- 
macye, 

„Oczekujemy, pisze organ belgradzki, 
że Europa zachowa się wobec państw bał- 
kańskich, a szczególnie wobee Serbii, po- 
prawnie. Nie jesteśmy bynajmniej burzycie- 
lami pokoju i jesteśmy gotowi nasze żąda- 
nia oddać pod rozstrzygnięcie trybunału w 
Hadze, albo też decyzyi mocarstw“. 

Belgradki korespondent Daily Tel. wy- 
wodzi, że rozważny historyk musiałby zdu- 
mieć się nad niedorzecznością polityki gabi- 
netu belgradzkiego. Jeżeli oświadczenie Pa- 
sicza, że Serbia za wszelką cenę musi otrzy- 
mać port nad Adrią, uważać należy za nie- 
zmienną decyzyę gabinetu beleradzkiego, to 
okres słów minął bezpowrotnie, a Europa 
będzie musiała znowu pracować nad zlokali- 
zowaniem konfliktu, 

Hr. Berchtold, uosobienie umiarkowa- 
nia, pragnie utrzymania pokoju i od samego 
początku czynił ciągle koncesyc, ala w kwe- 
styi portu Serbia musi bezwarunkowo ustą- 
pić i to szybko. Serbia zapawnia, ża Rossya 
stoi po jej stronie, ale oficyalna Rossya z 
pewnością nie poprze żądań Serbii. Prawdo- 
podobnie, jeżeli Serbia ogłosi ofieyalnie za- 
jęcie którego z portów adryatyckieh, to Au- 
strya zsprotestuje przeciw temu i zażąda na- 
tychmiastowej odpowiedzi, a jeżeli jej nie o- 
trzyma, niezwłocznie przystąpi do czynu. Nie 
jest rzeczą nieprawdopodobną, że przyjdzie 
do okupacyi Belgradu i innych miast na 
wschód od Belgradu położonych. 

Wkońcu korespondent tego pisma do- 
nosi, że wie z pewnego źródłe, iż sprawo- 
zdanie Prohaski usprawiediiwiłoby w zupeł- 
ności żądanie Austryi co do satysfasepi. 

W kołach polityczzych Budapesztu zwra- 
cają uwagę na artykuly: Bud. Hirlap i 
„Az Ujszag, które zaznaczają, że spór między 
Serbią a Austro-Węgrumi musi być szybka 
załatwiony. gdyż obecnie stosunki są korzy- 
stniejsze dia załatwienia, niż byłyby w cza- 
sie późniejszym. Bud. Hirlap zsznucza, że 
Monarchia nie może narażać się na diuższy 
kryzys gospodarczy. 

Berl. Tagbl. donosi z Budapesztu o roz- 
mowie swego współpracownika z węgierskim 
sekretarzem stanu Aleksandrem Jeszensky m. 
P. Jeszensky miał oświadczyć: Przed pięciu 
dniami byliśmy wojowniezo nastrojeni, Obo- 
cnie chmury rozpływają się -—- niebo jest o 
wiele pogodniejsze, Ostatnie oświadczenia Ser- 
bii wskazują na możliwość zgody, wiadomość 
zaś, którą właśnie otrzymaliśmy, że rossyjski 
ambasador był na Ballplatzu, każe wniosko- 
wać, że i stanowisko Rossyi się wyjaśni. 

Na pytanie, jak będą załatwione żąda- 
nia Serbii, oświadczyć miał sekretarz stanu: 
My Węgrzy uważaliśmy zawsze port Serbii 
nad Adryatykiem za niemożliwość, może je- 
dnakże da się znaleźć jakieś wyjście kompro- 
misowe, jakie — dotychczas nie wiadomo. 


Sprawa albańska, 


N. Fr. Presse twierdzi, że poseł ros- 
syjski w Konstantynopolu oświadczył w, we- 
zyrowi, iż Rossya nie mogłaby uznać nieza- 
wisłości Albanii, gdyż Albania byłaby do- 
meng austro-włoską. Co najwyżej Rossya mo- 


że uznać autonomię Albanii pod gwarancją 


i Rumelii wschodniej. 
Z Walony donoszą: Z powodu ostrzeli- 
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otrzeźwienie. Za mało to jeszeze, aby w sto- wszystkich mocarstw, W. wezyr rozważa pro- : nów, skutkiem czego zapewniony jest ruch | jawnej, cyfry, znaki handlowe, grupy liter i 
jskt rozwiązania kwestyi albańskiej na wzór i kolejowy między Serres, Drama i Dedeagacz. | grupy znaków pisarskich, jakoteż skrócone wy- 
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Dziennik urzędowy ogłasza ukaz kró- 
lewski, zaprowadzający w Serres sądy do- 


wania kablowego domu strażniezego przez | raźae, 


okręty greckie założył Izmael Kemal bey pro- 


j ] $ j 1 i test u konsulów Włoch i Austro-Węgier, pro- : 
zażegnaniu wszelkich niebezpieczeństw, Prze- | 


Obiegają pogłoski, że Bułgarya rezy- 
gnuje już z kapitulacyi Adryanopola, doma- 


sząć, <by zaromunikowali swoim Rządom | ga się jednakże od Turcyi, aby natychmiast 


| prośbę ludu albańskiego o pośrednictwo tak- | zniesiono blokadę portów bułgarskich, 
{40 u innych gabinetów europejskich, gdyż 


Albańczycy pregną żyć w pokoju. 

Wedle dalszej depeszy z Walony, kon- 
sulowie austro-węgierski i właski zapewnili 
Ismaila Kemala baszę, że Rządy ich, które 
zawsze żywiły nejwiększą sympatyę dla na- 
rodu albańskiego, obecnie tskża okazują naj- 
większa zainteresowanie dla niezawisłego roz- 
woja Albanii i udzielą mu moralnego po- 
parcia. 


Wzmoec:-ienic narodowej obrony 
we Francyi. 
Na wczorajszem posiedzeniu francuskiej 
Izby deputowanych, przedkładając projekt u- 
stawy o kadrzch piechoty, oświadczył Mille- 
rand, że ustawa ma na celu wzmocnienie na- 
rodowej obrony. Mowċa powołując się na 
swą ministeryalną odpowiedzialność zspewnił, 
że ustawa jest wypływem niezbędnej konie- 
czności, Projekt ustawy ma na ceiu powię- 
kszenie sił wojskowych Francyi bez narnsze- 
nia zasad organizacyi armii. 


SEO A 


Zawieszenie, broni na Bałkanach. 
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Związek państw bałkańskich przy pierw- 
szej zavaz próbie, na jaką wystawiła go 
kwestya zawieszenia broni, ujawnił widoczną 
skłonność do rozpadu. Tym brakiem we- 
wnętrznej spójni tłamsezyć należy, iż tyle 
potrzeba było czasu ne przeprowadzenie ro- 
kowań o zawieszenie broni. Pertraktacye pro- 
wadzna imieniem całego Związku dały osta- 
tecznie dość osobliwy ynik, ponieważ jedno 
z państw związkowych, Grecys, wyodrębniła 
się, nie uznejąc zawartego zawieszenia broni. 

Wogóie harmonia wśród sprzymierzeń- 
ców bałkańskich pozostawia wiele do życze- 
nia. Animozya bułgarsko grecka zaostrzyła 
się znacznie i dała powód podobno nawet 
do starć erężnych. 


Układ w Czataldży. 

Wezorej, o godzinie 4 po południu od- 
było się w Uzataldży ostateczne posiedzenie 
pełuomocników w sprawie zawieszenia broni. 

Pełnomocnicy greezy nie chcieli pod- 
pisać układu, wymawiając się tem, że nie 
otrzymali jeszcze instrukcyj z upowsżnieniem 
do podpisania umowy. 

Wobec tego stanęło na razie zawiesza- 
nie broni pomiędzy Turcyą a Bułgaryą, Ser- 
bią i Czarnogórą, Odnośny akt został imie- 
niem Turcyi i trzech wymienionych państw 
podpisany. 

Teraz przyjdzie kolej na rokowania w 
sprawie pokoju. 

Stauowiske Grecyi. 

Jak do W. Fr. Presse donoszą z Kon- 
stantynopola, eświadczył Venizelos posłowi 
roasfjskiemu w Atenach. że Grecya raczej 
cofnie swą flotę z morza Egejskiego i zawrze 
na wiaspą rękę z Turcyą pokój, aniżeii mis- 
žaby zgodzić się na okuuzcyę ziemi grecko- 
macedońskiej przez Bułgarów. 

Ateńska Patris pisząc o rokowaniach 
w OGzetaldży, wyraża zdanie, że sprzymierze- 
ne państwa bałkańskie ze względu ma swe 
ludy i na tyci, których podjęły się oswobo- 
dzić, niają obowiązek położyć raz ns Zawsze 
kres zwierzchności Turcyi w Europie, Nie 
wolno uaisiwiać sprzwy połowieznie, Odnie- 
sione zwycięstwa i ponicsiene ofiary nie po- 
zwalają ua zawarcie tywezasowego zawiesze- 
nia broni, które pociąguia za sobą jeszeże 
dzikszę wojnę, gdyż Turcys, korzystające Z za- 
wieszenią broni, będzie mogła znacznie wzmo- 
cenić swe siły. 
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Kwestya rumuńska. 

Z Berlina donoszą: W nowym pałacu 
koło Poezdamu odbyło się wczoraj śniadanie 
u cesarza, w którem wziął także udział ru- 
muński książę następca tronu Ferdynand. 

Prezes Sobrania bułgarskiego dr. Da- 
new przybyć ma do Bukeresztu dopiero w 
uajbliższych dniach. Przywiezie on z sobą 
pismo własnoręczne króla Ferdynanda do 


Głoszą dalej, że Bułgarya zamierza w 
bankach rossyjskich zaciągnąć pożyczkę w wy- 
sokości 10 milionów. Część pożyczki będzie 
pokryta przez banki franeuskie. 


Wiedeń. N. Fr. Presse dowiaduje 
się, że w kołach dworskich rossyjskich na- 
stąpiła zmiana usposobienia wobec dynastyi 
serbskiej na korzyść dynastyi czarnogórskiej. 

Następca tronu serbskiego Aleksander 
przybył wczoraj do Salonik. Na dworcu od- 
dał honory wojskowe batalion wojska gre 
ckiego z sztandarem. Na powitanie przybył 
następca tronu Konstanty, książęta greccy, 
prefekt miasta. Ks. Aleksander ma zostać tu 
dwa dni. 

Cetynia. Obiegające zagranicą wia- 
domości, jakoby następca tronu Daniło był 
ranny, są nieprawdziwe, 

Konstantynopol. Ministerstwo woj- 
ny ogłosiło cficyalnie powołanie 19-letnich 
rekrutów. 

Bukereszt. Rozpoczęto budowę kolei 
z Mangalii do granicy bułgarskiej. 


KRONIKA. 


Lwów, 4 grudnia. 


Kalendarz. 

Czwartek (5 grudnia): 

Sabby op. — Spitosława. — Fyłymona. 

Wschód słońca o godzinie 707 rano, za- 
chód słońca o godz. 3 24 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 2 stopnie C. 


— W numerze 274 »Głazety Lwow- 
skieje podaliśmy w kronice na podstawie u- 
rzędowej informaeyi krótką przedmiotową no- 
tatkę o manifestacyi młodzieży, a w szezególno- 
ści, że „do zgromadzonych wygłosiło trzech 
akademików przemówienia występujące przeriw 
Rossyi, russofilskiej propagandzie w Galicji i 
polityce stronnictwa narodowo - damokratycz- 
nego”. 

Gdy ze strony stronnictwa narodowo de- 
mokratycznego wiadomość ta spotkała się z za- 
przeczeniem, a nawet z insynuacyą, jakoby była 
zmyśloną, przeto na podstawie ponownej in- 
formacyi, zasiągniętej w e. k. Dyrckeyi poli- 
cyi, wiadomość tę jako prawdziwą w całości 
podtrzyinujemy, 

Jeden z mowców przemawiających pod 
pomnikiem Mickiewicza, mówiąc e polityce 
stronnictwa narodowo-demokratycznego, użył 
zwrotu: „stronnictwo, które uzurpuje sobie przy- 
wilej wyłączny patryotyzmu narodowego, 8 
przytem prowadzi ugodową politykę wobec 
Rossji, przynosi szkodę sprawie polskiej“. Na 
słowa te rozległy się wtłumie okrzyki: Słowo 
Polskie i „hańba“, 

Zarazem na podstawie informacyi, zasią- 
gniętej w c.k. Dyrekeyi policyi, musimy z ca- 
ły stanowazością odeprzeć twierdzenie, jakoby 
agenci policyjni usiłowali podczas tej manife- 
stacyi wywołać deimonstracye przeciwko naro- 
dowej demokracyi. 


— A Uniwersytetu. P. Zofia z Pasła- 
wskich  Drexlerowa otrzymała na tutejszym 


rażenia nie mogą być w tekst wstawiane, liczby 
jakie tekst zawiera, należy wypisać słowami 
(literami). 

Telegramy, których treść nie jest sama 
przez się dla zarządów telegrafu zrozumiałą, 
nie są dopuszczalne za zniżoną opłatą, podobnie 
jak i telegramy bez tekstu. 

2. Niespieszne telegramy zamorskie moga 
być ułożone w mowie franeuskiej lub w mowia 
kraju nadania, albo w mowie kraju przeznacze- 
nia, o ile dotycząca mowa jest wogóle do ja- 
wnej korespondencji telegraficznej dopuszczona. 

3. Niespieszne telegramy zamorskie na- 
leży przed adresem opatrzyć znamieniem podle- 
gającem opłacie, a mianowicie: LCF, LCÓ, lub 
LCD, stosownie do tego, czy telegram jest uło- 
żony w mowie francuskiej (LOF), czy w mo- 
wie kraju nadania (LCO), lub w mowie kraju 
przeznaczenia (LCD). — Użycie dwu lub więcej 
języków w jednym i tym samym telegramie nie 
jest dozwolone. 

4. Nadawcy niespiesznych telegramów za- 
morskich nadawanych za taksą zniżoną winni 
są przy nadawaniu podpisać oświadczenie, że 
tekst telegramu jest ułożony w mowie jasnej i 
że nie ma żadnego innego znaczenia jak to. 
które z wypisu wynika. W tem oświadczeniu 
należy także wymienić, w jakim języku tele- 
gram jest ułożony. 

5. Niespieszne telegramy zamorskie prze- 
ayła się pe zwykłych telegramach prywatnych 
i po telegramach gazetowych przed telegrama- 
mi zaś listowymi. Niespieszne telegramy za- 
morskie, które w 24 godzinach po nadaniu nie 
doszły do swego miejsca przeznaczenia, prze- 
syła się dalej w tym porządku, jak telegramy, 
za które uiszezono opłatę, 

6. Jeżeli przy nadejściu niespiesznych te- 
legramów listowych ułożonych w języku fran- 
cuskim lub w języku kraju przeznaczenia 
(LCF) lub (LOD) stwierdzi się, że treść odno- 
śnych telegramów nie odpowiada warunkom 
przywiązanym do znaczenia LCF lub LOD, to 
w takim razie stacya telegraficzna przeznacze- 
nia postąpi w ten sposób, jak przy stwierdze- 
niu sprzecznych z użyciem języka połączeń wy- 
razów, t. j. ściągnie taksę uzupełniającą. 

7. Za niespieszne telegramy zamorskie, 
których doręczenie z winy zarządów telegrafu 
lub Towarzystw kablowych nie zostało usku- 
tecznione w przeciągu 72 godzin po ich nada- 
niu, zwraca się nadawcy na jego żądanie u- 
iszezone przez niego opłaty. 

6. Pod każdym innym względem podle- 
gają niespieszne telegramy zamorskie ogólnym 
postanowieniem międzynarodowego regulaminu 
telegraficzaego, jakoteż ogólnym postanowie- 
niom taryfy telegraficznej i mają być przez na- 
dawcę zaopatrywane wszelkiemi znamionami, 
warunkującemi osobliwe postąpienie z tele- 
gramem przy przesłaniu i doręczeniu (zapłaco- 
na odpowiedź, kolacyonowanie, zawiadomienie 
o odbiorze, powielenie i t. d.) (tylko znamię 
telegramu naglącego: „D“ jest wykluczone). 
Opłaty za te szczególne usługi są jednak te 
same, jak przy zwykłych telegramach. — Opłatę 
za samo znamię, wyrażające szczególną dyspo- 
zycyę nadawcy oblicza się zniżeną. Przekazy 
telegraficzne i telegramy iskrowe nie mogą być 
dopuszczone jako niespieszne telegramy za- 
morskie. 

— Sprzedaż z pierwszej ręki produ- 
któw wiejskich, wyrabianych po naszych dwo 
rach, rozpocznie się dnia 16 b. m. w sklepie 
przy ul. Romanowicza 11, Zorganizowanie tego 
ruchu podaży wziął w swoje ręce Zarząd Zwią- 
sku Ziemianek oddziału lwowskiego i bez po- 
średnictwa, wprost od producentów otrzyma to- 
wary świeże, wyborowe, jako to: nabiał, drób 
zwierzynę, bulion, jarzyny, a w dniach przed- 
świątecznych pieczywo i ozdoby na drzewko. 
Będzie to sklep niezwykle ciekawy: sprzedaż 
zorganizowana zostanie ku supełnemu zadowo- 
leniu konsumentów; panie-ziemianki same obej- 


Uniwersytecie stopień doktora filozofii; p. Ben- | ma dyżury. 


jamin Holoschńitz, kand, adwokacki, rodem z 


— Setna rocznica urodzin ks. Hio- 


Rzeszowa, otrzyma: w Uniwersytecie Jagiel- | ronima Kajsiewieza, najznakomitszego w 


lońskim stopień doktora praw. 


ubiegłem stuleciu, prawdziwie złotoustego ka- 


— Powszechne wykłady uniwersyte- znodziei „polskiego, przypada w dniu (i b. m. 
chie. Dziś, we środę, dnia 4b.m., prof, gimna- Jest on jedną z najpiękniejszych postaci naszej 


zyalny dr. M. Piekarski: „Józef Ignacy Kra- 
szewski*. Sala mineralogiczna Zakładu chemi- 
cznego, ul. Długosza 6. Początek o godzinie 7 
wieczorem. 

We czwartek, dnia 5 b. m, prof. 
dr. S. Zakrzewski: „Przegląd dziejów Polski“. 
Część I. Zakład chemiczny Uniwersytetu, ul. 
Długosza 6, Początek o godzinie 7 wieczorem. 


— Wybór uzupełniający jednego człon- 


króla Karola, a nadto zaproszenie dla rządu j 52 Rady powiatowej w Sniatynie z grupy wię- 


rumuńskiego, aby przysiąpił do Związsu bał. | kszych posiadłości rozpisało Prezydyum e. k 
kańskiego w zamian za ustępstwa natury | Namiestnictwa na dzień 18 grudnia b. r. 


hapdlowej i komunikacyjnej. 


Wiadomości z Buigaryi. 


Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem, o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 


Z Sofii donoszą: Król bułgarski przyjął | borcom starostwo. 


onegdaj łaskawie w Kirk-Kilisse generała 


— Niespieszne telegramy zamorskie. 


emigracji, jednym z najzasłużeńszych polskich 
kapłanów. Jako 18-letni wachmistrz ułanów, 
pod Stoczkiem zapisuje krwią młodzieńcze uczu- 
cia patryotyczne, a poświęcenie dla sprawy pol- 
skiej i bart nieugiętej woli niesie w ofit:ze 
naredowi na emigracyi, gdzie wraz z Adamem 
Mickiewiczem i B. Jańskim zabiega około 
utworzenia świeckiego bractwa religijnego Za- 
konu Chrystusowego, a następnie jako kapłan 
i znakomity kaznodzieja, jest wytrwałym apo- 
stołem odrodzenia narodowego, czy to, gdy 


| stara się braci odwieść od mętnego towiani- 


smu, czy, gdy sprawie ojczystej oddaje wielkie 
zasługi w kuryi rzymskiej, informując Papieża 


| Piusa IX. o ciężkich warunkach życia naszego. 


Ks. Kajsiewiczowi zawdzięczamy przedewszyst- 
kiem założenie w Rzymie Kollegium polskiego, 
on to wraz z ks. Semenenką z nadludzkim pra- 


Vaver baszę, dowódeę tureckich wojsk wzię- | Dyrekcya poczt i telegrafów ogłasza: Niespie- , wie wysiłkiem zorganizował i wzniósł Zgroma- 
tych do niewoli w Korchanli. Król wręczył | szne telegramy zamorskie przyjmuje się i prze- | dzenie 00. Zmartwychwstańców. W Polsce, 
baszy szpadę i pozwolił mu wybrać swobo- ; syła za opłatą do połowy zniżosą pod nastę- | Francyi, w Rzymie, Ameryce i Bułgaryi, prze- 
dnie miejsce pobytu w Bułgaryl. 4 i pującymi warunkami: | chodził z posterunku na posterunek, zawsze 

Bułgarskie wojska zdobyły na linii De- i 1. Tekst niespiesznych telegramów za-! ochotny i do pracy zapalony, w czynie wy- 
deagacz.Saloniki 37 lokomotyw i 300 wago- morskich układać należy wyłącznie w mowie trwały, w myśleniu podniosły, sercem gorący, 


„Gazeta Lwowska* z dnia 5 grudnia 1912. 


Łączył w swych wspaniałych kazaniach miłość ! 


4 


— Wystawa przemysłu drukarskiego | now, morderca ś. p. Łastowieckiego, który w | proszonych. Syn Wieszcza przybył o godzinie 8 


Boga i Ojczyzny, w odrodzeniu wiary, w po-| w Berlinie. W czasie od 3 do 14 maja 1918 į sobotę skazany został na karę Śmierci, w po- | wieczorem, witany u bramy przez pp. Chram- 
prawie z dawnych grzechów społecznych lepszą | będzie urządzona w Berlinie wystawa przemy- 
przyszłość narodu widział i zapowiadał. A przy | słu drukarskiego i produkcyi papieru, z którą 


tem wszystkiem był niepospolitym pisarzem ko- 


będzie połączona wystawa przemysłu i handlu 


ścielnym i publicystą pierwszorzędnym, to też | księgarskiego, iutroligatorstwa i urządzeń biu- 


dzieła jego są i dziś nieprzebraną skarbnicą 
duchowego bogactwa. 

— W Związku naukowo-literackim 
we Lwowie odbędzie się we czwartek, dnia 
5 b. m. o godz. 8 wieczorem odczyt dr. Jana 
Gwalberta Pawlikowskiego na temat „Sprawa 
ochrony przyrody“ z cyklu „Kultura a natura“. 
Część III. 

— 0 tak zwanej »Akademii Grun- 
waldzkieje, o której swojego czasu pojawia- 
ły się wiadomości, że powstaje w Genewie, 
donoszą z jednej z polskich kolonij w Szwaj- 
carji: 

Autorem tego, trzeba przyznać sprytnego 
pomysłu, jest niejaki Mieczysław Dukszta. Jego 
curriculum vitae wystarczająco odmaluje do- 
niosłość wynalezionej przez niego instytucji. 
Bez średniego wykształcenia, po trzech latach 
służby wojskowej rossyjskiej, wstąpił do semi- 
naryum duchownego w Królestwie, gdzie jednak 
wkrótce się na nim poznano. Opuściwszy semi- 
naryum, zjawił się w roku 1909 we Frybnrgu, 
gdzie nie wiadomo na podstawie jakich doku- 
mentów (gdyż je przezornie z kaneelaryi uni- 
wersyteckiej wycofał) został zaimatryknlowany. 
Marzeniem jego stał się ad tego czasu tytuł 
doktorski. Za długa jednak mu się wydała 


droga studyów normalna, podrobił więc sobie 


w 1910 r. świadectwo uniwersyteckie frybnr- 
skie i zwrócił się z niem do Uniwersyietu 
rzymskiego z propnzycją udzielenia mu doktor- 
skiego tytułu honoris causa (Ut litteratus 
catholicus et conscripior opto recipere docto- 
ratum honoris causa aut quidquid simiie!) 
a to w zamian za obiecany zapis testamento- 
wy na dobrach pod Sulejowem, o których istnie- 
niu nie nie wiadomo, z załączonym, niezdernie 
i humorystycznie wygłądającyra, dokumentem 
władz rossyjskich. Cała impreza skończyła się 
na osadzoniu w więzieniu śledezem fryburskiem 
pod zarzutem fałszerstwa — i wreszcie na wy- 
rzuceniu z Uniwersytetu i wydaleniu z kantonu, 


który cudzoziemców w więzienixch żywić nie | 


uważa za praktyczne. 

Za długo byłoby opisywać wszystkie 
sprytnie obmyślane, a jednak niezdarne fał- 
szerstwa, które go do upragnionego celu miały 
doprowadzić, Dość, że nie zrażony niczem, u- 
mieścił się w kantonie sąsiednim — i zostać 
studeatem Uniwersytetu w Lozannie, a w zì- 
mowym semestrze ostatnim wynalazł „Akademię 
Grunwaldzka“ w Genowie, sklaniając nieświa- 
domych rzeczy do poparcia tego niesłychanego 
przedsięwzięcia. Szczególniej bolesnem być mu- 
si, że udało mu się przez pośrednictwo naiwnych 
znajomych — a może i nieznajomych, skłonić ks. 
Arcybiskupa Teodorowicza do rzekomego udzia- 
łu w owej Akademii, A może i w tym wy- 
padku — interesowany nie o tem nie wie? 
W każdym razie pisma nasze tek rzecz powtó- 
rzyły, zdaje się, za Głosem Narodu. Wśród 
innych podunych zauważyliśmy ze zdumieniem 
nazwisko szambelana papieskiego dr. Kazimie- 
rza Lubeckiego z Krakowa, któzy już poprze- 
daio w wydawanem przez Duksztę pisenku 
Polonia i Lituania swoje utwory zamieszczał, 
W owem pisemku czytaliśmy również ze adu- 
mieniem niercniejszem, że Dukszta za rozprawę 
o bazylice latoraneńskiej dostał odznaczenie pa- 
pieskie | 

Na początku bieżącego semestra w Uni- 
wersytetach szwajcarskich widziano między ogło- 
szeniami zapowiedzi „Akademii Grunwaldensis* 
o konkursie na nagrody po 500 franków, jednej 
dla Polaka, drugiej dla Litwina (już po tem 
jednem świadoini poznali rękę Dukszty) — za 
rozprawę, mającą być dostaremoną w krótkim 
terminie a mającą wyczerpująco i gruntownie 
przedstawić takie tematy, jak historya Litwy, 
historya języka polskiego i t. p! O cudownej 
łacinie, jaką są pisane ogłoszenia „Akademii*, 
dużo możnaby powiedzieć! Istotnie w jednem 
z pism lwowskich czątaliśmy przed parn dnia- 
mi, źe na rzecznym zonkursie przez genewską 
Akademię Umiejętności ogłoszonym, wyróżniona 
została — praca doceuła i!!?) dr. Mieczysława. 
Dukszty pod tyt. „Historya Litwy w zarysie” 
i przyzuano jej nagrodę w sumie 500 franków, 
Widać, nowy pomysł dobrze się opłacił: widzie- 
liśmy listy owej Akademii, zapraszające ludzi 
nie z dziedziną naukową nie mających do czy- 
Zienia (toby było zbyt ryzykownie!) — aby 
raczyli zostać członkami honorowymi nowej in- 
stytueyi — co kosztuje raptem 25 franków. 
Ale czyżby aż tylu naiwnych się znalazło ? 

Pan Mieczysław Dukszta używa meraz 
także nazwiska Pierzcbały, 8 może i innych, 
gdyż dziwaczne nazwiska Kiejstutowicza, Mi- 
szkiego it. p. na ckólnikach „Akademii“ figu- 
rujące, nie wzbudzają wielkiego zuufznia co do 
swej autentyczności — i zapewne po zdema- 
skowaniu jego pomysłów nadał suuć będzie 
swoje fantazye gdzieindziej — dlatego uważa- 
my za konieczne przed tak szkodliwym i kum- 
promitującym imię polskie rmegalomanem pu- 
błiczność polską ostrzedz. Wszystkie pisma pro- 
simy o powtórzenie. 

— Czytelnia ludowa w Cieszynie za- 
mianowała a okazyi swego 50 letniego istnie- 
nia Henryka Sienkiewicza członkiem honoro- 
wym tej Czytelni, 


rowych, Do obesłania wystawy tej są dopu- 
szczone także firmy zagraniczne. jakkolwiek nie 
będzie miała charakteru międzynarodowego. 
Bliższych informacyj udziela galicyjski 
Instytut eksportowy, lub Izba handlowa i prze- 
mysłowa we Lwowie, ul. Akademicka 17. 


ZA Znaleziono: w wozach miejskiej 


kolei elektrycznej: chustkę, kawałek sukna, stwie: żona Zielińskiego, a 


uarękawek, kartę abonamentową jazdy miejską 
koleją elektryczną i pulares, zawierający wię- 
ksza kwotę. 

A Nagły zgon. W sieni realności przy 
ul. Grodeckiej 1. 32 zmarł wczoraj nagle wsku- 
tek udaru serca Izydor Acht, szynkarz z Rze- 
sny polskiej. Zwłoki odstawił kamisargat IL. 
dzielnicy do kostnicy Zakładu medycyny sądowej, 

A Zagadkowy zgon chłopca. W real- 
ności przy ul. Dekerta l. 14 zmarł wezoraj na- 
gle 7 letni Tadeusz Stańkowski, syn strażnika 
miejskiego. Zwłoki odstawił komisaryat miejski 
do kostnicy Zskłudu medycyny sądowej. 

ZA Oszustwo. W mieszkaniu p. Aloizego 
Silbermena przy ul. Bielowskiego l. 8 zjawił 
się wczoraj jakiś mężczyzna, a przedstawiwszy 
się za inkasenta miejskiego Zakładu elektry- 
cznego wyłudził tytułem należytości za oświe- 
tlenie elektryczne 43 kor. 40 hal. 

ZA Kaczadzemia, W budynku cegielni 
Banku hipotecznego koło rogatki Zielonej za- 
czadzieli dziś w nocy, wskutek wczesnego za- 
mknięcia zasuwy u pieca opalanego węglem, 
90 letnia Marya Szymańska i troje jej wnu- 
ków: 12 letni Stanisław, 10 letnia Awtoniua 
i 6 letnia Marya Prusowie. Wezwane pogoto- 
wie Towarzystwa ratunkowego zastało Say- 
imańską i 6 letnią jej wnuczkę już nieżywe, 
dwoje innych wnuków zaś, którzy dawali słaba 
tylko oznaki życia, odwieziono do szpitala po- 
wszechnego. 

Drogi wypadek zacządzenia zdarzył się 
w realności przy ul. Teatyńskiej 1. 12. Zacza- 
dział tam mianowicie robotnik Grzegorz N. 
Po udzieleniu pierwszej pomocy przez lekarza 
pogotowia ratunkowego, odwieziono go również 
do szpitala powszechnego. 

+ Zmarli w ostainieh dniach: we Lwowie 
Alfred Leweukowski, brat śp. Karola Lewakow- 
skiego, w 8; r. życia; 

w Tarnowie, ks. Marceli Klimkiewicz, dzie- 
kan enszi i nreboszez w Tarnowie; 

w Krakowie, Mikołaj Tlnicki, em, za- 
rządca magazynów kolejowych, w 82 r. życia; 

w Warszawie, Antoni Mońździński, inży- 
nisr komunikacyi, b. wychowanek Szkoły głó- 
wnej. 

— Krakowskie Towarzystwo oświaty 
ludowej założyło w listopadzie b, r. cztery 
nowe czytelnie, a zreorgawizowało i uzupełnito 
80 bibliotek. Ogółem rozesłano w roku bieżą- 
cym bezzłatate do czytolń 11.968 książek. war- 
tości 9979 kor. Towarzystwo urządziło nadto 
w miesiącu listopadzie szereg wykładów dla 
ludu z obrazami świetlnymi w okolicznych po- 
wiatach, które cieszyły się nadzwyczajną fre- 
kwencyą. 

— liary spłoszonych koni. Z Berna 
morawskiego donoszą: W pobliżu dworca Jung- 
fernheide spłoszone konie, ciągnące wóz woj- 
skowy, wpadły na oddział wojska, Czterej żoł- 
nierze odnieśli ciężkie rany, 6 żołnierzy i wo- 
źniea są lekko ranni. 

— Wystawa w kijowie. Organizowana 
w Kijowie wystawa przemysłowo - rolnicza, za 
względu na zainteresowanie się nią całego pań- 
stwa i zagranicy, uznaną została za międzyńa- 
rodową, co zwiększa jej znaczenie dla wystaw- 
ców. Wobec zwrócenia uwagi na wystawę przez 
Szwecyę, komitet delegował dyr. Baranowskie- 
go do Sztokholmu celom perternktacyj m rządem 
szwedzkim. Po za Sewecyą stoją: Anglia, Stany 
Zjednoczone, z Austryi: Galicya i Czechy, Fran- 
cya w dziale jubiierskim, w którym obok firm 
kijowskich, moskiewskich i  petersburskich, 
zadeklarowano z Paryża wystawienie „Golgoty* 
ze złota, Brebra i drogich kamieni, wartości 
miliona franków. 

W tych dniach odbyła się narada komi- 
tetu wystawy z delegatami głównego zarządu 
atadnin państwowych, Postanowiono nadać dzia- 
łowi końskiemu charakter wsżechrossyjski dla 
ogierów czystej krwi, dla wszelkich innych ga- 
tunków oznaczono rejon, obejmujący: Litwę, 
Ruś, Królestwo Polskie, Isflenty, orsa guber- 
nie: Kurską, Połtowską, Ohersońską i Taury- 
cką, Prócz medali postanowiono rozdać okuło 
150 premij pieniężnych na ogóliią eumę 35.000 
f rubli. Dział koński urządzony będzie oddziel- 
l sie od wystawy ogólnej przy t. zw. Ogrodzie 
| Cesarskim wzdłuż brzegów Dniepru, gdzie od- 
{bywać się będą regaty, próby łodzi motoro- 
wych i t. d. 


Kronika prowincyonalna. 


H 


niedziałek w czasie przechadzki po dziedzińcu 


ców. Kiedy wszedł na salọ i kiedy przedsta- 


więziennym, o godz. & rano, wyrwał kół z pło- į wiono mu zebranych, odbyła się uroczystość 


tu, pobił nim dozorcę Marcina Szmigla i prze- 
skoczywszy mur, zbiegł. Ujęto go jednak nie- 
bawem nad Wisłokiem. 

$ Na karę śmierci przez powie- 
szenie skazał w sobotę trybunał sądu przy- 
sięgłych w Tarnowie 28 letniego parobka Fran- 
ciszka Cicha za zamordowanie Śp. Stanisława 
Zielińskiego, męża swej kochanki. 

Oskarżeni o współ udział w tem morder- 
kochanka Cicha 
Joanna, skazana została na 18 lat ciężkiego wię- 
zienia, syn jej Władysław na 10 lat ciężkiego 
więzienia, a brata skazanego na Śmierć Franci- 
szka Cicha, Jakóba skazano ua 8 lat ciężkiego 
więzienia. 


Kronika zagraniczna. 


* Kościół za 9500 franków! Na 
mocy prawa o rozdziale pomiędzy Kościołem a 
państwem, władze francuskie zamknęły kościół 
parefielny w Brue Auriac, pod Tulonem, i po- 
stanowiły wystawić go na sprzedaż, gdyż nie 
znalazł się nikt, ktoby podjął się utrzymania 
świątyni. W tych dniach odbyła się licytacya 
kościoła, Świątynię nabyły od gminy za 9500 fr, 
dwie panie miejscowe, aby odrestanrować ją i 
zaprowadzić w niej zwykłe nabożeństwa. Osią- 
gnięte ze sprzedaży pieniądze gmina przezna- 
czyła na bndowę gmachu poczty. 

* Nieoczekiwany wynik. Za zbie- 
głym inkasentem berlińskim Bruningiem, któ- 
ry, zdefraudowawszy 260.000 marek, uciekł, 
wysłała policya listy gończe, jak to się zwy- 
kle w podobnych wypadkach praktykuje. Listy 
te były jednak o tyle oryginalne, że podawały 
podobiznę poszukiwanego w sześcin pozach i 
zajęciach. 

Listy odniosły nieoczekiwany skutek, 
Niedawno przyszła do berlińskiej policyi wia- 
domość z Kolumbii, wżpołudniowej Ameryce, ża 
„Bzef policyi jest zadowolonym, mogąc donieść, 
iż pięciu z poszukiwanzeh przestępców już are- 
sztowano, i policya jest na tropie szóstego”. 


Z Zakopanego. 


(Echa sezonewe. — Zima i sporty. — Ruch 

towarzyski, — Zapowiedzi na przyszłość, --- 

Władysław Mickiewicz w Zakopanem. — Raut 
u dr. Chramca, — Varia. 


Sezon zimowy zapowiada się wcale po- 
myślnie, Gości na razie jeszcze nie wiele, mniej 
może niż zazwyczaj w tym czasie, ale zapo- 
wiedzi i zgłoszeń jest ranóstwo. Okoso świąt 
Bożego Narodzenia spodziewany jest zjazd bar- 
dzo liozny i jeśli tylko pogoda dopisze, wielu 
bardzo gości pozostanie w Zakopanem przez 
czas dłuższy. 

Na aurę, jax do tej pory, uskarżać się nie 
można. Zima prawdziwa rozpoczęła się wozo- 
śnie, temperatura utrzymuje się stała i sniegu 
jest sporo. Wiatr halny tak często tu wiejący 
w tym roku jest łaskawszy, gdyż dopiero po 
raz drugi wyprawia swe harce, które zresztą 
wcale nie są dokuczliwe. 

Ze sportów zimowych zaczynają już w peł- 
ni korzystać. Wszędzie na pagórkach czy ró- 
wniach widać gromadki saneczkarzy, tu i ówdzie 
zapaleńsi narciarze wybierają się w góry ze 
ski szukając obfitszego sniegu i wrażeń sil- 
niejszych, 

Pomimo nie zbyt wielkiej ilości gości ruch 
w Zakopanem jest juź teraz bardzo żywy i u- 
reziuaicony. W „Sokole“ amatorzy, górale, da- 
ją często wieczorki i przedstawienia, w sali 
Morskiego Oka odbywają się odczyty i wieczor- 
ki rozmaitych trup skterskich, w pensyonatach 
wreszcie, u dr, Chramca i w sanatoryum drów 
Diuskich także bodaj raz w tygodniu odbywa 
się jakiś koncereik lub przedstawienie, 

Ruch umysłowy i artystyczny ujęty je- 
dnak zostanie w ramy poważne, a kierunek 
właściwy nadawać mu będzie grono literatów 
i artystów, które skupiwszy się obmyśla szero- 
kie plany. Będzie zatem kilka koncertów powa- 
źnych, a salę Morskiego Oka zajmie dobrze 
zgrana trupa „Teatru artystycznego”, która nie 
bawem już rozpocznie sezon, dając szereg no- 
wości w opracowaniu starannem, 

Dni ostatnie były szczególnie ożywione, 
Na św. Katarzynę tańczono ochoczo, na An- 
drzeja obchodzono  uruczyścia imieniny dra 
Chramca. 

KRwenementem prawdziwym jednak był 
przyjazd Władysława Mickiewicza do Zakopa- 
nego, który zagościł u br. Zamoyskiego w Ku- 
źnicach, Syn Wieszcza witany owacyjnie przy- 
był do Zakopanego w sobotę o 7 rano. Na 
dworcu oczekiwali go w komplecie reprezen- 
tarci gminy, klimatyki, sokolstwa i mnóstwo 
kuracyuszy. Wieczorem na część jego odbył się 
piękny raut w zakładzie dr. Andrzeja Chramca. 

Na pięknie udekorowanej scenie oczeki- 
wali przybycia pana Władysława przedstawi- 
ciele inteligencyi miejscowej i kuracyuszy, mło» 


| $ Nieudała uoieczka mordercy. j dzieży i górali, a na sali w strojach odświę- 
Z Rzeszowa donoszą do pism tutejszych: Saza- | tnych ogromne rzesze gości zakładowych i z8- 


właściwa powitalna. Pierwszy przemówił radca 
Czesław Pieniążek, dyrektor gimnazyum tutej- 
szego, potem Wojciech Roy, naczelnik gminy, 
imieniem zaś najmłodszych mały Stasio Żychoń, 
synek zaszczytuie znanego tu lekarza. Po mo- 
wach grał przepięknie p. Rotert Posselt, poczem 
wszyscy udali się na sutą kolacyę. w czasie 
której przemawiał jeszcze (ustaw Daniłowski 
i dyr, Chramiee. 

Po kolacyi znowu wszyscy zgromadzili 
się w salonach zakładowych i w sali wielkiej, 
a ochocza pogawędka przeciągnęła się do pó- 
źnej nocy. 

Cichą uroczystością szkolną uezciła tutej- 
sza pięcioklasowa szkoła pospolita dwudziesto- 
pięciolecie pracy nauczycielskiej pp. Słapy i 
Staszla, którzy większą część lat służby zawo- 
dowej spędzili przy wymienionej szkole w Za- 
kopanem, Na uroczystość przybyło wiele osób 
takže z po za szkoły, dawni nanezyciela i kie- 
rowniey. Młodzież szkolna śpiewała pięknie, 
były mowy i życzenia w słowach prostych, nie- 
wyszukanych, ale szezerych i serdecznych, 


D. B-i. 


Notak lleracko- artystyczne. 


Z muzyki. („Aida”, —— Przyszła pre- 
miera), Po nieszczególnej „Mignon“ mieliśmy 
wczoraj w operze bardzo dobrą „Aidę“. Rada- 
mesem był p. Mann, obecnie członek wiedeń- 
skiej „Volksoper“, — Aidą p. Korolewicz-Way- 
dawa, — Amneris p. Ada Nekar, — Amona- 
strem Okoński, — Ramfsem Munclinger. Głó- 
wna uwaga skupiała się około pani Korole- 
wicz-Waydowej, którą w tej partyi słyszeliśmy 
po raz pierwszy. Miękki i słodki głos swój 
czysto liryczny musiała artystka przeforsowy- 
wać na dramatyczny, jakiego wymaga partya 
Aidy, przyczem nie obeszło się naturalnie bez 
pewnych przejaskrawień. Najbardziej jednak 
njemną stroną tego eksperymentu było to, że 
gdy przysiły miejsca czysto liryczne (np. ro- 
mans nad Nilem w II. akcie), głos artystki, 
przeforsowany już na dramatyczny, niechętnie 
wracał w dawne łożysko liryzmu, którym tak 
bierze serca ludzkie. Były też miejsca śpiewa- 
ne wbrew wyraźnym intencyom i wskazówkom 
kompozytora, czego nie powiuno się robić bez 
uzasadnionej przyczyny. Tam, gdzie Verdi prze- 
pisał con forga artystka Śpiawała jak nejsła- 
biej, a gdzie chciał dolce e pp., Spiewaczka 
używała „forto“, (romans, takt szósty od koń- 
ca, duet z Radamesem ostatnia fraza przed 
słowami „ty mnie nie kochasz" i t, d.) Ale są 
to szczegóły, niknące wobeo erłaści, która rze- 
czywiścia interesująca była pod każdym wzglę- 
dem, szczegóły, które krytyk jednak wskazać 
musi, gdyż bardzo łatwo na drugi raz usterek. 
tych uniknąć. Strój i postawa czyniły Aidę 
prawdziwą królewską oórą, przy której bladła 
rywalka jej. córa Faraonów. Czasem artystki 
robią z „Aidy* taką maszkarę, że trudno zro- 
zumieć, dlaczego egipski dowódca przenosi ją 
nad Amneris i tron Egiptu — wczoraj zaś ro- 
zumialiśmy to całkiem dobrze. 


Z ciekawością oczekiwano występu p. 
Manna po sukcesach wiedeńskich, P. Mann po- 
woli i wytrwale wyrobił sobie w stolicy Pań- 
stwa stanowisko pewne i poważne, a ostatnio 
w „Tannhńuserze* podobał się ogromnie tak 
publiczności jak i stronniczej prasie wiedeń- 
skiej, nie bardzo protegującej Polaka. Wezo- 
raj artysta nie był dysponowany, czuć było w 
głosie jakąś chrypkę, która odbierała blask i 
dźwięk górnym tonom, branym jednak pełną 
piersią i z odpowiednią siłą. Dnet z Amneris 
prel sceną sądn i duet końcowy śpiewał p. 
Mann z przekonywujacym wyrazem i wielkiem 
ciepłem. Oboje artyści zbierali też zasłużone 
zklaski pełnej sali teatralnej. Obok niech za- 
służyła na znpełne uznanie p. Ada Nekar prze- 
dewszystkiem za pierwszą odsłonę aktu dru- 
giego, gdzie piękuy jej głos brzmiał dziwnie 
przejmująco w tęsknych frazach do kochanka. 
Amonastro należy do najlepszych partyj p. 
Okońskiago, a pod względem trafnej charakte- 
ryzacyi pobija on wszystkich, których w tej 
roli widziałem. Ramfis jest także dobrą par- 
tyą dla p. Munelingera, bo ma do śpiewania 
niewiele, a twarz i powaga jego do postaci 
arcykapłana specyalnie się nadają. 

Krzepką dłonią dzierżył batutę młody 
wódz naszej orkiestry, Od czysto i wyraźnie 
(wbrow tradycyi) odegranego wstępu aż do 
końcowego Ges w najwyższych pozycyach skrzy- 
piee, wszystko grane było rytmicznie, jasno a 
tylka tam, gdzie kierownietwo mu się wymy- 
kało, jak w ehórach za sceną, trafiały sią apé- 
Źnienia. 

Jednem słewem: najlepsza, jak dotąd, 
przedstawienie operowe w tym sezonie. 

Za tydzień usłyszymy „Zazę* Leonetvalla, 
rzecz nietyle może wartościową (bo od „Paja- 
ców“ Leonearallo ciągle się powtarza), ile efe- 
ktowną i dającą przedewszystkiem sposobność 
artystce, grającej rolę tytułową (pni Korolewicz- 
Waydowa) do popisu tak głosu jak i tualet, 
którę w ciągu opery musi zmienić... piętnaści, 
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go znawcę, który szanownym czytelniczkom z 
premiery złoży jak najdokładniejsze sprawo- 
zdanie. E. Walter. 


Antologia pieśni z r. 1863, Młody, 
utalentowany krytyk p. Stanisław Lam, rede- 
ktor wydawnictw Tow. im. Piotra Skargi, wy- 
daje wraz z p. Brzeg Piskozubem „Antologię 
pieśni z r. 1868*, która niebawem ukaże się 
już na półkach księgarskich. 

Wydawnictwo to, bardzo aktualne, spo- 
tka się z pewnością z zasłnżonem uznaniem i 
będzie jedną z miłych pamiątek obchodu 50- 
tej rocznicy wypadków 63 roku. 


vŚwiat», tak poczytny już dzisiaj tygo- 
dnik warszawski, występuje co pewien czas z 
bogato ilustrowanymi, zamkniętymi w sobie do- 
datkami specyalnymi, które stanowiąc ozdobę 
salonów polskich, popularyzują równocześnie 
i upamiętniają jakąś wybitną chwilę dziejową. 
Do ostatniego numeru Swiata dołączyła ru- 
chliwa redakcya taki dodatek specyalny p. t: 
„Przed pięćdziesięciu laty. Rok 1862“. — Ty- 
tuł tłumaczy najdosadniej zawartość wydawni- 
ctwa, cenną i istotnie bardzo zajmującą. Sze- 
reg artykułów pióra Albina Pawłowskiego, An- 
toniego Chołoniewskiego, B. Wasiutyńskiego, 
Al, Kraushara, Walerego Przyborowskiego, Sta 
nisława Zielińskiego, i in. przywodzi nam na 
pamięć przebrzmiałe echa pamiętnego roku i 
sylwetki najznamienitszych działaczy owej epo- 
ki. Tekst uzupełniają portrety i aktualne ilu- 
stracye. 


Repertnar teatru miejskiego 
we Lwowie, 


We środę, 4 grudnia, „Różyczka“, kom. — 
We czwartek, 5 grudnia, „Aida“, opera. — 
W piątek 6 grudnia, „Dobrze skrojony frak*, 
krotochwila. — W sobotę, 7 grudnia, o godzi- 
nie 3:80 po południu „W gołębniku“, kome- 
dya Nikerowicza. — W sobotę, 7 grudnia, o 
godzinie 7'30 wieczorem „Druciarz*, operetka 
Fr. Lekara, Zakończy „Wesele w Ojcowie“ — 
balet. — W niedziela, 8 grudnia, o godz 8:30 
po południu „Madame Butterfly“, opera japoń- 
ska, występ Leonii Ogrodzkiej w partyi tytu- 
łowej. — W niedzielę 8 grudnia, o godz. 7'80 
„Ewa“, operetka. — W peniedziałek, 9 gru- 
dnia, po raz pierwszy (nowość) „Jeniee Napo- 
leona“, sztuka historyczna w 4 aktach Stani- 
sława Kozłowskiego. Abonament nr. 14, — 
We wtorek, 10 grudnia, poraz pierwszy „Zaza*, 
opera w 4 aktach, słowa i muzyka R. Leon- 
cavalla; gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej. Abonament nr. 15, — We środę, 
11 grudnia, „Jeniee Napcleona“. — We czwar- 
tek, 12 grudnia, „Zaza*, opera. — W piątek, 
13 grudnia, z pewodu wieczornego koncertu, 
wyjątkowo o godzinie 4 po południu, po ce- 
nach dramatu „Jaś i Małgosia", baśń oper. w 
8 aktach Humperdineka. — W sobotę, 14gru- 
dnia, o godzinie 8:80 po pcłudniu „Miód ka- 
sztelański*, — W sobotę, 14 grudnia, o go- 
dzinie pół do 8 wieczorem „Zaza“, opera. 


Fundacya 


imienia dr. Feliksa Strzemię *Woyuarow- 
shiego dla sierot cbojga pici pè Htera- 
tach i dziennikarzach poelszicin 
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PP. Stanisiaw i Konstanty 4 eyharowacy, 
chcąc godnie uczcić pamięć swego brata, 8. p. 
dr. Feliksa Strzemię Woyuarowskiega, adwo- 
kuta krajowego i właściciela dóbr ziemskich, 
zmarłego we Lwowie dnia 9 października b. r., 
postanowili utworzyć pod zarządem Towarzj- 
stwa Dziennikarzy Polskich we Lwowie funda- 
cyę imienia śp. Zmarłego dla sierot obojga pźej 
po literatach i dziennikarzach polskich, przede- 
wszystkiem po tych, którzy żyli i praeowali prze- 
ważnie we Lwowie. 

Obaj czcigodni fundatorowie jawili się w tym 
celu wczoraj osobiście u prezesa Towarzystwa 
dziennikarzy polskich Adama Krechowieckiego, 
złożyli na jego ręce kapitał fundacyjny ` po- 
staci listu zastawnego galic. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego na 10.000 kor. wraz sz 
kuponami od 30 czerwca 19'8, a zarazem pi- 
smo, zawierające postanowienia aktu funda- 
eyjnego. 

Utworzona przez pp. Stanisława i Kon- 
stantego Woynarowskich wspomniana fundacya 
ma — według pisma fundatorów — nosić po 
wieczne czasy nazwę: „Fundacya imienia dr. 
Felika Strzemię Woynerowskiego dla sierot po 
literatach i dziennikarzach polskich“, a odsetki 
tego funduszu w kwocie 400 kor. rocznie mają 
być użyte do rozlosewania jako stypendynum po- 
między ubiegające się o nie sieroty po litera- 
tach i dziennikarzach we Lwowie. Kompetenci 
lub kompetentki o to stypendyum winni zawsze 
najdalej do 15 czerwca, ewentualnie 15 gru- 
dnia każdego rvku wnieść swoje prośby o przy- 
puszczenia do logowania tego styperdyum, za- 
opatrzone w dokumenty, udowadniające: 1) że 
kompetent, względnie kompetentka jest sierotą 
po literacie lub dziennikarzu polskim, który 
pracował znąaczuiejszą ozęść swego życia we 
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wości polskiej, 4) że zmarły ojciec, oprócz do- 
brego iruienia nie pozostawił im jakiegokolwiek 
majątku. 

Nadanie stypeadynm ma nastąpić przez 
lcsowanie kartek z nazwiskami kompetentów, 
względnie kompetentek, którego dokonać ma na 
posiedzeniu wydziału Towarzystwa dziennikarzy 
polskich każdoczesny prezes tego Towarzystwa. 

Nadane w ten sposób stypeudyum pobie- 
raé ma niem obdarzony przez cały przeciąg 
swoich studyów w szkołach średnich i w wyż- 
szych zakładach naukowych aż do ukończenia 
tych studpów. 

Wypłata stypendyum za pośrednictwem 
każdorazowego skarbnika Towarzystwa dzienni- 
karzy polskich ma odbywać wię zawsze półro- 
cznie po 200 kor., w pierwszych dniach sty- 
cznia i lipca każdego roku. po zlikwidowauiu 
półrocznego kuponu, zapadającego 30 czerwea, 
względnie 31 grudnia. 

Obderowany tem stypendyum winien wy- 
kazać się zawsze przed skarbnikiem dobrem 
świadectwem z postępu w naukach i z obycza- 
jów. Tylko w razie należycie udowodnionej 
przez opiekuna sierety przeszkody w formie 
choroby długotrwałej do osiągnięcia dobrego 
stopnia z nauk i obyczajów, może wydział To- 
warzystwa dzieanikarzy polskich, po zbadaniu sta- 
nu rzeczy, zostawić Btypendywm ebdarzonej niem 
sierocie. W przeciwnym razie wydzied Towa- 
rzystwa ogłosi w dzieunikach lwowskich opró- 
nienie tego siypendyum, wzrunki otrzymania 
go i naznaczy termin iusowania, 

Gdyby złożony przez fundatorów na cel 
tej fundacyi list zastaway na 10.000 koron 
został w przyszłości wylosowany, « uzyskanych 
na tej drodze pieniędzy ma być zakupionych 
10 listów zastawnych po 1000 koren i wcie- 
lonych do funduszu żelaznego Towarzystwa 
dziennikarzy polskich jaxo dalszy kapitał za- 
kładowy tej fundacyi, Z pozostadej zadwyżki 
uzyskana kwota (różniea pomiędzy kurzem emi- 
syjnym, a wylosowaną kwotą na list) ma być 
złożona na książeczkę galic. Kasy oszczędności, 
Półroczne procenty od tej kwoty mają być wy- 
płacane pobierającej to stypendyum sierocie ną 
przybory szkolne lub wpisowe. Gdyby w przy- 
szłości znowu jaki list został wylosowany, zysk 
z nadwyżki ma być również ulokowany w gal. 
Kasie oszczędności, a odsetki od tej kwoty ma 
wydział Towarzystwa dziennikarzy polskich 
rozdzielić w dniu 4 grudnia każdego roku, 
jako w rocznicę urodzin Ś.p. dr. Feliksa Strze- 
mię Woynarowskiego, pomiędzy nejuboższe sie- 
roty po literatach i dziennikarzach. 

W razie rozwiązania Towarzystwa dzien- 
nikarzy polskich, lub gdyby przestało ono 
istnieć w dzisiejszej swej formie, cały kapitał 
żelazny fundacyi, jak niemniej powstaże z wy- 
losowania listów różnice i uzbierane z tego źró- 
dła fundusze, złożone w książeczkach galic. Ka- 
sy oszczędności, mają być oddane w zarząd 
Wydziału krajowego 4 tem wyraźnem zastrze- 
żeniem, że postanowienia aktu fundacyjnego 
wraz z wieczystą nazwą fundacyi winny być 
przez Wydział krajowy w przyszłeści sacho- 
wane. 


Przegląd prasy. 


Dziennik Polski z dnia © grudnia oma- 
wiając narady nad refurmą wyborczą sejmo- 
wą, widzi w nich dowód niezb:ty, że sytua- 
cya zewnętrzna nie sprowadza naszych przy- 
wódeów z drogi pracy wewnętrznej. Dziennik 
Polski uważa to za symptom bardzo doda- 
tni i poci+szający, który dowodzi również, 
że zbliżenie wśród stronnictw polskich po- 
stępuje i że wszyskie przeniknięte są poczu- 
ciem odpowiedzialności wobec narodu w 
chwili obecnej. Dziś nie wolno żadnemu 
stronnictwu wysuwać swych żądań na pierw- 
szy plan i należy spodziewać się, że żywioły 
przejęte tradycyą narodową, stang się czyn- 
nikiem łączącysi wszystkich do jednego ce- 
lu, którym oprócz reformy wyborczej jest 
ogólne uspokojenie kraju. Z tego też wzglę- 
du Dziennik Polski przypisuja wielkie zna- 
czenie wspólnej naradzie prezesów polskich 
z Rusinami; jest to ważne dla nas i dla 
nich, a niemniej dla Państwa, któremu za- 
leży na tem, aby wszystkie jego składaiki 
łączyły się z sobą we wspólnej pracy. Zda- 
niem Dztennińa Polskiego, Polacy ponesiii 
już w tym względzie znaczne ofiary, a Ru- 
sini zachowywali się dotąd inaczej. Możaa 
jednak wyrazić teraz nadzieję, że w obecnej 
sytuacyi zrozumieją swoje obowiązki wobec 
Państwa i wobec kraju. 

Gazeta Wieczorna z dnia 3 grudnia 
omawia stanowisko prasy ruskiej wobec obe- 
enej sytuacyi i nawiązując do odpowiedniego 
artykułu Duła, w którym to pismo zwraca 
się z apelem do ludności, by przeciwdziałała 
agitacyi russofilskiej i szpiegowskiej, 8 na- 
siępnie wzywa ludność do spokoju i bierno- 
ści, — wyraża przekonanie, że bierność lu- 
dności ruskiej wobec wydarzyć się mogąeych 
wypadków, nie zgadzsłaby się ze stanowi- 
skiem, które Diło przypisywało Ukraińcom 
w Rossyi. Wobec artykułu Prikarpatskiej 
Rusi p. t „Więcej zimnej krwi“, w którym 
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razy. Ponieważ na tualetach prawie się nie| Lwowie; 2) że uczęszcza do szkół średnieh, ; pismo to wyraża zaniepokojenie wobec za- |ieńeów i 6 dział zabrano. Doia 27 Paździer- 
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ponieważ zachowanie to mogłoby pozbawić 


nika (8 Listopada) uderzył Jen. Płatow na 
4-ty korens oyska nieprzyiacielskiego, cią- 


naród „russki* niezbędnej zimnej krwi iignący gosciúcem Dukorczyńskim izni- 
wzywa ten naród do koniecznego : pokoju, — | szczyć go zapełaie. Rzeź była okropna, za- 
oraz oczekuje od Rządu odpowiedniej w tym | mieszanie powszechne; 62 dz ał, wiele skrzyń 


względzie gwarancyi —  zazaacza 


Gazeta | prochow 


s, bagaże tego korpusu, skład ar- 


Wieczorna, że społeczeństwo polskie nie da | chiwów i nianów woyska nieprzyiacielskiepo, 
się sprowokować i potrafi zachować tę zi-i Jeneral Soisson, 100 Officerów i 3500 
mną krew tak gorąco zalecaną „russkiemu* į żoinierzy, których poymeno, są owocem Lego 


narodowi. 

Słowo Polskie z dnia 8 grudnia w ar- 
tykuie wstępnym podnasi, iż w obecnej sy- 
tuaceyi zwyciężyła samoistna polska oryenta- 
cya polityczne i zrozumiano powszechnie, że 
w sprawach polityki wewnętrzaej narodu, 
dzielić się nam nie wolno. Społeczeństwo ro- 
zumie dobrze, że aby być zdoinym do ener- 
giezzych czynów, a nie moceych słów tyiko, 
musi zachować przedewszysteiem w sobie 
pełną równowagę rozumu i zapału. Jesita do- 
wożew: wielkiej żywotności tego społeczeń- 
siwa, powinny więc ustać wszelkie dyskusje, 
a i leży skupić wszystkie siły, celem orga 
nizacyi jedności narodowej w sprawach pol- 
skiej polityki zewnętrzuej i organizacyi fizy- 
cznej sprawności, które to organizacye nie 
powinny być zawisłe nawet cd obec ej sy- 
tuacyi. A należy je wszystkie centrzlizowxć 
i centralizować również wszystkie prace i 
ofiary. 

Dilo z dnia 8 grudnia w artykule p. t. 
„Nostra res agitur“ zaznacza, że w obecnem 
położeniu międzynarodowem Rusini zajęli sts- 
nowisko dyktowane interesem państwowym 
i odnoszą się najprzychy!niej sio sojuszu 8u- 
stryacko-niemieckiego, poniew-ż każdy wróg 
przeciwko teinu sojuszowi występujący, jest 
zarażom wrogiem Rusinów, a w sporze :nię- 
dzy Austryą a Rossyą. rozgrywają się także 
żywotne interesy społeczeństwa ruskiego. 

Rusłan z dnia 4 grudnia w artykule 
wstępnym podnosi, że politycy wszechpolsey 
i ze stronnictwa psdolskiego, oraz prasa tego 
kierunku, przedstawiają ukraińsko-ruski naród 
przed szerokim światem polityczopm jako na- 
ród pozbawiony świadomości narodowej, bez 
żednej kuliury, jako przeciwnika ładu i po- 
jządku i tym sposobem starają się wmówić 
w miarodajne koła, że na Rusinów w chwi- 
lach krytycznych nie można zupełnie liczyć. 
i pokładać w nich ż.dnej nadziei. Szerokie 
warstwy narodu ruskiego są politycznie zu- 
psłnie uświadomione, a praca na polu kul- 
tury i postępu, oraz rozwoju życia narodo- 
wego, rozwija się coraz silniej, Mimo, że gie- 
jednego jeszcze uie dostaje narodowi ruskie- 
mu do pełnego rozkwitu narodowego, kultu 
ralnego i ekonomicznego, to każdy Rusin wie. 
Żs ten naród choć powoli, ale stale mógł i 
imcże rozwijać się pod skrzydłami Habsbur- 
akiej Dynastyi i dlatego, gdy przyjdzie ehwiła 
i hędzie potrzeba, stanie około Osoby Najmi- 
łościwszego Monarchy i gotów będzie nieść 
życie i krew w obronie Dynastyi, Monarchii 
i swego własnego istnienia. 

Hałyczanin z dnia 4 grudnie występuje 
w srtykule wsiępnym przeciw Diłu z okszyi 
artykułu, zamieszczonego w tem piśmie prze- 
ciw agitacyi russefiiskiej i podnosi, że liczui 
przywódcy i posiowis stronaictwa rusko-uksa- 
ińskiego, zajmowali nieraz stanowisko zujeł- 
nie sprzeczęe, a nawst wrogie interesom 
Państwa, w których to imieresów obronie 
Dilo obecnie się oświadcza, 


SZOPA 


(4mierzch francuskiego oręża). 

W grudniu 1812 r. poczęły się już ze 
Wschodu przedostawać do Polski wieści smu- 
tno, których groza z dniem każdym poię- 
żuiejąca, nastręczała do poważnych rozwa- 
Żań coraz Szersze pole. I Gazeta Lwowska 
uctuje też pogłoski, z kolei „bulietyny* o 
zwycięstwach armii rossyjskiej, a wszystkie 
te informacye smutkiem przejmowsty liez- 
nych w naszem społeczeństwie wielbicieli 
wojskowego geniuszu cesarza Francuzów, — 
Mareryał polityczny niezwykle obfity, skło- 
niż redakcyę do znacznego powiększenia roz- 
miarów pisma, a chociaż wszystkie te wia- 
domości były znacznie spóźnione, miso to 
dostarczały domoresłym poliiyko przejmu- 
jącej strawy na długie zimowe wieczory. 

W numerze 98 n:szej Gazety z dnie 8 
grudnia 1812 roku znajdujemy obszerny „bul- 
letyn*, z którego dowiadujeny się, że 
„wielkie woysko pod rozkazami Feldmar- 
szałka Xięcia Kutuzowa idzie w troby za 
nieprzyiacielem, który ciągłe w odwrocie 
swoim drażnionym iest i szarpsnym ; WOy- 
sko tu było ku końcowi p. m. (października) 
w okolicach Smoleńska*, -— a ponadto 
znalazł w nim czytelnik „Nsdzwyczeyne wia- 
domości od wielkiego woyska (Rossy y- 
skie go),“ które w kilku zwięzłych zdaniach 
malowały opłakany stan armii francuskiej : 

„Każdy dzień nader śpiesznego odwrotu 
nieprzyiacieia naznaczony iest nieszczęściem, 
Daia 26 Października (7 Listopada) uderze- 
no na korpus woyska Franeuzkiego blisko 
Dęrogobuża, ubito wiele ludzi, a 600 


zwycięstwa. — Korpus EKlitów pod sprawą 
Króla Neapolitańskiego, bliskim iest 
zupełaćy swóy zguby“. 

Ogłoszone w tym samym numerze „wia- 
domości z Wilna“ z daty 20 listopada in- 
formuja: „Smoleńsk iest bardzo mocno 
obwarowany i zdaie się bydź przeznaczonym 
ns główne mieysce do skupienia się Fran- 
cu kiego wwyska. Woysko pod rozkazami 
Feldzsarszałka Kutuzowa iest na gościńcu 
Wiazmy. Główna kwatóra tegoż Feldmar- 
szałk byłe €d. 4 Listopada w Dubrowie, 
blisko 20 wiorst z tamtćy strony Wiazmy, 
co iest dowodem, iż woysko Francuzkie, przez 
zmyślone obroty swoie ku Kałudze, wod- 
wrocie swoim przynsyianiey na 8 lub 4 dni 
drogi uzyskało i zabezpieczyło się przez to 
od każdego gwałtownego ścigania“. 

Równocześnie „list ieden z Wilna pi- 
sany 29 Listopada" donosił: „N. Cesarz N a- 
poleon był dnia 25 Listopada w Sośnicy 
a d. 27 Studzienee pod Starym Bory- 
sowem. Admirał Czyczagów stanął na- 
przeciwko Cesarza i chciał mu bronić przey- 
ścia przez rzókę Berezinę. Lecz został po- 
bitym, a przeprawę uskuteczn'ono d. 26-go 
naprzeciwko Staregosioła. Cesarz goto- 
wat się do dalszego ciągnienia na Ziembin 
i Pleszowice; Ś-gi i 9-ty korpus był z 
Cesarzem, który neylepszego używa zdrowia“. 

Ogólne, łatwo zrozumiałe przygnębienie, 
rozwiewać miały notatki w rodzaju tej, jaką 
Gazeta Lwowska ogłosiła w Nr. 99 z dnia 
11 grudnia: 

„Od 14 dni (tak się wyrażaią Francu- 
zkie Gszety: napełnione są wszystkie gościń- 
ce Państwa Francuzkiego popisowymi, uda- 
iącymi się do różnych korpusów woysks, 
które uzupełnić maią. Wszędzie brzmi powie- 
trze radośnemi ich okrzykami. Miłość Oyczy- 
zuy iest ich bodźcem; ani słoty, ni też inne 
przykrości, nie mogą bynaymniey ostudzić 
ich gorliwości w służbie Jego Cesarskióy 
Mości”. 

Nie myślimy weale kwestyonować owych 
radoścych okrzyków popisowych francuskich, 
niemniejsze jeduak wrażenie wywierać mu- 
siały na czytalniksch Gazety wieści, z prze- 
ciwnej strony Europy nadchodzące. A były 
one istotnie dla oręża francuskiego wprost 
tragiczne. „Wszyscy prawi synowie Oyczy- 
zny — głosiły „bulletyny* rossyjskie — ré- 
wnie ink i ci, którzy zapaleni są z powodu 
ogniz, który pożarł nasz święty Kremlin, 
mieysce świętości i siedziby naszych Monar- 
chów, Śpieszą się pomścić na nieprzyiacielu 
za zburzenie spokoyności swoióy*. Włościanie 
gubernij moskiewskiej i kałuskiej „dowiedli 
teraz, co naród Rossyiski, przywiązany do 
wiary i Monarchii, uczynić zdoła. Nie iest 
to żadną przesadą, kiedy mówimy, że wiele 
tysięcy uieprzyiaciół znalazło swóy grób z 
przyczyny tych szanownych mieszkańców. 
Pomnażaiąca się sława ich czynów ożywia w 
nich madzieię, że zupełnie zniszczą nieprzyia- 
ciela. Zasługnie na pochwałę ten sposób, 
iakim odpierać umieią wymierzone na się 
oręże. Włościanie Hrabiego Orłowa-Deni- 
sowa w Gubernii Kaługskiey, iako też 
włościanie Włodzimierza Orłowa utworzyli 
między sobą znakomite korpusy, i okazali 
się strasznymi podiszdom nieprzyiacielskim*. 

Uzupełniały ten smutny obraz inne 
wieści: generał hrabia Orłow-Denisow poj- 
mał pod Lachowem na gościńcu smoleń- 
skim tysiąc jeńców i „przymusił prócz tego 
Francuzkiego Jenerała Augereau do pod- 
dania się z 65 sztabowymi i wyższymi Offi- 
cerami i 2000 żołnierzami, ubiwszy mu wprzó- 
dy przeszło 2600 ludzi“; we wsi Klimen- 
tynowie na placu legło 1500, pojmano 
1300, zabierając 400 wozów naładowanych 
żywnością, mnóstwo bydła i 1000 koni re- 
montowych. przeznaczonych dla jazdy i arty- 
leryi; pcd miastem Krasne zniszczony zo- 
stał 4-ty korpus nieprzyjacielski. „Sare Na- 
poleon, który o świeie dnia tego (17XXI.) 
nieszczęsne skutki przewidywał, cofnął 2%2 
ze swoi} świią*. „Główna korzyść dnia tegu 
iest ta, iż 8-ci korpus Marszałka Ney, zło- 
żony z 25000 ludzi, został odciętym; dn. 6 
(18 Listopada) musiał się Marszałek Ney 
waleząc cofać od Smoleńska; woysko 
iego biło się z rzadką odwaga, lecz nie mo- 
gło oprzeć się gwałtownumu  nacieraniu 
woysk naszych. Cały ten korpus nieprzyia- 
cielski został pobitym; 11.000 ludzi złożyło 
broń, poboiowisko było okryte trupami, a 
cała artylerya wpadła w ręce zwycięzców“. 

Rozproszone szczątki francuskiego kor- 
pusu usiłowały przedostać się za Dniepr, 
powitały tam jednak dzielnych, wiarusów 
działa Płatowa; po dzień 17 listopada do- 
stało się w ręce rossyjskie 150 dział, 25.000 
jeńców i 7 generałów; prócz tego musiano 
w Smoleńsku zostawić 118 dział, 


22 listopada donosił generał porucznik, wszezęła opozycja ogłuszająsą wrzawę, brąz i 


Karaniszczyn gubernatorowi żytomier- 
skiemu, osławionemu Komburleyowi:: 


świetnych nie uczynili postępów, iak teraz. 
Smoleńsk iest odebranym i naszym, a 
przednia straż znayduie sę iuż w Orszy. 
Pobity nieprzyiac:el cofa się tak śpiesznie, 
iż zaledwie po natężsnych marszach dości- 
gnąć go iesteśmy w stanie; naywiększa 
część iego artyleryi, 10 iest przeszło 500 
dział, znayduie się w naszych ręku, a ień- 
ców mamy niezliczoną liczbę“. 

Numer setny Gazety Lwowskiej rzucił 
zaowu kilka jaśniejszych promieni w liście 
z Wilna, datowanym 25 listopada; mężne 
odpieranie ataków przez korpus ks, Schwar- 
zenberga, zyskało nawet uznanie strony ptze- 
ciwnej. Równocześnie marszałek książę Ta- 
rentu, Macdonald, nie mógł się „dosyć na- 
chwalić męstwa woysk Pruskich, Bawarskich 
i Polskich“. 

Dopiero nr. 1 Gazety Lwowskiej z 1 
stycznia 1813 roku przyniósł obszerny opis 
przejścia Berezyny jako uzupełnienie kró- 
tkiej notatki, przytoczonej już przez ugs wy- 
żej w dosłownem brzmieniu. Powtarzamy zeń 
znamienniejsze ustępy : 

„Cesarz Francuzów stanął nad Bere- 
ziną. Niezliczone tłumy kozaków uwiiały się 
około woyska, złożonego więcćy z piechoty; 
w ręce ich wpadało wszystko, co się tylko z 
gościńca oddzlało; wpadały im oraz wszyst- 
kie bagaże, które dla braku koui porzucić 
musiano. Jazda ta, tak maio straszna w dniu 
bitwy, wyrządzała w teraźnieyszych okoli- 
eznościach nayznakomitszą szkodę woysku 
Francuzkiemu. Ile razy formalne przypuszcza- 
ła ataki, zawsze pobitą bywała, 

„Woysko Ozyczagowa stanęło d, 17 
Listopada w Mińsku i pociągaęło natych- 
miast do Borysowa. Jener. Dąbrowski, 
który bronił szaniec przedmostowy nad B e- 
reziną, musiał przemagającóy sile ustąpić 
Drugi korpus pod dowództwem Xięcia Reg- 
gio (0udinota), który stał w Czerej!, 
odebrał rozkaz ciągnienia znowu pod Bere- 
zinę; spotkał się un d. 24 Listopada z Ros- 
syyską dywizyą Lamberta, pobił ią i 
oczyścił lewy brzeg Bereziny. 

„Woysko Rossyyskie uważało iednak 
wszystkie przechodowe mieysca nad tą rzeką. 
Cesarz Napoleon utaił d. 25 Listopada plan 
swóy przed nieprzyjacielem i kazał d. 26 po- 
stawić dwa mosty pod Studzianną. Xiążę 
Reggio uskutecznił przechód przez te dwa 
mosty i odparł stojącą naprzeciw dywizyę 
Rossyyską aż pod działa szańcu przedmosto- 
wego pod Borysowem. Dnia 26 i 27 Li- 
stopada przeprawiło się woysko Francuzkie 
przez Berezinę. 

„aiążę Belluno (Victor), który z 
9tym korpusem trzymał na wodzy woysko 
Wittgensteina, pozostał san ieszcze d. 
28 Listopada na lewym brzegu Bereziny. 
Od tey chwili połączyły się oba skrzydła 
woyska Rossyyskiego i postsnowiły powsze- 
chny atak przypuścić. Tego: samego 28 dnia 
o świcie, uderzyło woysko Czyczagowa 
na prawym brzegu Boreziny na drugi 
korpus woyska Francuzkiego. Całe woysko 
wzięło się broni, Xżę Elchingen (Ney) 
wspiórał drugi korpus, Xżę Treviso (Mortier; 
poszedł za korpusem Xcia Elchingen. Po- 
tyczka była bardzo żywą. Woysko Francu- 
zkie utrzymało się na poboiowisku, i cofało 
się dalóy dn. 29 Listopada goś'ińceem Wi- 
leńskim. Dnia 30-go była główna kwatóra 
Cesarska w Pleszenicach, d. 1 Grudnia 
w Szliarach, a d. 8-go w Młodzie- 
sznie, gdzie woysko otrzymało z Wilja 
pierwsze transporty naygwsłtownieyszych po- 
trzeb i posiłki wynosząca około 20.000 świe- 
żego woyska....* 

Zmierzch francuskiego oręża zataczał 
coraz szersze kręgi, by po dnisch nowych 
przemijających tryumfów doprowadzić cesa- 
rza Napoleona na wyspę wygnania. mre, 


OSTATNIA POCZTA. 


„47 se Na wezorajszem posiedzeniu &ejimu 
wzgierskiego, na wniosek sprawozdawcy, 
przyznano nagłość obu przedłożeniom o świad- 
czeniach na wypadek wojny. Następnie to- 
czyła się dyskusya budżetowa. 

Dzisiaj dalszy ciąg obrad, 

Na porządku dziennym przedewszyst- 
kiem przedłożenia o świadczeniach na wypa- 
dek wojny i o dostawie koni i podwód, po- 
tem kontyngent rekruta na rok 1913 i usta- 
wa pensyjna urzędników państwowych. 

= Na wezorajszem posiedzeniu Sejmu 
bośniackiego w Serajewie prowadziła opo- 
zycya serbska hałaśliwą obstrukcyę, aby prze- 
szkodzić uchwaleniu przedłożenia o kolejach 
żelaznych, 

Kiedy przewodniczący wezwał p. Van- 
casa jako sprawozdawcę komisyi do wygło- 
szenia referatu, powstał p. Grejić (Serb) i 
począł odczytywać protest, Równocześnie 


bias i gwiżdżąe. 


6 


W komisyi prasowej w rozprawie; 
jnad reformą ustawy prasowej przemawiał i 


mb : Przewodaiczący posiedzenie przerwał; | między innymi p. Rosaer. — Uchwalono 
„Migdyśmy ieszcze w tak krótkim czasie tak | podezas przerwy Grgjić czytał dalej swój przyjąć wniosek p. Miihlwertha za pod- 


protest. 

Po przerwie przyszło do bójki między 
większością a Serbami. Po ponownej prze- 
rwie referent podyktował stenografom swą 
mowę. mowcy zrzekli się głosu, wkońcu 
przedłożenie wśród wielkiej wrzawy uchwa- 
lono. 

Opozycya przy końcu posiedzenia zain- 
tonowała pieśń serbską, 

== Na wczorajszem posiedzeniu Dumy 
rossyjskiej prezes Rodzianko zawiadomił 
Izbę o podziękowaniu cara za manifestacyę 
Dumy z powodu wyzdrowienia następcy tronu. 

Przystąpiono do wyboru I. wiceprezesa, 
197 głosów padło na progresistę księcia Dy- 
mitra Urusowa, a 178 na b. I. wiceprezesa 
II. Dumy, ks. Wołkońskiego. W drugiem 
głosowaniu otrzymał Urusow 217, Wołkoń- 
ska 178. Wołkoński zrzekł się następnie 
przedsięwzięcia nowego głosowania. Wobec 
czego wybór ten odroczono do piątku. 

== Z Kobdo donoszą: Ludność zsalar- 
mowana jest pogłosk:mi o zbliżaniu się woj- 
ska chińskiego, Rossyjski oddział dotąd 
nie przybył, 

== Prezydent Taft wydał orędzie, w 
którem stwierdza, że stosunki z wszystkiemi 
mocarstwami opierają się na niewzruszonej 
podwalinie pokoju, harmonii i przyjaźni. Pre- 
zydent napominał do jedności i stałości w 
polityce zagranicznej, która musi być prze- 
widnjąca i omawia stosunki między Anglią 
a Francyą oparte na sądach rozjemczych. 
Nakoniec zajmuje się orędzie sprawami han- 
dlu, zależnego od polityki zagraniczaej. 


TRLAGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 4 grudnia. Dziś przed połu- 
dniem zebrała się komisya finansowa. 

P. Steinwender przedłożył t. zw. 
mały plan finansowy. Obrady przerwano do 
południs, aby można sprawozdanie p. Stein- 
wendera wydrukować, 

Komisya prawnicza obraduje w dal- 
szym ciągu nad ustawą o świadezeniach woj- 
skowych, 

P. Witt (socyalista) wniósł, aby z2- 
proszono jednego profesora Uniwersytetu kra- 
kowskiego i jednego z Pragi, celem wydania 
opinii o ustawie, 

Hr. Stürgkh oświadczył się przeciw 
temu wnioskowi. 

W głosowaniu wniosek odrzucono 14 
głosami przeciw 9, 

Zabrał głos szef sekcyj w Ministerstwie 
sprawiedliwości Schober. 

Wiedeń, 4 grudnia. Komisya prze- 
mysłowa obradowała nad wnioskiem p. 
Slavičks w sprawie przedłożenia ustawy o 
rozdawnietwie dostaw lub też uzupełnienia 
$ 114 ordynacji przemysłowej. Sprawozdaw- 
ca p, Halban oświadczył, że o wciągnię- 
ciu do ustawy postanowień o armii wspólnej 
nie może być mowy z powodów prawnopań- 
stwowych. 

Nie jest też potrzebna osobna ustawa o 
dostawach dla armii, ani teź zmiana $ 114 
ordynacyi przemysłowej, wystarczy uzupeł- 
niemie rozporządzenia całego Ministerstwa z 
8 kwietnia 1909 o postępowaniu przy dosts- 
wach dla wojska. Sprawozdawca w tym du- 
chu postawił szereg wniosków. 

W ciągu obrad szef sekczi Brosche 
oświadczył zgodnie zwywodami sprawozdaw- 
cy, że uregulowanie ustawowe sprawy do- 
sław nie jest pożądane, Że jednak rozporzą- 
dzenie z r. 1909 z pewnością może być w 
niejednym punkcie zmienione. Już w chwili 
wydania go wzywano korporarya gospodar- 
cze o odpowiednie wnioski, Zatem propozy= 
eye komisyi w tej mierze będą dokładnie 
s0adane i uwzględnione po wysłuchania zda- 
nia instytueyj gospodarczych. Władze cen- 
tralna starają się zawsze o zaniechanie do- 
staw z zagranicy i pokrycie całego zapotrze- 
bowania wewnątrz Państwa. 

Na wspólną naradę z komitetem, wybra- 
nym przez komisyę prawniczą, w sprawie 
uierwszeństwa zastawu rzemieślników budo- 
wlanych, wysłano ezterech członków komi- 
syi, w tej liczbie p. Stesłowicza. 

W podkomitecie komisyi poda tk o- 
wej do sprawy podatku od budynków pp. 
Wróbeli Povśe żądali, aby przedewszy- 
stkiem załatwiono przedłożenia rządowe w 
sprawie uwolnienia dwóch najniższych klas 
podatku domowe-klasowego. P. Friedman 
oświadczył, że zanim to nastąpi, trzeba mieć 
także baczność co do losu budynków miej- 
skich i przemysłowych pod względem poda- 
ikowym i przedewszystkiem usłyszeć o tem 
deklaracyę Rządu. 


stawę dalszych obrad. 
Koło sejmowe. 


Wiedeń, 4 grudnia. Na życzenie Koła 
polskiego Prezes Koła sejmowego P. Minister 
dr. Biliński zwołał Koło sejmowe poselskie 
na posiedzenie, które odbędzie się we Lwowie 
w niedzielę, 8 b. m., o godzinie 8 po połu- 
dniu. W tym samym dniu o godz. 10 przed 
południem odbędzie się narada prezydyów 
klubów polskich nad wszystkiemi ważnemi 
sprawami politycznejmi krajowemi. 


Kraków, 4 grudnia. Niektórzy mniejsi 
rzeźnicy tutejsi obniżyli na grudzień ceny 
mięsa z powodu potanienia żywego towaru. 
Zniżka wynosi 12—20 hal. na kilogramie. 
Więksi rzeżnicy utrzymali dotychczas wyso- 
kie ceny. 

Kraków, 4 grudnia. Śledztwo w spra- 
wie wyrabiania posad i wyzyskiwania w ten 
sposób robetników kolejowych jest ukończo- 
ne. Akt oskarżenia otrzymali: Ippoid, Gano- 
bis, Narowski i Niewiadomski, Oskarżeni są 
o zbrodnię z $ 104 (przyjmowanie podarków 
w sprawach urzędowych) Na ławie oskarż:- 
nych zasiędą także dwie kobiety, które po- 
średniczyły w wyłudzaniu pieniędzy, Włoda- 
rzowa i Fialowa. — Przeciw innym jeszeza 
uczestnikom śledztwo prowadzi się w dalszym 
ciągu. 


Prognoza ia jutro. 


Wiedeń, 4 grudnia. Prognoza na 5 
grudnia 1918, W Gałicyi wschodniej: 
Pogodnie, miejscami mgła, niepewnie, cie- 
płota spada, półnoeno-zachodni mierny wiatr, 

W Galicyi zachodniej: Pogodnie, 
miejseami mgła spada, niepewnie, ciepłota 
spada, północno-zachodni mierny wiatr. 


Budapeszt, 4 grudnia. Komisya Sejmu 
węg. przyjęła ustawę o utworzeniu straży 
parlamentarnej, 


. Poznań, 4 grudnia. (Tel, pryw.) Mi- 
nisterstwo nie załatwiło dotąd żadnych re- 
kursów w sprawie wywłaszczenia i nie mo- 
żna się dowiedzieć, w jakiem stadyum spra- 
wa ich obecnie się znajduje. To jest jedynie 
wiadome, że roztrząsano rakurs Kołdrąbia, 
niewiadomo z jakim rezultatem. 

Poznań, 4 grudnia. (Tel. pryw.). Za- 
rząd „Osimarkenyereinu* zwołuje wiec, na 
którym będą omówione sposoby bojkotowania 
ludności polskiej w odpowiedzi na jej bojkot 
handlów i wyrobów niemieckich. 


Warszawa, 4 grudnia. (Tel. pr.). Co- 
raz częściej spotkać tu możaa rezerwistów 
rossyjskich, przybywających z głębi Rossyi. 
Wielu ich ma czapki studentów Uniwersy- 
tetu, a nadjeżdżają z zakładów naukowych w 
środkowej Rossyi. 

Warszawa, 4 grudnia. (Tel. pr.). Przy- 
był delegat ministeryalny na rewizyę magi- 
stratu, spowodowaną wiadomościami o nadu- 
życiach w magistracie. Na 72 świadków prze- 
słuchano już 36. 

Warszawa, 4 grudnia. (Tel. pr.) Prze- 
kupkom, zbojkotowanym przez hurtowników 
żydowskich, instytucye kredytowe udzieliły 
pomocy, Istnieje plan utworzenia związku dla 
tej dziedziny handlu. 

Warszawa, 4 grudnia. ; Tel. pr.) Łom- 
żyńska policya śledcza wpadła na ślad roz- 
gałgz:onej w całem Królestwie bardy, mają- 
cej ne celu uwalnianie popisowych przez 
dokonywanie kalectw. Ujęto 8 żydów. 

Warszawa, 4 grudnia. (Zel. pryw.) 
Filie rossyjskiego Banku wiościańskiego na- 
były w ostatnich czasach 38 majątków polskieh 
w guberniach wschodnich, Bank zwracał 
uwagę na gubernie lubelską i siediecką i 
tam osadzał włościan rossyjskich, Obecnie 
działalność swą skierował na gub. suwalską 
i tam zaczął wykupywać ziemię z rąk pol- 
skich. (elem przeciwdziałania temu tworzy 
się w Suwałkach spółka ziemska, mająca 
parcelować majątki między włościan polskich. 

Piotrków, 4 grudaia. (Tel. pryw.) 
W pociącu wojskowym, wiozącym rezerwi- 
stów do Turkestanu, wybuchła między rezer- 
wistami bójka, która zakończyła się zabój- 
stwem jednego rezerwisty-żyda. 

Wilno, 4 grudnia. (Zel. pr.) Komisya 
z ramienia gubernatora rewiduje księgi ra- 
chunkowe wszystkich Towarzystw i zrzeszeń 
polskich. Równocześnie delegowany przez mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych urzędnik Al- 
fred Termen zajmuje się badaniem kierunku 
tych instytucyj. Cel pobytu Ter:nena osło- 
nięty jest tajemnicą. 

Wilno, 4 grudnia. (Tel. pr,) Prokura- 
tor wniósł protest do senatu przeciw wyro- 
kowi w sprawie księży Bągajły i Jasińskie- 


go, sądzonych za zwalczanie maryawityzmu. 
Prokurator żąda wyższego wymiaru kary na 
skazanego na 7 dni aresztu ks. Sągajłę, oraz 
skazanie uniewinnionego ks. Jasińskiego, 

Petersburg, 4 grudnia. Z powodu reor- 
ganizacyj marynarki i rozwoju sił morskich 
zarządzenie cara powiększa liczbę wice- 
admirałów na 18, a liczbę kontradmirałów 
na 29. 

Ryga, 4 grudnis (Tel, pr.) Skończył 
się strajk zecerów 14 większych drakarń. 
Podżegaczy do strajku skazano administra- 
cyjniea. 

Berlin, 4 grudnia. (Tel. pr.) Zarządy 
fabryk i zakładów wojskowych wezwano do 
przedstawienia spisu robotników, należących 
do wojska. Charzi mianowicie o ich uwol- 
nienie od powinacści wojskowej, aby wrazie 
potrzeby praca w zakładach nie stanęła. 

Rzym, 4 grudnia. Włoski ambasador 
w Petersburgu podał się do dymisyi. Do- 
tychczasowy poseł w Atenach Carlotti de 
Riparbella zostanie ambasadorem w Peters- 
burgu. 

Bukareszt, 4 grudnia, Doniesienie je- 
dnego z pism paryskich, Że rząd rumuński 
prowadzi rokowania w sprawie pożyczki 500 
milionów franków, jest zupełnie bezpodsta- 
mne. Pomyślny stan finansów Rumunii wy- 
klucza wszelką myśl o pożyczce, 

Londyn, 4 grudnis. (B. Reutera), Ks. 
Henryk pruski przed odjazdem do Kilonii 
złoży także wizytę królowi w Sandringham. 

Waszyngton, 4 grudnia. Członek kon- 
gresu Levy wniósł rezolucyę, domagającą się, 
aby urząd skarbowy wobec sytuacyi na tar- 
gu pieniężnym zdeponował 50 milionów do- 
larów w Banku narodowym. 


Na Bałkanach. 


Zawieszenie broni. 


Sofia, 4 grudnia. (Ag. bułg.). Protokół 
o zawieszeniu broni podpisano o godzinie $ 
wieczorem w Qzataldży według tekstu, zapro- 
ponowanego przez prezydenta Sobrania Da- 
nena. Zawiera on następujące punkty: 

1. Armie pozostają w dotychczasowych 
pozycyach, 

2. Oblężone twierdze nie będą zaopa- 
trzone w żywność. 

3. Zaopatrzenie w żywność armii buł- 
garskiej nasiąpi przez morze Czarne i Adrya- 
nopol począwszy od 10 dnia od zawarcia za- 
wieszenia broni. 

4, Rokowania pokojowe rozpoczną się 
dnia 18 b. m. w Londynie. 

Sofia, 4 grudnia. Zawieszenie broni 
wczoraj wieczorem podpisano. 


Ateny, 4 grudnia, (Zel. pryw.). Prasa 
żali się na ustępliwość innych państw bał- 
kańskich wobee żądań tureckich i odosabnia- 
nie Greków, pomimo, że Grecy oddali sprzy- 
mierzeńcom, zwłaszcza Bułgarom, duże usłu- 
gi. Naswych statkach przewieźli 18.000 woj- 
ska bułgarskiego i 3000 koni do Dedeagacz, 

Konstantynopol, 4 grudnia. Po dłuż- 
szej przerwie przywrócono połączenie radyo- 
telegraficzne z Adryanopolem. Minister woj- 
ny ttrzymał dwa dai temu telegram iskro- 
wy tamtejszego dowódcy, donoszący, że oblę- 
żeni mają podostatkiem żywności i amunicyi 
i jeszcze przez miesiące mogą stawić opór. 

Wczoraj o północy wielki wezyrat o- 
głosi? drugi redyotelegram komendanta Adrya- 
nopola, wysłany d. 2 b. m, a oznajmiający, 
że nocy ostatniej na froncie zachodnim Buł- 
garzy skierowali słaby ogień karabinowy, po 
którym o północy nastąpiło krótkie bombsr- 
dowanie, które nie miało wcale skutku, Na 
froncie zaś południowym słaby ogień artyle- 
ryi trwał jeszcze w chwili wysłania depeszy. 
Telegram kończy się zapewnieniem, że zało- 
ga z poraocą Bożą wytrwa aż do końca w o- 
bronie Adryanopola. 

Konstantynopol, 4 grudnia. (Tel. pr.), 
Z Bagdadu nadeszło 15 batalionów wojsk 
tureckich, które po zaopatrzeniu będą ode- 
słane na linię Czataldży. 

Koestaatynopo!, 4 grudnia. (Tel. pr.) 
W ostatnich dniach Bułgarzy wykonali nie- 
zwykle silny szturm do Adryanopola, który 
Turcy odparli, 

Berlin, 4 grudnia. (Zel. pr.) Grecy 
nie podpisali zawieszenia broni, ponieważ 
Turey nie chcieli się zgodzić na żądania 
greckie, Grecy żądali cofnięcia wojsk ture- 
ekieh z Chios i Mitylene i oddania Janiny. 

Turyn, 4 grudnia. (Tel, pryw.). Stampa 
donosi, że cesarz Wilhelm miał do sułtana 
wysłać list, radząc mu, aby Turcya zawarła 
pokój. Opierając się na oświadczeniach ofi- 
cerów tureckich, cesarz Wilhelm sądzi, że 
dalszy opór Turcyi nie jest możliwy, 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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NAD E S Ł A N É; 
K. K. Priv. Allgemeine Verkehrsbank 


Stand der Geldeinlagen gegen Kassa- 
scheine und Einlagsbücher am 30 No- 
vember 1912: K. 70,147.763. 


Bez przymusu kupna oglądać można komple- 
tnie urządzone pokoje największej w kraju firmy 
„Józef SCHUSTER“, Lwów, ul. Jagiellońska 20, 
patrz ogłoszenie na str. 12. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberte 


we Lwowie, ul. Kieparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy: 
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 

wy — naprawione odsyłają. 


CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ | PRZEMYSŁOWEJ. 
Lwów, dnia 3 grudnia 1912. 
Waluta koronowa 
płacą  żadają 
I. Akcye za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galie. po 200 zł. w.a. 620—  628— 
Banku galic. dla handlu i PSE 
po 200 zł. "—  806— 
Koloi Lwów-Czerniowce-Jassy po 
200 zł. w. a. w srebrze 508—  510:— 
Fabryki WASRRÓW w a po 
500 koron . . . . . 485—  495— 
Il. Listy zastawne za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- 
sował z 10 pr. prem. —— —— 
Banku hip. gal. 4'/ą BE w. A. los 
w 50 91:66 92:30 
Banku “hip c 4 pra w. a los 
60 1 85:80 86 
Banku kai js pr. w. a. los w5ll. 92:— 92:70 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 8670 87:40 
Banku gal. ziem. kred. 4'/ą pr. 60 1. 94— 9470 
Bankn gal. dla handlu i KĘ 
w Krakowie 4!/ą pr. 60 1. 90:70 91:40 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów.  98— 98:70 
1) Tow. kredyt. galic. ziem. 4 pr. 
(pierwsza emisya) . 95:50 —— 
Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pro, "los 
w kith 1. 90:50 —— 
1) Tow. kredyt, ga. ziem. 4 pr. 
los w 56 1. >. . sm 8280, 48360 
IN. Obligi za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Galie. fund. propin. 4 pr. . . . 9550 9620 
Bukow. fund. propin. 5 pr. ——  —— 
Komun, Banku kraj. 43/, pr. (3 em.) 90:80 91:59 
Komun, Banku kraj. 4 pr. (3 em.) 81:50 8220 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 81:30  8%— 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 82:30 84- 
b h 4 pr. z r. 1908 8180  88—| 
s „ miasta Lwowa 4 pr. „1080 —— 
n n » 4 pr. 86: -- 86:70 
a „ Krakowa, 81:50 8220 
IV. a 
Dukat cesarski : x 11:40 11:54 
20 frankówka. . . 1920 1935 
100 rubli rossyjskieb srebrnych .  25b20—  2b4— 
100 " papierowych 253-20 25480 
100 marek niemieckich 11810  118:60 


3 Kupony opłacają 1*ją'/5 podatek rentowy. 
2) Kupony opłacają 20/0 podatek rentowy. 


(iść ATE 


| JĄ 108 TYSTYCZKY 


przy ulicy AN: 2. 
Przedstawienia codziennie 
ad godz. 4 do iQ. 

Ceny miejsc: cd 20 h. da 1 kor. 

Dziś nad program fiim wojenny 
Nr. 6. Zdobycie Aliesio. Atak piechoty 
serbskiej fotografowany z odległości 80 
metrów, fotograf ciężko ranny. Trofea: 
oręż, sztandary, armaty. Pod eskortą 
serbską Turcy opuszczają miasto. Ka- 
walerya serbska w drodze do Durazzo. 
Obóz. Generał Mariynowic rozmawia 
z Albańczykami Aibańczycy przed ko- 
mendą serbską. Serbski sztab general- 
ny. Straż (:zarnogórców przy moście 
przez Drynę. Wyczerpane wiejska serb- 
skie w drodze do S. Giovanni di Medua. 


EE 


ry 


TEORIN ZANE 
E E A a U 


do wagonów sy= 
pialnych w kraju 
w mzesii zagranicą 
„ia Biuro miastowe 
C. k. kolei Państwowych we Lwowie 
$i. $ckotowskiego (Pesaż Kausmana 9) 

abkecnie 

ul. Jagiellońska Nr. 3. 


234. — Telefon — 234. — 
Adres RO Stadtbureau. 


zw 


SZA 
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= 


| asman 


pożarom 


Be 


Jak | M 


w miastach, miasteczkach 


i po wsiach? 
Instrukcya ostrożności ogniowej 
dia mieszkańców kraju. 


Po nadesłanin 90 hal. wysyła franco 
Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie 
UL. Jagiellońska 1. 3. 


GÓRE TNIE GOARYKAOGKAC TZN 


mk dA m 4 Ma m m z 


Przyjechali do Lwowa 
Gnia 4 grudnia 1912. 
Hotel Georges. Pp.: S. bar. Konopka 
, Wiel: czki, S. Gołaszewski z Toustobab, 
M:łecki z Turad, W. Gniewosz z No- 
wasali J. Wolfart z Kurzan. 


= 


Hotel Imperial. Pp.: A, hr. Wodzicki 
z Olejowa. 
Hotel Europejski. Pp.: M. Hulimka 


z Mycowa, Z. Wysucki z Jaworowa, 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 2 grudnia 1912. 


A, Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług osi w PA 
maj-listopad : 883:— 8320 
styczeń-lipiec . 88'— 88:20 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . „ME . 8625 86:45 
kwiecień-październik : 86'75 8695 


zr. 1860 po 500 zł. w. a. '4 pre. 1585— 1595:— 
„ 1860 T 100 zł. 4 pre. 44t — 459:— 

1864 po 100 zł. a |e ml 
„ 1864 po 50 zł. SON: 


3 


n 
v 
" —= —— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr, renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. . SE 0795 108:15 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. . *— 8320 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 84—  85— 
Ko). Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. ép i03-— 103-80 
Kol. EGW, Fyanglazka ózefa za 

100 zł. 5 10650 107-50 
Kol. kie amiri po 200 zł. mk, 

(ostempl. akcye). . . 8870 8470 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne R. odatku 4 pr. . . . . 88:80 8480 
Kol. Ces. Elżbiety za Bio zł. mk. 

58/4 pr. (ostempl, akcye). . . . 429'— 431— 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are, Albrechta za E zł. 5 pr. 10180 10350 

w złocie za 200 zł. 5 . . . 182075 —— 
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr.. . 86:25 87:25 
Kol. czeskiej emiss. Z r “1895 za 

400 kor. 4 pr. . 85775 86:75 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor. 4 pr. . bs 6 a o p, EEA 6-549 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

288G, jak, (80 moe o © 225 EO 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . 95:50 96:50 
Kol. północnej ces. Ferdynanda om. 

z r. 1887, 4 pre. 9556 96:50 
Kol. północnej ces. Ferdynanda cm. 

zr. 1888, A pre. . . . . . . 93250 9356 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

z r. 1891, 4 pre. 9i—-  92-— 
Kol. północnej ces, Fordynanda em. 

z r. 1898, 4 pre. 92—  98— 
Kol. północnej CES. Ferdynanda 'em. 

z r. 1904, 4 pre. 92:75 98:75 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre. 85:25 86-25 


Koronowa waluta, płacą żądają 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku 
94 4 pr.. . 8440 8540 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salkammer- 
gut) za 400 M. 4 pr. . : . 1075 10875 


D. Dlug państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta 4 pr. „ . „ 10%— 10420 
5 » w wal. kor. 4 pr. 82:85 88:05 
A poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 408— 420:— 
R » » 50 zł. (100 kor.) 198— 210— 
zj obl. pr. regul. Cisy 4 pre... 2Tl— 289:— 

E. Obligacye indemnizacyjne. 

Węgier za 100 zł. 4 pre. „, . . . 86— 8r— 
Kroacyi i Slawonii +. , . 8t—  88— 
F. Inue publiczne pożyczki, 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 fo 99:50 100:40 

Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 
za 200 kor. 4 pre. . . 88—  84— 

Gai. poż. kr. z roku 1893 4 pro. 82-50 83-50 

Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pre. 9525 9625 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
4pre. |. S MANS MMSWB 

Poż. serb. prem. "za 100 fr. 2 pre. . 105— 115— 

Tureckie obl, prem. kol. za 400 fr. 211— 2146— 
G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 

za 100 zł. nom, 

Austr. zakł. obl. prem. z r. 1880 3 ij 269— 281— 

» „ 1889 8 pr. 23775 24975 

Banku Galicyjskiego dla padla” i 
przemysłu 4*/ą pre. 601. . . . 9i—  9— 

| Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 99— 100— 

Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 8250 8850 
„ses 05 BW, 4 pr los 41 tw 90775. 91:76 

»  % pr. starsze. 9620 9720 

Banku "gal. ziem. kred. 4'/ pr. 60 I 9425 9525 

Gal. akc, b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 31:90 92:90 

R nan, OSSBORENAJA aż 91:90 92:90 
60 1. 4pr. . . 8575 86% 

Banku kraj. dla ow n 
4:| pr. 51'/ą lat zwrotna 5 98:—  93— 

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4ta pr. 91:— 9170 

Banku kr. obl. kol. żel. Śri, l. 4 pr. 81/50 82:50 

Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. 91:25 93:25 

5 „ 50 latw,k. 4 pr. 91:85 92:85 


H. Obiigacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 
Kolej Lwów-Czetn. zaa z r. 1884 


za 300 złr. o . 18:45 70:45 
Kolej Ba Czarniowów z r. 1884 za 

200 zir. a 84:80 85:30 
Węg. gal. wi Gmi 1870 na 200 złr. 

alpro 99°75 10075 
Tow. żegł. par. po Dunaju za 400 

i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 112:50 113:50 
Tow, żeglugi parow. po UE em. 

z r. 1886 4 pre. g „. . 112— 113— 


Koronowa waluta, płacą żądają 


I. Losy (za sztukę). 


Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. 26:—  30— 
Zakł, kred. dla handl.i przem.100złr. 462— 474'— 
Clary 40 złr. m. k. . 3 190— 210:— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zr. 66—  "2:— 
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 zły. 49—  55:— 

węg. Tow. Bzłr. 28—  84*— 
Losy fand. Arcyks. Rudolfa 10złr. 80—  86— 

J. Akcye Banków (z& sztukę), 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . + 815:— 316— 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 392— 394— 
Peszt, Banku handlu i przem. . 3695— 8705:— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 606— 607— 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . 186— 787:— 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. , 123:— 72480 
Gal. banku hip. 200 złr. 620:— 625— 


Banku dla krajów koronnych 200 zł. 48350 464 50 
„  Austro-węg. 1400 kor.. . . 2035:— 2045 — 
„,, Związku (Unionbank) 200 zł. 56450 565:50 
Czeskiego banku związkowego 100zł. 269:— 270:— 
Ziynostenska banka 100 złr, . . « 26285 26325 


EK. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Bukow. kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 489— 445'— 
»  „ ake,zakład.200złr. 410— 420— 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500 zł, mk. 1158— 1165:— 

Kolei półn. es. Ferd, 1000 złr. mk. , 4720-— 4740:— 


„  Lwów-bełzec(ake, pierw.)200zł. 385— 390— 
„ Uwów-Czerniowce-Jassy 200zł. 504*— 506:— 
5 Ewin a AM aworów lokal. 

400 k od ago » A= 805 — 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 973:50 97450 


Prag. Tow. żelazn. przem. 500 złr. . 3290:— 3310— 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 775:— 780— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr, . . 828:— 250:— 
Galie, karpac. naft. low. 500 kor. . 180— 740— 
Schodniey 500 kor. . „ 415— 41650 
Tur. zarz, tytoniow. 500 "franków . 286— 285'— 
M. Weksle. 
Niemieckie Banki. . . . . . 118'20 11840 
Włoskie Banki. . . + 6 + 94724 9487o 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pi |. AR 24626 
Paryż za 100 franków . . — 96:15 
Petersburg za 100 rubli 4!/ą pro. 254121 256-121/ę 
Szwajcarskie Banki . . . . . 9557 9572" 
N Waluty. 
Dukat cesarski . . © 1144 11:49 
Austr.-węg. 8 guld. złotamoneta . —— —— 
20-frankówka . « e s e . « 1920 1925 
20-markówka . 9.777 28:66 m 2371 
Rosyjski półimperyał > © = =="— 
Niem. banknoty za 100 marek 1186:20 11840 
Włoskie esa ZA a i a 94-70 94:95 
Ruble . . 5790 25850 254235 
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Licytacye. 


L. cz. E. 844/12 (5) (15204 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Unii kredytowej w Glinia- 
niach stow. zarejestr z ogr. poręką odbędzie 
się dnia 16 giudnia 1912 o godz. 10 przed 
potudniem w sądzie nóżej wymieniokym, W 
biurze Nr. 4 lieytacya reainości obj. lwh. 
1947 ks. gr. gm. kat, Lahočów wraz z przy- 
należnościami skłačejącemi się z drzewostanu 
młodego, około 13 lat mającego. 

Nieruchomeść wystawiona na licytseyę 
jest oceniona na 5000 ker., przynależneści 
zaś na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 2266 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny, sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licyśseyjze i odnoszące się Go 
tej nieruchomości dckumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protekeły oce= 
nienia i t. p.} może ksżdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin vzzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczainą, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


t:rminie lieytatjjny Jia, TRACHS NOR r afk tego 
roja CG úo semej Di utti Ait : Nie Inu- 
głyby być jaż 79 skuden podpadkOne. 

Te moby, dia kirye jekie prawa jan 


A 


wania ieyiacj) 
będą o čelsz 
EB TENET J di to? 
sądowej, j a W OSTĘgU sà 
niżej wykaie:: tonego i nie skałą tenut Eę- 
dowi pařnomocnike do doręczeń w siedaikie 
sąde zasiieszkażego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Glinienach, dnia 7 listopada 1912. 


L. ez. E. V. 2310/6 (72) (15202 3—3) 

Zobowiązana Sprinca z Reiizesów Le- 
win w Drohobyczu. 

Edykt relicytacyjny. 

Na żądanie pp. Jana i Janiny Laików 
w Drchobyczu, cdbędzie się dnia 27 gru- 
dnia 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 79 
relieytacya połowy realności i obj. Iwh. 647 
ks. gr. gm. kat. Drohobycz - Lisznia obj., 
składającej się z pb. lk. 962 i 2477 i pgr. 
lk. 3617/1, 3617/2, 3617/4 i 3616/2 łącznego 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 280 z dnia 5 grudnia 1912, 


obszaru 605 m kw. z W na rich 
domem i komó:ką wraz z przynależnzściami, 
składzjącomi się że studni. 

Nieruchomość ta cała oeenioną jest: 
a to dem na 4427 koron 20 hal, grunta na 
1837 kor. 50 hsl., przynależności zaś na 60 
kozon. 

Najniższa cena połowy wystawionej na 
ralicytacye wynosi 1456 kor. 18 hal, po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki relieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciag kstastralny, protokoły ocenie- 
mia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 

ienia, przejrzeć podczas godzia, urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 81. ć 

Takie prawa, wobec których niniej- 
ER TEJLCYGCJA byłaby niedop aszezalnę, należy 
zpłosić čo sañu Najpóźniej przy. Wy KRA 
nym termixie lerteodnya 
aig lego redzeiu 
sis zasciyby 
ares, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na „powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia relicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


D 


ry iS 4 U; KBEBWW W. 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sł- 
dowaj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 16 listopada 1912. 


L. cz. E. VIIL 3699/11 (44) (15208 3—8) 
Edşkt licytacyjny. 

Na Żądanie Marka Seemanna we Lwo- 
wie, zastąpionego przez adw. dr. Jonasza 
Herschdórfera, odbędzie się dnia 18 grudnia 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 79 relicyta- 
cya pola naftowego „Stare Karpaty“: obj, lwh. 
852 ks, naftowej wraz z ke ,palnią oleju skal- 
nego pod firmą „Stare Karpaty* d:. Szujski 
i Ulanowszi w Borysławiu (obszar 6454 m$ 
stacya kolei Borysław-Tustanowice), tudzież 
wraz z przynależnościami, składającemi si 
z otworu świdrowego Nr. 48 o głębokości 
909 m zarurowanego 6 oal., tudzież potrze” 


s 


knych budynków, maszyn, kotłów, zbiurić- | rekcyi skarbu we Lwowie w duiu rozprawy; 


ków, urządzeń i narzędzi kopalnianych z wg- | ofertowej tj, © grudnia 1912 o godzinie 


rączeniem szybu Nr. XII 

Nieruchomość wysiawiena na liejtacyę 
jest oceniona ma 10.000 kor., przynależzości 
zaś na 15208 kor. 

Najniższa cena wynosi 28.400 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie pizyjdzie do 
skutku. 


Takie 
szą lisytscy 
zgłosić de 
sym termini 
als tego roda: 
mie mogtyky 
37028, 
is osoby, dla kżórrch iskio prawa 

żej mioruenciaości b 
góź w toku postępie 


CWI 
RA: 


m 
rd 


Q 
FE 


ż 
powstaną, 5 
pózrzeniacih 
jedy prnaos przędicie 
jeśli nie mieszkają w 


Se) 


Bisoj gBionega i Mie WEKSŻĄ 
demi sułnormocnika de uyreeweń w 
sądu szmniegcknta 


s, Gddzisć VIL 


` ©. k. Sąd powiatow; 
listopada 1913. 


Drohobycz, dni 


——— 


L. ez. R. 369/13 (7) (15167 3 -8) 
Bitykt lieytacyjny. 

Na żądanie Zaksadu kredytewegs dia 
kandiu i pezea.ystu w Podwołoczyskach, cd- 
będzie się dnia 43 giudzia 1412 o godz. 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr 7 heytacya: 

1. 1/4 części realności obj. lwh. 14, 

2. połowa realneści Iwh. 550, 

9. połowa realności iwa. 68, 

4, realności obi. lah. 297, 

5. realność obj, lwh 366 wszystkie 
gminy kat. Hołctki wraz z przynależnościsimi. 

Nieruchomości powyższe wystuwi ne ne 
licytecyg, są ceenione wraz z pizyznależna- 
ściami: 1. 1/4 lwh. 74 na 200 kor, 2. 1/2 
isb. 550 ua 150 kor, 8. 1/2 lwh. 538 ns 
1900 kor., 4. lwh, 497 na 1400 kor., 5. lwb. 
386 ns 8100 kor. 

Najniż-za cena wynosi; ad 1. 106 kor. 
66 hal., ad 2. 100 kor., ad 8. 1266 kor. 66 
hal., ad 4, 288 kor. 82 bal, ad 5. 2166 66 
hai., pomżej tej ceny sprzedeź nie przyjdzie 
Go skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza sięi odnoszące się do tych weru- 
chomości dokum- nta, (wyciąg tabularny, ©y- 
ciąg katastrainy, protokoły oeenienia i t. d., 
raoże każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzia urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7, 

Taie prwwe, wożsc Których nine" 
sza licjtzeyi byłaby mlodopuszezainę, NAY 
zełosić de saća najpóźniej przy Wyxbaczne 
Rym terminie licytaczinyjm, inaciej rOJżERu 


Mia tago roòxsju ce d2 semej Riszuchomyści 
mie mogłyby bye joà ze skutkiem pośss- 
a080. 


‘Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
siężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępom 
wania licyiacyjnego powstany, zawiadamiare 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęgo- 
wania jedynie przez przybicie ma tasbócy s3- 
dowej, jeśli nio mieszkają w okregu 
uite) wymienionego I nio wskażą te 
dowi pełnuzsognika do doręczeń w siot 
SĄdU rarojoszkaiogo. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nisrucho- 
mości, jakoteż cząstek nieruchomości. 

C. k. Byd powiatowy, Udazizż [. 

Nowesioło, dnia 8 listopada 1912. 


L. 6516/1912 (15226 2—8) 
Ogłoszenie licytacji. 

Celem zabezpieczenia dostawy dla e. k 
Zerządu salinurnego w Wielirzeg w roku 
1013 względne w latach 1918/1914 wzglę- 
dzie w lstach 1918/1915 drzewa budowla- 
nego i materyałów tavtych, a to: 

grupa I drzewa opałowego, 


grupa lI. drzewa budowlaiego okrą- 
gł-go, 

grapa LIL drzewa budowlanego Giosa- 
nego, 


grupa IV. desek, 

grupa V. łat, 
rozpi-uje się niniejszem ponownie publiezną 
rozprawę ofertową 

Oferty opiewać mogą na dostawę po- 
zez gólnych grup lub łącznie kilku grep po- 
wyżej wymienionych. 

Oferty wnos:ć należy do Prezydzum e. k, 
krajowej Dysekcyi skarbu we Lwowie naj- 
później do dnia 9 gruduia 1912 do godziny 
1% w południe. 

Otwarcie ofert nastąpi w Departamen- 


w połudaie, p:zyczem oferenci lub ich paź. 
nomo*zicy mógą być obecni. 

Bliższe szczegóży co do właściwość! 
ofesty, poręcznege, rodzaju, jskości i ilości 
materyałów pejedynczych powyżej wymienio: 
nych grup i t. p. powzięść można z warun- 
ków lieytacyjanych i wykazów małeryałów 
p-szczególnych powyżej wymienionych grup, 
które te pojedyncze wykazy wraz z formule- 
rsem Gfsity otrzymzć można albo w e. X. 
krajowej Dyrekcyi ska:bu we Lwowie (De- 
partament administ. V), also w keneelargi 
e. k. Zarządu s:lnarnego w Wieiiczee, w 
zwytdych godzinach urzędowych, albo na żą- 
danie przestana będą każdemu ofereniowi. 

C. k. Zarząd salina:ny. 

Wieliczka, dnia 26 listopsda 1912. 


L. ez. E. 1113/12 (7) 
Śdyki lieytesyjny. 
Na żądanie Nusena Hikhausa, odbędsia 
się dais 31 grudnia 1912 e godzizie 10 p zed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 licytacys 583/960 lwh. 499 ks 
gr gminy Busk wrsz z przynaleźżnościami, 
składającomi się z 3 grusz, 7 jasionów, 7 
wiszeń, 2 jebłunie i sztachet, z czego 888/960 
wynoszę 33 kor. 81 hal. s i 
Nieruchemość ta wystawiona ns iiey- 
iacyę, jest ocenioną na 2517 kor. 80 hal, 
przynależności zaś na 33 kor. 8i hal. 
Najniższa cena wynosi 1701 ksr. 20 h., 
poniżej tej ceny sprzedzź nie przyjdzie de 


(15251 2—8 


Warunki licytscyjne, która się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomosci do- 
kumenia może każdy, mający chęć kupienie, 
przojszać podezas godzin urzęłowych «w Sa 
dzis niżdj wymienicnym, w bisrze Hr. 2. 

0. k, Sąd powistowy, Oddział H, 

Busk, ania 80 października 1912. 


L. ez. E. 913/12 (7) (15260 3—3) 
Edykt Jicytacyjsy. 
Na żądanie Hirscha Tanzera s Ropezye, 
odbędzie się dnia 19 grudnia 1913 o gədz. 
9 przed południem w sgd:ie niżej wymie 
nionym. w biurze Nr. 10 w Roprzyeach licy- 
tacya realności lwh. 279 i 847 ks. gr. gm. 
Kozodrza objętych wraz z przynałeżnościami, 
składsjącemi się z domu drewnianego, obej- 
mującego izbę, sień, komorę, stajnię i boisko. 
Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, sa ocenione, 8 to: realność lwh. 
279 gm Kozodrza wraz z orzynależytościami 
wyż opisanemi na kwotę 550 kor, zaś real- 
ność lwb. 347 gm. Kozodrza na kwstę 447 
kor. 78 hal. 
N.jniższa cena wynosi odnośnie do real- 
nesci lwh. 279 — 367 kor., zaś odnośnie 
do realności leh, 847 kwotę 298 kor. 52 h., 
poniżej t.j ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruebomości dekumenta (wyciąg toby- 
jaruy, wyciąg kaiastrulny, trokoży ecenieżia 
ft, 6.) może każdy msjący chęć kupienia, 
przejrzeć poderase poszia uyędowych w sądzie 
niżej wymienicnym. w biurze Nr. 7. 
C. k. Sąd powiatewy, Oddział VI. 
Ropczyce, dnia 12 listopada 1912. 


L. ez. E. 1301/12 (5) 
Edykt leytacyjny. 

Na żądanie Izaaka Segala z Wielopola 
szrzyńszieżo, odbędzie się dnia 16 grudnia 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wytuiealotym w biurze Nr. 10 w 
Ropczyczch licytacya pożowy realności lwh. 
971 ks gr. gm. Nawsie objętej. 

Nieruciiemość wystawiona na licytscyę 
jest oceniona na 1725 kor. 

Najniższa czna wynosi 1150 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytecyjne i odnoszące się de 
tej nieruchomości dokumeuta (wyciag tabu- 
iarny, wyciąg katastruizy, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mejącz cheć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie nizej wymienionym, w biurze Ùr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Ropczycach, dnia 14 listopada 1912. 


(15259 2—8) 


L 6661 (15227 2—3) 
Ogłoszenie licytacyi. 

Celem zabezpieczenia dostawy dla 2. k. 
Zarządu saliparnego w Wieliczce w r. 1918, 
względnie w latach 1918/14, względnie w la- 
tach 1913/15 następujących grup materya- 
łów, a to: 

Materyałów budowlanych: 

Grupa: I. 2) cegła, 
„ b) cegła podwójnie prazow' ana, 
cement, 
piasek, 
wapno niega8z0n6, 
gps, 
VHI. wapno hydrauliczne, 
rozpisuje się Łiniejszem ponownie publiezną 


e 
u. 


cie adainistraeyjnym V. e. k. krajowej Dy- | rozprawę ofertową. 


ZÜ i teryałów poszczególnych g:up pow; 


Oferty opierać mogą na dostawę ma. H. ex. E. 22412 (16) (15281) 
zaj, lub; Oro.onieie neperopry. 
łącznie kiiku grup gowyżej wymsulenzch, ji Ha nonmupage ToBapuerBa B3aiuHoro 
(forty wres é należy dv ©. k. Zarzążu; kpenury „Hagia“, eros. 3 OÓMew. INOpykoł 
salinsrnego w Wieliczce na qóżni-j do 14]B DepewaHax, zacrylireRoro qepes axB. Xp. 
grudnia 131% do godziny 10 przed psu-j Haruepa B BepexaHax, ziąóyqe ca qua 3 
daiein. jctaaa 1918 o 9 roqumi pamo B HMsime O3Ha- 
twaercie cfert nastąpi w kancelaryi; gemim cyzi koMHaTAa u. $ neperopr IMoAoBH- 
naczelnika Zarządu salinarnego w Wi:liczce | Hm pearbHocrm 06m. Buk. rim. a. 104 rp. 
w dniu rozprawy ofertcwej t. j 12 giudziaj Dumaka, niamx peasmHocret OÓH. BHK. Tin. 
1912 o godzinie 10 przeć południem, przy-| a. 151 i 510 i niamx peazrbnocreń 06H. BEK. 


i 
y 
4 
z 
g 


czen oferenci, lub ich pełnomcenicy mogą 
być ch:cni, 


B.iisze szezegóży co o właściwości | 


oferty poręeziego, rodzzju, jakości i ilości 
materysłów pej+dynczeh powzżej wymienio- 
aych grup i b. p. powziąść moża % warun- 
ków licytacyjnych i wykazów znateryażów po- 
szezegóinreh powyżej wymienionych grup, 
które to pejsóyncze wykazy wras Z formuia 
szem oferty ctrzymać można albo w kance- 
larzi e k. Zarządu s. linarnego w Wiellezce 
w zwykiych godziuach urzędowych, albo na 
żącanie przesłane heda k-żdemu cferentowi. 
G, k. Znząd salnarny. 
Wieliczka, dais 29 listopada 19012, 


(13972 3—38) 
15. 
nisłaga Lody, z Nie: 
> przez dr. Srrfana Ma- 
rowskisgo, svdwokats w Ropczycach, odbe- 
dzie się dnia 14 l:teg. 1938 o godzinie 9 
ej wymienio 
czycach licy- 


Ed 


5 


a gm, Nie 


dźwiąda bez przyn 
Nierushosiości wystawiona na licylacyę 
są ozenione na kwotę 3767 kor. 83 hal. 
Kajniższa cena wynosi 251i kor. 22 h, 
poniżej to: ceny sprzedzź mio przyjdzie do 
skutku. 
Warunki leytacyine i oda 
tych nieruchomości dukumeniy (w 
tuny, wysięg katastralny, protoku 
nia i £. uj katiy, Erig 
; Henga godzia UKE R 
sądzie niżej wymienicnym, whiuzze Nr. 7. 
C. k. Sąd powistowy, Uddział VI. 
Ropezyes, dnia 9 października 1912. 
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L. ez. E. 1977/19 (5) (15278 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądzuie Hejpocha Hastena, odbedzie 
się dnia 24 grudnia 1912 o gadzinia 10 przeć 
południe: w sądzie niżej wyrnienionym, % 
biurze Nr. 2 licytacya 1 4 realaości Iwb. 156 
ks. gr. geiny Miletyn. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
eyg, jest ocenioną na 146 kor. 17 hal. 

Najniżza cena wynosi 97 kor. 44 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż wie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się żałwier- 
dza i odnosząże się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każdy, msjązy chęć kupienia, 
przejrzeć pode»es godzin utzedowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nz. 2, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 11 listopada 1912 


L. ez. E, 1515/11 (14) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądania Wssyla Drozda w 'Terce, 
odbędzie się dnia 28 grudnia 1912 o godz 
10 przed południem w sadzie niżej wymienio- 
ayin, w biurze Nr. 8 w Baligrodzie licyśacya 
realności objętej lh. 168 gra. Terka oraz 
połowy rsaluości lwh. 171 gm. Terka, sta- 
nowiątej gospodaratwo włośrciańskia (zobo- 
wiązanego Tymka Stańczaka włesnychi. 

Nieruchomości te wystawione na lisyta- 
cję sq ocenione na 9810 kor. 

Najniższa cena wynosi 6540 kor, po 
niżej tej ceny spszedań nie przyjdzie du 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumentu wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d, może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4. 

Takis prawa, wobec kiórych  niztej- 
aaa iieyiweya byłaby niedopuszezalną, nejeży 
zydecić do sądu najpóźniej przy wyn: 
aym terminis Hoytacejnym, Inzczej roszex 
tego cedzeju re do samej niaruchozaość: 
mogłyby żyć już ze skutkiem peńBu- 


STQ 


(15200) 


ced 
z 


sięłary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, badź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powAtaną, zawiadamiene 
będą s dalszych wydarzeniach tago pezig- 
zywknia jadywie przez przybmie ns śebiicp 
szdowej, jeśli nio mięerkaję w co: AGU 
tutejszego Í nis wstażą tomnł 

mosnika ĝa doręczać, w BSS 


EEKE 


k. Sąć powietowy, Cadziat II. 


budę 


Baligród, dnia 22 października 1812. 


"To osoby, dia których jakie prawa lob | 


irin. q. 134 i 264 rpom. BosogiBka 3 mpu- 
| HAJIeEYKHOCTKIO, CKJIAJAIO4OTO CH 3 Xarm i Óy- 
AMHKIB TocHozapeRU X. 

Hponarm ca xaloui HegBAWAMOCTHA 
CYTE ONIHeHi a iMeHHO: |. HOJOBHMA peab- 
|HOCTH BAK rig u. 164 rpom. Dansta Ha 
125 xop., 2. nisla peaJIbHiCTE BUK. Vin. 4. 
151 rp Dumasa ma 400 xop, 3. mima pe- 
AJIGHICFB BHK, rin. 4. 510 rp. Tanana Ha 
1520 xop., 4. nixa peaJbHicTE BAK. rin. 4. 
134 rp. SomogiBka ma 3350 kop, 5 nisza 
pea.IBHicrz Buk. Tin., 264 rp. 30OJIOuiBka Ha 
1215 xop. 

HańHusma mozgasa BaHocHTE: ad 1. 
83 xop. 32 cor, ad 2. 266 xop. 66 cor., ad 


3. 1013 xop. 32 cot., ad 4. 2283 xop. 32 
coT, ad 5 810 KOp., IONE3Me TH KBOT He 
BİZŐyAe CA upozaw. 


Yenosia neperopry, RoTpi OTCHM 3a- 

TBepæx26 CA i TpaMOTM BİHOCAYİ CA J0 
HexBnitam0cTAŃ (BATAT rinoregAnń, BATAL 

| KATACTPAJBHHË, HPOTOKOJIM ONJHeRA 1 T. X.), 
MOTYTB Ti, MO MAIOTE OXOTY RyNOBaTA, He- 
pel.IAHyTH B Hu3lie O3HATeHiM Cyji, KOMHA- 
Ta 4. 2 MIC TOĘHH YPANOBNX. 

IipaBa, korpi 6u npozam poónau He- 
ZOYCTHMOJ, HAJIERHTE Hańnispifime Ha 
KAM CYXOBIM, BMSHAJEFiM XO Ieperopry, 
uepex IeperoproM BTOJIOcHTH B cyl, 60 
MHaKlIe MO ZO FEXBARUMOCTH CAMOI BRE 
isme He Moryrb yru niqHoureki. 

ZAJIBLIAX BANAĄXKAX IIOCTYNOBAHA 
neperoproBoro yBiroMiArH cA yge ocoón, 
ZLA KOTPAX Niy TOË Tac mo 40 HeXBMAKU- 
moeruń akieb upaBa aóo rarapi CYTE ycTa- 
HOBJIEHi aÓ0 B TORY NOCTYNOBAHA NepeTop- 
TOBOTO yCTAHOB.IEHi ÓYZyTB, B TİM BANANKY 
TIABKO HpuÓnńreM B CYA, AK ÕM OHA aHi He 
MENIKAJIH B OÓJACTH HASE OSHATEHOTO CY AY, 
2HÏ HO BCKASAJM HMOİMeHHO INOBHOBJACTĄA 
AHA ZA0pyJeHE MEMKAIOHOTO B MİCHEBOCTH 
cya: 

I. x. Cyg noBiroBuń, Bixąta V. 
FosoBa, pua 1 marozmuera 1912. 


iL. ez E. 608/12 (5) (15338) 
Edyku licytacyjny. 

Na Żądanie OQł-ksy llczyszyna „Dan. 
gliw“ w Lini, zastąpionego przez adwokata 
dr. Fenersteina i Leiba Szmuelego w Lityni, 
zesiąpioBego przez adw. dr. Lissa w DroRo- 
isyczu, oćbędzie się dnia 5 grudnia 1912 
|o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymierionym, w biurze Nr. 8 licytacya real- 
ności objętej lwh. 603 ks. gr. gm. kat. Li- 
tynia wraz ze stojącym: na parceli budowla- 
nej domem mieszkalnym. 

Nieruchomość wystawiona na liejtacyę 
jest oceniona na 80032 kor. 

„ Najniższa cena wynosi 2001 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
i skatku, 
| Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
(tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
i bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
|nisnia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podeza: godzin urzędo- 
v w sądzie niżej wynśenionym, w biurze 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Medenica, dnia 7 listopada 1912. 


i cz E. V. 2991/12 (7) 
Edytt lieytacyjay. 
Dnia 18 grudnia 1912 o godz. 9 30 przed 
| połudeiera w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 95 odbędzie się licytacya real- 
nesei lwh. 2120 ks. gr. gm, Stanisławów, 
stanowiąc J vaie. bud. 1960 obszaru 379 m. 
na której stoi o 4 ubikscyach nowo bu- 
dujący się dom i wychodek, tudzież parkzn. 

Nieruchomeść ta wystawiona na licyta- 
czę, jest oceniona na 5840 kor, przynale- 
|żności zaś na 100 kovon. 

i Najniższa cena wynosi 3495 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wsrunti licytscyjne, i odnoszące do tej 
nieruchomości dokuinenta, (wyeisg katastral- 
my, wyciąg tabularny, protokoży ocenienia. 
it. d.), može kazdy, mający chęć kupienia, 
wzejczeć podczas godzin urzędowych w Sa- 
LŚ niżej wymienionym, w biurze Nr. 95, 

! O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
( terminu licytacyjnego na karcie ciężarówiwy- 
kazu bipotscznego dla wzmiankowanej nie- 
|raehomości wzywa się e. k. Sąd obwodowy 
iw Stanisławowie przesyłając Mu wygotowa- 
inie niniejszej uchwały. Warunki licytacyjne 


(15329) 


ə- ; zatwierdza się z tem, że najniższa oferta wy- 


nosi 8485 koron. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
j Stanisławów, dnia 28 października 1912, 
i 


| 


l. 2542612 
Qbwieszczenie leyiscji. 
C. k. Dzrekcya okreg ; 
Czortkowie rospisuj: LV. 
celem wydzierżawien'a prawa doboru po 
spożywczego od wi 


1. Ohorostków, 3. 
mały, 4. Howiłów 
Kiuwiń e, 7. Msza 
stałówka, 10. Ra: 
Wierzehywce. 

Cenę wywołania stanowi kwota €80 
kor. 80 hal. 

Licytscya ta odbzdzie się dnia 12 gru- 
dnia 1912 o gedzinia 9 raxo w c. k Dyre- 
keyi okręgu szarbowego w Ozorikowie. 

Każdy mający chęć licytowania, ma zło- 
żyć, jsko ważyum 10 pre. eeny wywzłania 
t. j. kwotę 98 kar. 

Do dzierżawy przypuszcza się ka*dego, 
kto wedle ustewy nia jest wykluczony od za: 
wierania kontraktów 

Zastępcy mają się wykazać przy licy- 
tacyi pełnomoecnictwem sądownie lub nota- 
ryslnie uwierzytelnie nem. i R 

Nadto podaje się do wiadomości, iż 
każdy dzierżawca jest obowiązany pob erać 
dodstek krajowy cd poboru podatku spo 
żywczega od wina, moszeżu winnego i MOSZCZU 
owocowego, jak dłsgo ten dodatex istnieć 
bedzie i za prawo poboru tego dodatku kra. 
jowego uiszczać 30 pre. czynszu dziorżawna 
go, który za prawo pobcra samego podatku 
zosia? omówiony. 

Zmian» tego dodatku krajowego ma ten 
sam skutek, co zmiana taryfy podatkowej. 

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowago, 

Uzortków, diia 30 listopada 1912. 


Chłopówka, 8. Howitów 
wielki, 5. Kareszyńce, 6 


(15301 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Podlewskiego l. 6. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 8-ciaj do 8-mej 
wieczorem 


szyny drukarskie, papies, czcionki, przy- 

bory do instałacyi eiektryki, towary ko- 

rzenne oraz rozmaite meble i sprzęty 
domowe. 

Wiorek 10 grudnia 1912 cd 10 do 12 
godz. przed południem: sukns, delikate- 
gy, wina, marynaty, owoce, konfitury 
oraz rozmaite meble i sprzęsy domowe. 

Środa 11 giudnia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: gramofon, 1 pasa 
złotych kolczyków z imit. dyamentów 
oraz rozmaite meble i sprzęty domowe. 

Czwartek 12 grudnia 191% od 10 do 12 
godz. przed południem: 10 par trze- 
wików, maszysa do szyc a, 8 bańki na 
naftę, gramofon, 2 srebrne lichtarze, 
lada sklepo: a, suknia damska oraz roz- 
maite meble i sprzęty domowe. 

Piątek 18 grudnia 1912 od 10 do 143 
godz. przed południem: obuwie 6vżz 
rozmaite meble i syrzęty domowe. 

Sobota 14 grudnis 1912 od 4 do 8 godziuy 
wieczorem: 1 bal ubrań, 10 par mę: | 
zxich kaloszy, przybory do isialacji 

elektryki oraz tanie rozmaite mskie i sprzęty 

u05m0w?. 

Byrzedać sig mające przedmiety możę 
być oglądane w sądowej hali przed licytacją 
w godzinach urzęduwych 

Lwów, dzia 8 grudnia 1912. 


g 


Rozmalie GB 


Ogłoszenie. 

Dnia 23 listepada 1932 wpisano na 
listę adwokatów dr. Abrshsma Alferta Val 
Edlfort:. z siedzibą w Haliezu, dr. Adolfa 
Hessla z siedzibą w Monasterzyskash i em 
radcę €. k. sądu krajowego Hirscha Quta 
z siedzibą we Lwowie. 

Adwokat dr. Kazimierz Nowotny zgło- 
sił zamiar przesiedlenia się ze Lwowa da 
Czarnego D:najca. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 26 listopada 1912. 


L. ez. U. 587 i 588/12 (1) 
Edykt. F 
Przeciw niewiadomemu Grzegorzowi 
Jachitaowi vel Jachymowi ze Studzieńca, 
wnieśli Franciszek Grenda i Jan Bajd's z 
Pysznicy skargi o 558 kor. 17 hal. i 558 
kor. 17 hal. 
Rozprawa odbędzie się dnia 18 grudnia 
1912 o g. 9 rano. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Wojciech Jachym ze 


(15285) 


mx, moszeGu winnego i 
moszezu owocowego w Gkręgu dzierżywz yn 
Chorostków na lata 1918, 1914 i 1915 hez-|:. « 
warunkowo icb warunkowo ma rok 1918 z 
mile:ącet: przeddużeciem banitkkiu NA TOX 
1914 wzgiępnie 1910. MEC 

Do okręgu tegeż n=leżą miejscowości: | : 
| 


9 


waf dopóki on 
pelnomecolka | 


36 
. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ulanów, 25 października 1912. 
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r gasiak, które 


yorin | 
dn GN SĘO 
przeca p. Fedka Di 
Czarmienowcach g 


14 * JENY x 
sialowego w Zbaraża 
xuka gospodarza w 
u unmiewsżnieżjz kon 


No podstawie 


PRA A p 5 
rozprawę na Gien 18 grudnia 1912 og 9 


wu WyZaaCZOBO E 


awig się p. dr. Stefana Kocheń- 
w, kraj. w Zbaraża, kursiorew, 

żo kurator zastępywać będzie po- 
o w rzewtoej sprawie ua jego koszt 
i nicbezgieczeństwo, dopóki on w szdzie się 
nie zgłosi, lub pełnomsenika nie zamienuje 
O. k. Szd powiatowy, Odd:isł 1. 
Zbar'ż, dunia 28 listopada 1912. 


yo j 
SĄ 
= 
ni zau 


L, cx Ow. 119612 (6) 
BdyEtż. i 
Przeciw Chaimowi Steinhofewi, które- | 
go miejsce p byiu jesi uiezcana, wie 
został do c. k. sądu obwodowego j:ko - 
dłowego przez powiatową Kasę oszczędności 
w Gowlieach pozew o 900 kor. zpn. 
Na podstawie pazwu wydany zostać | 
weksłowy nakaz zapłaty, 
Celem stszeżenia praw Uhalma Stein: 
bofa ustanawia się p. dr. Kaczkowskiego 


(15236) 


adw. krej. w Jasia, suvatorere. 

Tenże kurator zestępywsć będzie Chaima 

Steinhofa w rzeczonej sprzwie na jego koszt 

i nisbezpieczeństwo, dopóki on w sądzi: 

się nie wgiosi, lub pełaomecaika mie za- 

mianuje. 

G. k. sąd cbwodowy jako h»ndlowy, 
Oddział II. 

Jasło, dnia 22 listopada 1312. 


i 
i 
1 
L. cz. ©. I. 390/12 (1) (5092) 
Edykt 
Przeciw Józefowi Fawerowi, którego 
miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony %0- 
stał do e k. sądu powistowego w Tyśmie- 
siey przez Małkę Klarfotd pozew o 500 kar. 
1 800 kuz. 
Na podstawie pozwu wyznzezono #u- 
dyencyę na dzień 27 grudnia 1812 o godz. 
9 rano. 
Oelem strzeżenie rew niewiadcmego 
z miejsca pobytu Józef» Fawera ustanawia 
się kuratores: p. Salamona Austera stolarza 
w Tyś zieniey. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeńst«c, dopóki on w sądzie się 
nie zgłeei, inb połnomocnika nie zemisnaje. 
0. k Sąd powisiowy, Oddział l 
Tvyśmienisa, dnia 19 listopada 1912. 


Z. ez. C. I. 453/12 (1) * (15217) 
Przeciw nieobiętej masie spadkowej po 
bł. p. Ohaskiu Kotlerze z Pruchcika, wnie- 
sions został do e. k. sądu powiatowego w 
Pruchnika przez Gersehona Farnenbeumu 
pozew o 971 kor 76 Bat. spa 

Na podstżwie pozwu %yzaacicno šu- 
dyencyę na Q:ień 13 grudzia 1312 o godz. 
10 ramo, b Nre- 17% w sądzio niżej wymie- 
wonm., 

C: iem strzeżsnia traw powyżizej msy i 
ustasawia się p. A, Orastelsa adw. w Fru- 
ehnikn, kuratorem. 

Tenio kurator zssiępywać będzie p>- 
wyżsią nieobjętą mazo spadkową w rzeczo: | 
nej sprawie na jej koszt i zisbezpieczeń- 
stwo, dopóki te musa zie zostanie przez 
spazkobierców objętą. i | 
G, b. Bağ powiatewy, (lidziać I 
Pruchnik, ónia %27 listepada 1912. 


OS ci 


L. cz ©. L 452ji2 (1) (15216; | 
Pizeciw nieohiętej masie spadkowej | 
po bł. u. Ohaskla Xotleize z Pruchuiza, | 
wniesiony został do © k. sądu powiatowego 
w Pruchniku przez Schlejmę QGrosmsase z 
Psuchnika pozew o 186 kor. zpn. 

Na podstawia pozwu wyznaczono an- 
dyeneyę w sądzie niżej wymienionym na 
dzień 18 grudnia 18i2 o godz. 10 rzno, b. 
Nr. 17. 

celem strzeżenia praw powyższej masy į 
ustanawia się p. A. ©rnsteina adw. w Pru- 
chniku, kuratorem. 

Tenge kurator zastępywać będzie po 

wyższą nieubjętą masę w rzeczonej sprawii 
na jej koszt t niekozpieszeństwo, dopóki ta | 
masa nie zostanie objętą przez spadko- 
gierców. 

C. k. Szd powiatowy, Oddział I | 
Pruchnik, dnia 27 listopada 1912. 


L ez A VIL 888:11 (31 - 
ER 

Przeciw pieobjętej mssie spadkowej po 

Tax lo Gelert 2-0 Wiandelkeen 
RAJ y zoestsł do e. k, sądu po- 
wego w (iródzu Jagiell. przez Leibę 
Maedelkerna pozew o wykreślenie prawa 


ij zastawu dla kwoty 800 kor. ex majori 1600 


ili 

Gcieta gtrsezenis praw powyższej masy 
azadkowej usianawia się p. adw. dr. Untera 
s» Gródku Jagiell, kurstozem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebszpieczeńsywo, dopóki 
syadkobiercy w sądzia się nie zgłoszą, lub 
pełnoieoczika nie zamianują. 

4. k Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Gródex Jzgieli. 19 listopada 1942. 


rane, 


L. VHL s. 6374 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień § 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p.p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907, c. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, 48 magiste: farmacyi 
Abrabam recte Adolf Rasb zarządca apteki 
w Gługowis, wniósł podarie dnia 21 listo- 
pada 1912 do e. k. Namiestnietwa o kaneosyę 
na nową a:tekę publiczną w Krakowie. p;zy 
ul. Św. Gest:udy, lub przy ul. Gzraearskiej, 
Inb Jsbłonowstiać, lub na końcu ul. Staro- 
wiślnej koło mostu na Wiśle. 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
włeścieieli aptek publicznych, którzyby się 
czuli w sej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie da właściwaj władzy politycznej 
pierwszej instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Í Lwów, dnia 27 listopada 1912. 
Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w r. 


(15296) 


L. 4196 (15299) 
Ogłoszenie. 
Projekty budżetów powiatowych na rok 
1913 wyłożone zostały w dniu dzisiejszym 
w kaneelsryi Wydziału powiatowego na dni 
14 do przeglądnięcia przez opodatkowanych 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
Borszezów, dnia 80 listopada 1912 


padłości. 


l. ez. B. 18/12 (1) (15191 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd cbwodowy w Kołomyi zezwo- 
lił na otwarcie konkursu do majątku Szlomy 
Herszłkowieza, niegrst. kupca, 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c k. radeg sądn kraj. i naczelnika sąda p. 
Zewadzk'ego w Kosowie, zaś tymczasowym 
zawiadoweą masy p. adw. dr. Karpińskiego 
w Kosowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 5 listopad: 
1912 o godz. 9 přzed połudziem w e. k. są 
dzie powiatowym w Kosowie, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ieh roszczenia, 
zrzedstawiii swoje wnioski względem zatwier- 
dzenia tyraczasowego zawiadowcy lub zamia 
nowania innego i jego zastępcy oraz przystą- 
piii do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy eheą wystąpić z roszczeniami, jake wie- 
rzyciele konkursowi ażeby swe roszczenia, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w e. k. Sądzie powiatowym w Kosowie 
najdalej do dnia 1 grudnia 1912, a na sn- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 8 grudzia 
1912 godz. 9 przed południem w tymże są- 
dzie wyznaczenej. połlikwidowali je. 

Wierzyciele, którzy zaniedbsją terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wic- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodewego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w Czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kosowie, lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomoczika dla doręczeń, 


'w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 


ciwnym bowiem razie na wniosek komi- 


(15255) . 
na ich koszt i niebeznieczeństwo. pełnome- 


Sarza konkursowego ustanowi się dla nich 


cenika dla doręczeń. 
U. k. Bad obwodowy, Oddział IV. 
Kałomyje, dnia 22 października 1912. 


L. ez. 5. 18/12 (1) (15150 3—3) 
Kdykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie że: 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Lei- 
ba Friesa, Espelusznika w Tarnowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego Spitzera, zas 
tymczasowym zawiadoweą masy p. Wożaicera 
w Tarnowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 12 listopada 
1912 v godz. 11 przed podudniem w tym 
sądzie, w biurze Nr. 21 pzzedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpiii z wnioskami względem zatwierdzer: i 
tpmczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępey i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenią swe, 
ehociażby co do nich spór już zawiść, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgi- 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 5 gri- 
dnia 1812, a na audyencyi likwidacyjnej. 
na dzień 10 grudnia 1912 godzinia 11 praed 
połućniem w tymże sądzie wyznaczonej, po- 
lixwidowali iei ustanowiii dla nich porządek. 

wierzyciele, utórzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia. będą obowiązani tak poszczególny:: 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwróć 
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó- 
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło- 
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku- 
teeznionych na podstawie formalnego pro- 
jektu podziału. 

Wierzycieiom na audyencyi likwidacy;- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawe 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas» 
urzędujących, powołać ostatecznie woln$iz 
wyborem inne osoby, swego zaufsnia. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe eo do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowsziej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkeją w Ter- 
nowie lub w pobliżu Tarnowa mają wymieć 
w zgłoszeniu pełncmoenika dla doręczeż, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnyia 
howiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomognika dla 30- 
ręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 4 listopada 1914. 


L. cz. 5. 17/12 (15816 1-—3ż) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Her- 
sza Singera, nieprotokołewanego kupea w Ko- 
ięmyi. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c.k. reędeę sądu krajowego Hennera. zaś tym. 
czasowym zawiadowcą masy p. adw. dr 

| czeńkę w Kołomyi. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 6 grudnia 1914. 
r godz, $ przed pałudniea w tym sądzie, w 

biurze Mr. 74, przedłożyli dokumenta, po- 
świadczające ich roszczenia, przedstawili swo- 
je wnioski względem zatwierdzenia tymcza - 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy oraz przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić, jako wierzyciele konkur - 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs. zgto- 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 21 gru: 

| dnia 1912, s na audyeneyi likwidacyjnej na 

zeń 23 grudni» 1912, godz. 9 prześ po- 
(fadniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je j ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 

; zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będę 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziaźu. 

„, Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszenym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem iane osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Giazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 


ra 
ur 


że miejscu 


zamieszkałego, w przeciwnym | uad e3 wir nah $ 498 St B 
bowiem razie na wniosek komisarza kon- | bot 


10 


Kołomyi, lub w pobliżu mają wymienić w. gen Dfierreid und bie Monarhie” bag Gere | lub rzemiośle na umiarkowany procent, tu-| 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- | brechen nah $ 63 unb 64 Gł 6. begründe 


. D. das Were 
ber Peiterverbreitung  Diejer Drudjdrift 


kursowego ustanowi się dła nich na ick] auśgejprochem, bie bon der É É Gtaateauwali= 


koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dia | t 
|j% 0. beftätigt und nad $ 37 Pr. ©. auf Die 


doręczeń. 
C. k. Dąd cbwodewy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 23 listopada 1912. 


AORAUTSA. 
(15273 2—3) 

Konkurs 

W myśl rozporządzenia Wydziału kra- 
jowego z 5 listopada 1912 L. 164.069 rozpi- 
suje się konkurs na posadę lekarza ckręgo- 
wego w Rudach dla okręgu Rudki, który 
obejszuja gminy i obszary dworskie należące 
do okręgu sądoweźo rudeckiego. 

Płaca roczna lekarza okręgowego w 
Rudkach wynosi 1400 kor. płatnych p:zez 
Węyd:isł powiatowy, oraz ryczałt na objazdy 
600 kor. płatny przez Wydział krajowy. 

Posada ta nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie, po upływie zaś jednego xoku 
nienagannej służby nastąpi stabilizacya z 
prawem do emerytury i zaopatrzenia wdo- 
wiego po myśli ustawy z 1 maja 1909 Dz. 
u. k. Nr, 68. 

Siedzibą lekarza okręgowego są Rud. 
ki. Apteka, poczta i urząd telegraficzoy w 
miejscu. 

Ubiegający się © tę posadę winni wy- 
kazać się, że posiadają następujące warunki: 

1. Prawo obywatelstwa austryackiepo. 

2. Dyplom doktora wszech nauk lexar- 
skich uprawniający do wykonywania praztyki 
lekarskiej. 

3. Nieskazitelny cherakter. 

4, Znajomość języków krsjoz ych. 

5, Nieprzekraczalny wiek lat 40. 

6. Praktyka najmniej Gwuletnia w za- 
wodzie leksrskim. 

Międ:y kandydatami pierwszeństwo bę- 
dą mieli ci, którzy wyksżą się dwuletnią 
służbą przy szpitala powszechnym po uzy- 
skamiu dyplomu doxtora, lub egzaminem fizy- 
kackim. 

Podania należycie udokumentowane wno- 
sić należy do Wydziału powistowego w Rud- 
kach po dzień 15 stycznia 1918. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Rudki, dma 28 lstopada 1912, 
Sekretarz: Prezes: 

Waskowski m. p. Skarbek m. p. 


L. 2555 


Wyroki prasowe. 


L. Pr. MI. 140/12 (3) (15229) 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. brukuraters Państwa, że 
zamieszicune w Nr. 272 czesopismż „Ołos 
naroun" z dua 28 Lstvpuua 19:2 ar.ykuł 
poa tulem: „ozdziejs rosyjskie“ zawiera 
w swej osnowie «uawiona zhrodm obrazy Ma 
jestatu z $ 63 ek., oraz występku z § 805 
nk, że vakazuje Się roższórzenia Lego urty- 
kułu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy Š. HI. 

Kraków, anis 29 listopada 1814. 


L. Pr AlI. 144/12 (3) 
Obwieszczenie. 
G. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na witiossk e. k. Frokuratora Państwa, żo 
zamieszczone w Nr. 48 czasopisma „Prawo 
Ludu“ a daia 29 listopada 1918 arzykuiy 
względnie ustęp ertykułów pod tytułem: 
„W przededniu wojny austryxcko- 
rosyjskiej“, a mianowicie: 1. w ustępie Gd 
słów: „Anustrya odpowiedziała ..* do słów: 
„mocarstwa europejskie"; 2, w ustępie od 
kłów: „Grozi więc wojna..* dosłów: „..na- 
szamu nacodowi* — zawierają w Swej osno- 
wie znamiona zbrodni z $58 lit k. i 66 uż, 
oraz występku z $ 308 uk, i Art JX. usta- 
vy z doia 17 grudnia 1863 L 8 ex 1863. 
IL „Z kraju Słemień*, a mianowicie: 
1. od słów: „uczą nas księża.“ do słów: 
„Z chłopów“; 2. od słów: „I księża“ do 
słów: „.. muszą być zniesione“ — zawiera 
w swej osnowie znamiona występku z $ 80% 
uk., że zakazuje się rozszerzania tych arty- 
katów względnie inkryminowanych ustępów. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. MI. 
Kraków, dnia 29 listopada 1912. 


(15230) 


Bi 267 (15286) 
Jm Namen Seiner Majeftät des Raifers! 

Dag Ë. f. Landeżgertdht Wien als Prep- 
gericht hat mit dem Grteuntnijje bom 18 Roven- 
ber 1912, Pr. XXXV B92/12/8, auf Antrag der 
t i Staaiśanmalticjaft erfannt, bag Der Jn- 
Balt der Nummer 46 Der periobifchen Drudjdhrijt: 
„Dfterreidha tatholifches Conntagóblatt", 3. 
Nabrgang, vom 17 Movember 1912 burdj bie 
Stelle von „Das Mtertwitrbigjte aber ift” bis 
natternen” auf Sete 5, Spalte 2, im Nrlifel 
pehe der dfterrciifhen Sozialdemofraten ge- 


idajt verfügte Bejdjlagnagme nah $ 489 St. 


Pernihtung der faifierten Eremplare erfannt. 
Wien, am 18 November 1912. 


Das É f Kreis- als Prepgeriht in 
Warburg hat mit bem Grfenntnige vom i7 No- 
vember 1912, Pr. VI 7/12, die Weiterverbreiz 
tung der Rummer 133 der Żettjhrijt: „Sirzza“ 
vom 15 Jiovember 1912 wegen der Stellen von 
„Avstrija — v:ruhinja* biś „naklonjenost? 
Nic“ und yon „In venger — Avstrija“ big 
zum Śdlujje des Leitartilele: „Askaj nismo 
Albanei ?* nad $ 300 St ©. verboten 


Da3 f. f. Sande$= ais prchgericht in Trieft 
fat mit bem Eefemunijje vom 16 November 
1912, Pr. IX 149/12, Die Weiterverbreitung der 
Nummer 88 ider Zeitjchrijt: „La Geda de! 
Diavolo die Trieste" bom 13 November 1912 
wegen dra Artifelż ; „Cosas dell’ aicco mondo 
ovverosia Robe de Triesta“ nah § 800 St 
©. verboten. 


Das £. f. Kreis- al8 Prekgerichł in Piljen 
Hat mit dem Grtfenninijje vom 18 November 
1912, Pr. 78/12, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 48 der Beitigrift; „Cesky zapad“ 
vom 14 November 1912 wegen der Grele von 
„è naproti tomu“ big „do Halice* unb von 
„Ale muoho* big „uikdy neuvidi* beg Artis 
felg: „Valka na B'ikane* nach Ylrtitel 1X beg 
Gejeged vom 17 Dezember 1862, R G. BL 
Nr. 8 ex 1668, verboten. 


Das f. i Kreis- als Preggeudt in 
Pilfen Hat mit dem anten vom 18 No- 
vember 1912, Br. 79/12, die Weiteroerbreitung 
der Nummer 19 ber Beitjchrijt: „Novy po- 
slovni obzor“ bom 16 November 1912 wegen 
der Stellen bon „Pan censor“ big „nebudou“ 
beg Urtifelg : „Zemepisne zaalosti rokycan- 
skeho censora* nach $ 491 St. ©. unb Arti- 
fel V des Gefetzeż vom 17 Dezember 1862, N. 
6. BI. Nr. 8 ex 1868, verboren 


KR. t Rreiz- alż Brrggeriht in Biljen 
gat mit bem Crtcenntnijfe vom 18 November 
1912, Re 89/12, Die Weiterverbreitung Der 
Runmer 46 der Beitjchrift: „Posel lidu“ vom 
J6 Movember 1912 megen der Stelle von „Par 
byvalo jis“ big „v vitezstvi hau“ beg Arti 
felg; „Prijde revolye?“ nad $ 305 Gt 6. 
perbotent. 


Das f. £. Rreiz- als Prepgericht in Net: 
czerberg Bat mit dem GCrtrnntnijje vom 18 
Nopember 191%, Pr. 46/12, Die Weiterverbret- 
iung ber Rummer 817 der Beitjhrift:; „Pele 
henberger Deutjhe getuny”,, Ubendausgabe, 
vom 16 November 1912 wegen des Xrtifele: 
„Die Parriotijhen Südjlawen” in der Stelle 
von „dbaj fie das” big „des Gropjerben" nad 
$ 63, 64 unb 60 a Gt. 6. verboten. 


Dag i. l. Kreise als Prekgeciht in 
Reichenberg hat mit dem Grfenutnijje vom 18 
Jovember 1912, Pr. 45.12, bie SBeiterperbrci- 
tung der Nummer 45 der eitidrift: „Die Ar- 
beit” vom 16 November 1912 wegen deg Arti- 
tel3; „Bubapejt" nnter der Rubrit: „Radrwje 
ten" nach Urtiiel JX des Gejegeś vom 17 Der 
zember 1862, R. ©. BI Ry. 8 ex 1863, ver- 
boten. 


Dag i. Í. Kreis- al8 Prekgerichł in Se- 
benico Bat mit dem Crteuntnijie vom 15 9o- 
vember 1912, Pr. 56/12, bie Weiterverbrei ung 
der Nummer 740 der Beitfdrijt: „H.vatska 
Rice“ vom 14 November 19.2 wegen beg Ti- 
tef8 jotoie der Stele von „Ljubljsnski“ big 
„topnistvo“ beś Mriifelg: „Obea mobilizaci- 
ja* nah $ 308 urb 810 St ©. fowie gemag 
Yrtitel IX des Gejegeć pom 17 Dezember 1862, 
R. 6, BL Jr. 8 ex 1863, verboten. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 9/12 Stow. IL 140% 
(15154 3—3) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospoda: czych. 
Siedziba stowerzyszenia: Mielec. 
Brzmienie firmy: Towarzystwa poży- 
czkowe i cszezędności w Mielcu, stowarży- 
szenie zarejestrowane z ogranieioną porę- 
ką, po niemiecku: Darlehens- und Spar- 
verein in Mielec, registrierte Geaossenschaft 
mit beschränkter Haftung, 
Data statutu: 11 stycznia 1912. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza- 
nie członkom potrzebnych im kapitałów do 
obrotu w gospodarstwie, handlu i przemyśle, 


angielski: The central bank of the Bo- 


Śricź przyjmowanie wkładek ma rachunek ; bemian savings banka, Bsanchs et Ortvov. 


bieżący za opłatą procentów. 

Czas trwsnia nieograniczeny. 

Pyrakeyz: Osies Lurdan, Józef Wasser- 
strum, właściciałe reałnoci w Mielcu, orez 
Mozes Gelernter, kupiec w Przeworszu. 

Podpis firmy {F. Z): Pod nazwą firmy 
w języku polskim lub niemieckim odbiią za 
pomocą stampili lub ręcznie napisaną urnie- 
szczeją pedzisy wszrsc? dyrentorowin, 

Ozžcszenia wszelkie Tewarzystwa na 
«tępują ża pomocą plukatów. 

Udziały członków : Najmniej po 50 kor. 
Całonrewi woino jest mieć więe-j udziałów. 

Odpswiedzialność: Ozłonkowie odyo- 
wieGają udziałem, względnie udziałami swy- 
mi, e oprócz tego dalszą kwot:, równającą 
się putrójnej wysokości rzeczywiście wpłaco- 
nego udziału. 

Data wpisu: 20 stycznia 1942. 

O. k. Sąd ożwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 20 stycznia 1912. 


L. cz. Firm, 887/12 Stow. IV. 407 
(15237 2—3) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Stawisławów. 

Brzmienie firmy: Spółka handlowo-rol- 
nicza e. k. galic. Towarzystwa gospodarskie- 
go w Stanisławowie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną ;oręką. 

Data statuta: Stanisławów dnia 24 pa- 
4dziernika 1912. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 

B) zakupno nawozów, nasion, yaszy, 
szczepów, sadzonek, materyału opałowego, 
maszyn, narzędzi rolniczych i wszelkich ar- 
tykułów w gospodarstwie i przemyśle rolni- 
czym potrzesnych, 

b) sprzedaż produktów gospodarstwa i 
przemysłu roluiczego jak również warzyw i 
OWOCÓW, 

e) zaliczkowanie produktów przyjętych 
w komis, 

d) dostwwy woiskowe, 

e) sprzedaż bydła i to tuk opasów jak 
chudego, 

fj zakupno bydła użytkowego na opas 
i do rozpłodu, 

g) zajiezkowanie bydła względnie mięsa 
p:zyjętego w komis, 

h) bicie bydła i trzody chlewnej i sprze- 
daż uzyskanych produktów, 

i) spszedaż trzody chlownej, 

j) zakupno trzody chlewnej na op:s i 
sprzedaż po opasie, 

k) zbiórkę jaj ewentualnie drobiu, 

1) sprzedaż lokalną jaj, 

m) zakładanie msgazynów sposobnych 
do konserwacji. 

(zas trwania stowarzyszenia jest nie- 
ograniczony. 

Zawiadowstwo: Ludwik Abgarowicz, 
inspektor ckręgowego towarzystwa gospodar- 
skiego w Stanisławowie, jako przewodniczą- 
cy, Władysław Smulski, lustrator stanisła- 
wows lej rady powiatowej w Stanisławowie 
i M.teusz Kowalski, były lustrator Kółek 
rulmiczych w Stanisławowie, jano resortowi 
zawiadowcy. 

Podpis firmy uskutecznia się w ten 
sposób, że pod powyższa firmą spółki umie- 
szą swe e nazwisko dwaj zwiadowcy wzglę- 
dnje jeden zawiadowca i prokurzysta, 

Powyżsi członkowie zawiadowstwa wy- 
brani na walnem zgromadzeniu dnia 24 pa- 
zdziernika 191% podpisywać się będą pełnem 
imieniem i nazwiskiem. 

Ogłoszenia spółki mają hyć podawane 
do wiadomosci przez umieszczanie ich w lo- 
kalu spółki a nadto ogłzszane w „Rolnika* 
organie e. k. galie, Towarzystwa gospodar- 
skiego. 

Udziały członków: 10 kor. 

Odpowiedzialność członków: Wpłacony 
udzisł i dalsza kwota w jednora:owej wyso- 
kości deklarowanego udziału. 

Data wpisu: 14 listopada 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II, 


Stanisławów, dnia 14 listopada 1912. 


L. cz. Firm. 1161/12 Oddz. B. I. 52 (15181) 
Zmiany i dodatki odneszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek. 

Do rejestru Oddział B. wciągnięto co 
następuje: 
i Siedziba firmy: Kraków, Rynek główny 
. 42, 

Brzmienie firmy: Ustredni banka ca- 
skych sporitslen w Pradze filia w Krakowie. 

Zarządza się zanotowśnie w rejestrze 
filii powyższej firmy w Krakowie przekłady 
firmy na język: 

niemiecki: Zentralbank der böhmischen 
Sparkassen, Filisle in Krakau, 

francuski : Banque centrale des coisses 


d'ópargne Tchóques, sucenzsale á Oraeorie, : 


| 


ruski: IleaTpaXBEEIi ÓaHKG TEMCKAX 
cóeperareabRBIX KACCB, OTAAJEHIE BK Kpa- 
KOUB'B, 

palski: Centralny bank czeskich oszczę- 
dności, filia w Krakowie, 

chersa ki: Średiśna bazka óćeskich ste- 
ćionies, podruźpica u Krakovu. 

serbski: TleHrpaJbHa Óadka dECKAX 
IUTEXKOHNINKA, þuanjara y Kpakosi, 

słoweński: Osradnia banka ćeskich hra- 
nilnie, podruźcica v Krakovu, 

rusiński: Ifearparsgni amk qdecknx 
Kac OMAJHOCTEŃ s pakoBi, 

rumuński: Banca centrales a casselor 
də póstrare Boeme, filial:4 iu Cracovia, 

włoski: Banka centrale delle rasse di 
risparmio Boeme, filiale in Cracovia, 

węgierski: Cseh taxarókpóaztśrak krz- 
ponti bankja, fiókintóze; Krskó-ban. 

Dzień wpisu: 5 października 1912. 

O. k. Sad krajowy jako handlowy. 

Oddział III. 
Kraków. dnia 5 października 1912. 


L. cz. Firm. 1118/12 Oddz. A.I 219 (15182) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po- 
jedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział B. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Abraham Silbiger 
A i "22 

rzystąpił jako dalszy jawny spólnik 

Jakób Haber upiec w Pacen = 

Postanowienia eo do zastępstwa Spidłki 
na zewitątrz i eo do podpisywania firmy po. 
zostaje niezmienione, zaczem i nadal do za- 
stępstwa i podpisywania firmy upoważnieni 
3ą trzej spólnicy łącznie, a mianowicie Abra- 
ham Silbiger starszy, Abraham  Silbiger 
młodszy i którykolwiek z reszty spólników. 

Dzień wpisu: 22 sierpnia 1912, 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 22 sierpnia 1912, 


L. ez. Firm 382/12 Stow. II. 1310 (15188) 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń, 
Należy wpisać w rejestcze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia : Borowa. 
Brzmienie firmy: Powszechny Związek 
kredytowy w Borowej, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką. 
1. Członkowie dyrekcyi umarli: Szymon 
Klagsb:un. 
2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Rubin 
Wasserstrura w Borowej. 
Data wpisu: 19 pzździernika 1912. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 19 października 1912. 


Kuratele. 


L. cz. L. 17/12 (4) (15276 2—3) 
Kdykt. 
Jan i Zofia Lemich z Jasienicy sufczyń - 
skiej uznani marnotrawcami. 
Kuratorem ustanowiono Pawła Sadowe- 
go w Jasienicy sufczyńskiej, 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 18 listopada 1912. 


L. ez. L. 16/12 (6) 
Edykt. 
Piotr i Marya Szewczyk uznani mar- 
notrawnymi, 
Kuratorem ustanowiono dla nich Sera- 
fina Tymoczko z Brzuski. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 21 listopada 1912. 


(15377 2—3) 


Amortyzacye. 


L. ez. T. 126/12 (2) (15149 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek firmy „Bracia Wezelak* 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następującej rzekomo wnioskodawcy zaginio- 
nej książeczki gal. Kasy Oszczędności Nr. 
6266 na nazwisko „Bracia Wczelak* i pier- 
wotnie na kwotę 300 kor. opiewającej. 
Posiadacza nowyżazej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy ed trzeciego ogło- 
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskie“, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu książeczka ta za nieistnie- 
jącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 11 listopada 1912. 


ODRÓŻE NA CZASIE! 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


NA FRANCUSKĄ RIVIERĘ. 

Co środy i soboty sezonowy Express z Podwołoczysk 
przez Lwów - Wiedeń do Nicei- Cannes — — — 

Odjazd ze Lwowa: Środa i sobota o 2:45 po południu. 


Duży p 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu pełitem 3 halerzy, tłustym 
potitem 4 halorzy, 


kół kawalerski 

umeblowany z 
osobnem wejściem zaraz do wy- 
majęcia Japońska 1. (boczna 
Głębokiej). 


s R 

Miód! Gęsty 7:50 hal, gęsto płyn- 
Miód! na patoka „rarytas“, tylko moja 
specyalność, 8:50 hal. Szampan z jabłek stary, wy- 


borny 5'84 hal., wszystko za 5 klgr. franko, Korze- 
niewicz, em. naucz. Iwanczany. 


realność około 7 morgową z do- 
Sprzedam mem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w Brzuchowicach. — Bliższa wiado- 
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar- 


ni między godz. 2—4 po południu. 


Konkurs. 


W celu nadania posagu z fundacyi błp. Mo- 
szla Bombacha w kwocie 1260 koron izraeliokiej 
dziewezynie, rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Ubiegające się o posag dziewczęta mają do- 
starczyć legalnego dowodu: 

1. na pokrewieństwo z fundaterer, 

2. na nienaganny moralny żywot, 

3. na ukończony 20 rok życia. 

Podania w powyższe dowody zaopatrzone, na- 
leży wnieść najpóźniej do 15 stycznia 1913 na ręce 
dr. Oswalda Bergera, adwokata krajowego we Lwo- 
wie, ul. Brajerowska 6, jako egzekutora testamentu. 

Podanie po terminie wniesione nie będzie 
uwzględnione. 

Lwów, dnia 2 grudnia 1912. 


Egzekutorowie testamentu. 


Kawy 
najlepsza gatunki o smaku czystym i aroma- 
tycznym po kor. 1:80, 1:92, %:—, 2:08 i 2:16 

za pół klgr. poleca 


Przyjazd do Nicei: Piątek i poniedziałek o 1:14 po poł. 
Oprócz tego codzienny Express: Wiedeń-Nicea. — — — 
Cena: I. Klasa Lwów-Nicea . Koron 210:60 
I. Klasa Lwów-Monaco : 20870 
I. Klasa Lwów-Mentona . . . . „  208— 
I. Klasa Liwów-San Femo 20570 


Dopłata do Expresu ze Lwowa do powyższych stacyj 
wynosi K. 70:25. 

Dopłaia do Expresu z Wiednia do powyższych stacyj 
wynosi K. 58'10. 


Cena biletów powrotnych Lwów-Nicea z ważnością 90 dni 
wynosi Klasą I. K. 42840, IL K. 286'80, III. K. 18540. 


DO EGIPTU: 


Odjazd ze Lwowa co środy o 7 wieczorem. — — — — 

Przyjazd do Aleksandryi w poniedziałek o 2 po południu. 

Cena Lwów-Wiedeń-Tryest-Aleksandrya I. Klasą K. 490'80, 
Ii. Klasą K. 3838:80. 

Cena  Lwów-Wiedeń-Tryest-Aleksandrya i z powrotem 
I. Klasą K. 67460, II. Klasą K. 60250. 

Ważność biletu powrotnego dwa miesiące. 


Wszystkie bilety kolejowe, okrętowe i do wagonów 
sypialnych wydaje i wyjaśnień udziela 


Biuro miastowe c. k. kolei państw. 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3. — — — 
Adres telegraficzny „„S$tadtbureau*. Telefon Nr. 234. 


| Telefon 234. Telefon 234. 
| Adres telegraficzny: „STADTBUREAU“. 


Ważne dla wyjeżdżających. 


e. k, kolei państwowych 
we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3. 


| 
N (Przedtem Pasaż Hausmana 8). 


WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro- 
sie z 60, 90, 120, dniowa ważnością z opustem 20°/, we Włoszech, 
Franeyi i Szwajeżryi, również bilety zostawialue w jednym kie- 
ranku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważiością 45 dni. 


Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na staeyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty 
fÍ. j- w iej samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe biiety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galicyi, Bukowinie i do większych miast zagra- 
nieznych a. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 

"A Frankfurt 2/M., Bad Śalzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
y słodyolan, Nizza, Canmes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo- 


— e e e m M a m m 2 


žua także o jeden dzień wcześniej. 


Uwzęledmia się zniżki kolejowe, legitymacye urzędni= 
cze i bilety wejskowe po za służbą. 


2  ASYGNATY do wozów sypiainych »Enropcjskiego Towarzystwa mię- 

g dzynarodowegocć de wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za- 

mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na- 

Š leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 
k 


skie czy też męskie i gdzie się wsiada. 


handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 
Marya Bialecka. 


Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 
KALECZA 6. 


Lwów, ul. Akademicka 3, 
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski 
Juliana Dąbrowskiego 
kupuje | sprzedaje stare srebro, złoto | katmlanie. 
Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencyę. 


TANIA 


BIBLIOTEKA 
DLA WSZYSTKICH. 


A 


24 tomy za 3 kor. 


z przesyłką 3 kor. 80 hal. 


KAROL LIBELT: O miłości ojczyzny. 

WINCENTY POL: Pieśni Janusza. 

ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki. 

WŁ. K. WOYCIOKI: Amerykanin. Powieść z życia 
Kościuszki. 

H. G. WELLS: Wojna dwóch światów. Powieść faa- 
tastyczna, 2 tomy. 

Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskich. Prze- 
łożył S. Herbaczewski. 

A. J. KUPRIN: Olesia. Powieść. 

WŁ. TRĄBCZYNSKI: Dwa powstania poznańskie. 
Bok 1846 i 184%, oraz Proces w Moabicie. 

Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różnych autorów. 

W, M. DOROSZEWICZ : Opowiadania. 

HELENA BÓHLAU: Pół-zwierzę. Powieść w 2 tomach. 

LEONIDAS ANDREJEW: Życie człowieka. W pięciu 
obrazach z prologiem. 

EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego istota i od- 
działywanie. 

PIOTR NANSEN: Próba ogniowa. Nowelle. 

WIKTOR DYK: Wstyd. Powieść z czeskiego. 

ARTUR SCHNITZLER: Gdy się duch zamroczy. No- 


welle. 
WŁADYSŁAWA NIDECKA: W imię praw. Powieść 


w 2 tomach. 

Młoda Rosya. Nowella W tłum. H. Oleudzkiej. 

Jen. IGN. PRĄDZYNSKI: Czterej ostatni wodzowie 
polscy przed sądem historyi. (Poniatowski, Ko- 
Ściuszko, Chłopieki, Skrzynecki), 2 tomy. 

Poeci-Legioniści. Wybór ich poezyi. (Wybicki, Go- 


debski, Andrzej Brodziński, Reklewski, Gorecki, 
Tymowski i inni). 


Razem 24 tomy za 3 kor. 


Zamówlenia I należność przesyłać należy do 


Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 3. 


Zamówienia na prowincyę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal. na porto. 


-oO 
„Muzeum pożytecznych rzeczy, | 
osobliwych ludzi 
i zjawisk natury“. 


Treść: Nasze ulubione trucizny, ezyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Swiat jest pełen nie- 
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć sj naszych pta- 
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wieeprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w BĘ jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym, Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. it d 


Cena z przesyłką pocztową 1 K. 66 hal., za zaliczką 2 K. 10 hal. 
Do nabycia w biurze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3. 
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EZR 
przygotował bardzo wiele ta- 
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nich i praktycznych zabawek 
w magazynie 


KOMPLETNE URZĄDZENIA 
sr MIESZKAŃ M2 
poleca fabryczny skład 


MEBLI, DYWANÓW i POŚCIELI 
JOZEF SCHUSTER 


LWÓW, Jagiellońska 20. Tel 1736. 


| 
; TE 
A > (SANS- -RIVAL) 
3 5 Lwów, x Kopernika l. 9. 
So PEER Ę fe EMI RENE a, 
3% na a T, s. L. 20, na Be Batorego. 


Program od 29 listopada do 5 grudnia 1912. 
m Część I. 1. Polowanie w uroczej Norwegii. (Zdjęcie z natury). 
ME 2. Burza w raju. (Humoreska). 
Część II. 3. Pociąg błyskawiczny nadjeżdża. (Dramat). 
4. Dwie siostrzyczki. (Humoreska). 
Część III. 5. Bożek zemsty. (Dramat w 3 ak. z życia mdyjskiego 8% 
fanatyka). 
6. Atak na Adryanopol. (Zdjęcie z natury). 


ŻAR: 
ALS 


OGLOSZENIE. 
XVI. ZWYCZAJNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


Akcyonaryuszów 
I. Galicyjskiego Tow. Akcyjnego 
dla przemysłu chemicznego we Lwowie 


odbędzie się 
w dniu 19 grudnia 1912 o godzinie 4 po południu 
w sali cenzorów Banku krajowego. 
Porządek dzienny: 

1. Zagajenie i powołanie dwóch skrutatorów i sekretarza. 

2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej i przedłożenie bilansu z dnia 30 
września 191% wraz z wnioskiem na użycie czystego zysku 

3. Sprawozdanie Komitetu rewizyjnego o bilansie i wniosek na absolu- 
toryum. 

4. Wybory 

Akcye na podstawie których wydane będą legitymacye, należy złożyć 
najpóźniej do dnia 11 b. m. w Banku krajowym lub w biurze Towarzystwa, 
ul. Kościuszki 18. 


We Lwowie, dnia 3 grudnia 1912. 
Rada Zawiadoweza. 


Vielka willa w Raguzie Suze 


przepiękne południowe położenie, widok na morźe, obszar około 25 ZES 
z winnicą. parkiem szplikowym, drzewami orzechowemi, figowemi, migda- 
łowemi etc., bardzo nadająca si na sanatoryum — do sprzedania, 
Bliższa wiadomość: Biuro dzienników Sokołowskiego. — Jagiellońska 1. 3. — LWÓW. 


Część IV. 


od dnia i grudnia 1812 Fe 
wkładek, zaś od dmia A stycznia ABB 


ATE JOAYWWYCZ ZANA | 
TERAZ NAME Z TE E 
ZA NP W EE ZNEGY EL 1! gjwo try PJ 
— i A O A Z O ae re 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), wl. Czarnieckiego l. 12. — Telefon 527. 


def" i niższe 
EE E RC A 


Tic Halicki 1. 3 


została wskutek demolacji but budynku przeniesiona BA ul 
Akademicka ©, — róg ul. Chorążczyzny. 


Poleca się Í nadal względom P. T. Publiczności wraz z filią Hetmańska 10. 


OGŁOSZENIE. 


aaran aR E 


lam 


MEEA ZA. ZA TYMI 


y z 


Powiatowa Kasa Oszczędności 


w Wieliczce 
podaje do publicznej wiadomości 
że podnosi stopę O dj 


Z a. KS o 


od nowych 


od wszystkich wialadek. 


Nadto zawiadamia Dyrekcya, że za wszelkie wkładki bez ogra- 


niczenia wysokości i ich oprocentowanie, daje gwarancye cały po- 


wiat a to ma podstawie $ 2 statutu Kasy. zatwierdzonego przez 
c. k. Namiestnietwo i e. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych. 
Podatek rentowy opłaca Kasa Oszczędności. 
DYREKCYA. 
SNIE. 


1 — DOO E a ROAÓZ O A 


ZAPROSZ E. 


Niniejszem mamy „= zaprosić P. T. Członków 


|| naszego Towarzystwa na 


KVL NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


gz | NA dzień 17 grudnia 1912 o godzinie 1 przed południem 


w biurze Towarzystwa. 
PORZĄĘGECWKE DZIENNY: 
1. Zmiana paragrafu 11 Statutu. 
2. Ewentualne wnioski Członków. 


Na wypadek braku kompleiu odbędzie się po południu tego 
samego dnia o godzinie 6 Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
z powyższym porządkiem dziennym, które bez względu na ilość 
zebranych obecnych, prawomocnie obradować i uchwalać będzie. 

Mielec, dnia 3 grudnia 1912. 


Dyrekcya Powszechnego Związku Kredytowego w Mielcu stowarzyszanie 
zarejestrowane z ograniczoną pięciokrolną pareka. 


Alter _„Blattberg. Juda Kohn. ohn. Chaim Hiermele (jun). 


OGŁOSZENIE. 


Rada nadzor; 


1 BANKU ZALICAKOWEG 
Ko t 
SAUN 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 


w Zborowie 
zaprasza P.T. Członków, uprawnionych paragrafem 38 
statutu do brania udziału w 


Nadzwyczajnem Ogólnem Zgromadzeniu 


które odbędzie się dnia 13 grudnia ISI2 r. o godzinie 10 
przed południem w lokalu własnym z następującym 


Porządkiem dziennym: 


1. Zmiana Statutu. 
2. Wnioski Członków. 


Hieronim Sykora Konrad Łaszczewski 


sekrelarz. 


n 


prezes. 
z" SCORE z NZ 
Cena 49 halerzy. 


Kuryer | kolejowy „zaw RE 


RE 
Kluro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska |. 3. 


a 


z 


